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Zapach świąt
wymieniane się pisankami. Tymi drew-

nianymi czy też wykonywanymi z innych 
materiałów. Nową tradycją są również kon-
kursy na najpiękniej przybrane koszyczki. 

Nowa tradycja  
na śmigus dyngus

Te wszystkie pyszności z koszyczków 
można było zjeść dopiero po mszy rezu-
rekcyjnej w niedzielę. Msza kończyła się 
procesją wokół kościoła. Królował kolor 
biały w ubiorze zarówno starszych, jak 
i młodszych kobiet i mężczyzn.

Poniedziałek wielkanocny to oczy-
wiście polewaczka. Dawniej to 

był dla dziewczyny symbol 
popularności. Im częściej po-
lewana, im bardziej mokra, 
tym panna była popularniej-
sza wśród zalotników. - Dziś 
też się polewają, też się uma-
wiają chłopczyska i panny po-

lewają najczęściej, kiedy te wy-
chodzą z kościoła - mówiła Maria 

Kuruc-Frączysta. Zauważyła też, że 
już od 20 lat na Podhalu przyjął się nowy zwy-
czaj związany ze śmigusem dyngusem. To za-
wody na starym sprzęcie narciarskim o wiel-
kanocne Jajo. Z roku na rok ich popularność 
rośnie. Na Kalatówki ciągną pieszo tłumy po-
przebieranych w dawne stroje i z zabytkowy-
mi nartami na ramieniu zawodników, a tak-
że całe rzesze publiczności. Ten sposób spę-
dzania ostatniego dnia świąt przypadł do gu-
stu zarówno mieszkańcom Podhala, jak i tu-
rystom.

Spotkanie w Czerwonym Dworze za-
kończyło się wspomnieniami słuchaczy. Roz-
grzani ciekawymi historiami opowiadany-
mi gwarą z pasją i znawstwem opowiada-
li o poniedziałkowym polewaniu się narcia-
rzy w budynku górnej stacji kolejki na Ka-
sprowy wierch czy szynce jedzonej po raz 
pierwszy u rodziców wybranki. Ta szyn-
ka od 30 lat jest przygotowywana w ten 
sam sposób według rodzinnego starego  
przepisu.

Beata Denis-Jastrzębska 

bóg dziś mówi  
po ukraińsku

Jedni pamiętają, jak babcia kazała myć się 
w  potoku o świcie w Wielki Piątek. Inni 
zapach szynki po rezurekcji, a jeszcze inni 
lany poniedziałek w budynku górnej stacji 
kolejki na Kasprowy wierch.

C hciałam tu zebrać wszystkie nasze 
zwyczaje i pokazać, co z nich zostało 
i jak się zmieniły na przestrzeni cza-

su - rozpoczęła prezentację przygotowaną 
wspólnie z Pauliną Peciak Maria Kuruc-Frą-
czysta. Spotkanie odbyło się w Centrum Kul-
tury Rodzimej w Czerwonym Dworze w Za-
kopanem.

Wstępna Środa
- Mięsopust się kończy, Wstępna Śro-

da idzie, to znak, że na Podhalu rychtują się 
już syćka do obchodów świąt Wielkiej Nocy - 
tak opowiadała Maria Kuruc-Frączysta o na-
dejściu Środy Popielcowej, która dawała po-
czątek wielkiemu Postowi. w ten dzień do-
mownicy myli nie tylko twarz, ale i garnki, 
żeby nawet ślad tłuszczu na nich nie pozo-
stał - tak rygorystycznie starano się przestrze-
gać postu. Jedzono wtedy ziemniaki w łupi-
nach z kapustą. Porcje były wydzielane. Na 
wieczerzę przygotowano jedynie moskole. 
w czasie wielkiego Postu nie mogła nigdzie 
rozbrzmiewać muzyka, dlatego muzykanci, 
żeby ich gra na instrumentach nie kusiła, za-
wieszali skrzypce na gwoździach. Co gorliwsi 
nawet struny wykręcali, żeby nie wydobył się 
z nich żaden najcichszy nawet dźwięk. Wiel-
ki Post trwa 40 dni. - Z jednej strony to nie-
wiele, jeśli weźmie się pod uwagę to, jak szyb-
ko czas przemija, ale zupełnie inaczej mija te 
40 dni, jeśli odmówimy sobie jedzenia cze-
kolady, palenia papierosów czy picia wódki 
- zauważyła prelegentka. Jej zdaniem rów-
nież i dziś w tym czasie chodzimy do kościo-
ła, odbywamy Drogę Krzyżową czy uczestni-
czymy w Gorzkich Żalach, z tą jednak różni-
cą, że dziś muzyka podkreśla charakter religij-
nych wydarzeń - w Poroninie już od ośmiu lat 
odbywa się Misterium Męki Pańskiej, w któ-
rym udział biorą członkowie zespołu regio-

nalnego. oni grają nie po to, żeby się weselić, 
ale żeby mocniej przeżyć to religijne skupie-
nie - podkreśliła Kuruc Frączysta. Zauważy-
ła, że jest w ciągu tych 40 dni dzień, w któ-
rym  można się weselić. W dzień św. Józefa 
jest dyspensa -  mamy józefinki. Drugim ta-
kim dniem jest 1 kwietnia - prima aprilis, dzień 
żartów i kawałów.

Bia³a Niedziela
To czwarta niedziela postu. w ten dzień 

„chodzono ze śmierteczką” - kukłą ubraną na 
biało, która trochę przypominała Marzannę. 
Młode dziewczyny chodziły z nią od domu do 
domu, śpiewając specjalną piosenkę, i zbiera-
ły jajka od gospodarzy. Kiedy obeszły wszyst-
kie domostwa, szły nad wodę, żeby utopić 
śmierteczkę, żeby zima odeszła, a wiosna 
szybko przyszła. Ten zwyczaj prawie zupełnie 
już zanikł. - Moja mama raz poszła ze śmier-
teczką. Ale to był pierwszy i ostatni raz, bo 
dziadek się nie zgodził, żeby chodziła po wsi 
za jajkami, jak kury były w domu i jajka były 
w chałupie - opowiadała o rodzinnych do-
świadczeniach Maria Kuruc-Frączysta.

Kwietno Niedziela
To piąta niedziela postu. Niedziela Pal-

mowa. Ten zwyczaj noszenia palm do kościo-
ła i ich święcenie trwa, a nawet się mocno roz-
winął. Kiedyś palmy to były proste witki bazi 
przystrojone, w zależności od okolic, w któ-
rych je robiono, kokardkami, kwiatami z bibu-
ły albo nawet z papierków po cukierkach. Ba-
ziom zwanym również kotkami przypisywano 
uzdrawiającą moc. Połknięta poświęcona ba-
zia miała zapobiegać chorobom gardła. Bazie 
położone na polu w pierwszą skibę, miały za-
pewnić urodzaj. - Dobrze też było tymi witka-
mi uderzyć zwierzęta, które po raz pierwszy 
wychodziły w pole, żeby były takie okrągłe jak 
te bazie - przypominała stare zwyczaje. Dziś 
w kościołach często organizuje się konkursy 
albo na najbardziej tradycyjnie ustrojone pal-
my, albo na najdłuższe. w Palmową Niedzielę 
takie olbrzymy po kilkanaście metrów można 
podziwiać na przykład w kościele w Rabce.

Jedną z nowych tradycji, która pojawi-

ła się w Zakopanem, jest Droga 
Krzyżowa ulicami miasta, od-
prawiana właśnie w Palmo-
wą Niedzielę. Z reguły Kru-
pówkami podążały tłumy, 
na to wydarzenie przy-
jeżdżały różne środo-
wiska z całego Podha-
la, ale przyszedł czas 
pandemii i zakaz gro-
madzenia się. Księża 
jednak postanowi-
li kontynuować tę 
tradycję. - Samot-
nie idący głów-
ną ulicą miasta 
ksiądz z podnie-
sionym do góry 
krzyżem robił 
niezwykłe wraże-
nie. To był czas, kie-
dy zatęskniliśmy za 
wspólną modlitwą 
w kościele i wspólnym 
religijnym przeżywaniem 
świąt - mówiła prelegentka, po-
kazując tę sytuację uchwyconą na zdjęciach.

Triduum  
Paschalne

wielki Tydzień, zwłaszcza trzy ostatnie 
dni tygodnia, to czas wzmożonych przeżyć 
religijnych. - Starsi ludzie ciągle jeszcze za-
ostrzają w tym czasie post. Siedzą o szklan-
ce wody czy kromce suchego chleba. Niegdyś 
milkły dzwony, a chłopcy chodzili z kołatkami 
- podkreślała prelegentka. Ale to również czas 
wytężonych przygotowań świątecznych. Już 
w czwartek piecze się ciasta, żeby przypad-
kiem w piątek, kiedy post jest najostrzejszy, 
nic słodkiego nie kusiło. - Z czwartku na piątek 
bladym świtem, zanim ptaszki zaczęły śpie-
wać, leciało się wartko do potoku, żeby ob-
myć z siebie wszystkie grzechy. w wielki Pią-
tek robiło się masło. Moja mama nie popu-
ści i nawet w dzisiejszych czasach to masło 
wielkopiątkowe musi u nas być. Ma ono rów-
nież uzdrawiającą moc. No i wędzono kieł-

basy. ona nigdy nie ma takiego zapachu 
jak w wielki Piątek, kiedy właśnie nie wolno 
jej jeść - zauważyła prelegentka. Nie wolno 
było szyć, używać igły i przybijać gwoździ. Na 
pamiątkę przybijanego do krzyża Chrystu-
sa. Można było natomiast przystrzyc owcom 
runo i koniom ogony i grzywy. Pod nożycz-
ki szły również czupryny mężczyzn i dzieci, 
a kobiety chciały przystrzyc sobie choć ko-
niuszki warkoczy. To gwarantowało zdrowe 
i bujne włosy.

w wielką Sobotę przygotowywano po-
karmy do święcenia. Dawniej noszono je 
w lnianych torbach lub koszyczkach wypla-
tanych z korzeni jałowca. Dzisiejsze koszyczki, 
czyli po góralsku kosołki, są wyplatane z wi-
kliny. Niegdyś wkładano do nich jajka, sól, 
chrzan i baranka wykonanego z masła. Dziś 
królują raczej baranki cukrowe. Dawne pisan-
ki gotowano z łupinkami cebuli lub burakami, 
w ten sposób nabierały barwy. Często wzór 
wyskrobywany był igłami w takim zabarwie-
niu. Nową  tradycją zdaniem prelegentki jest 

Stanął przed nami. 
Namacalny, fizyczny, 
umęczony. 

D
wa biblijne zagadnie-
nia tak mocno związane 
z najważniejszym okre-
sem dla każdego wierzą-
cego. wiara i post. Prze-
konania i uczynki. wielki 

Post to czas zadumy i tłumnego nawiedza-
nia świątyń. Czas symboli od środowego po-
sypania głowy popiołem począwszy, na ad-
oracji pustego grobu skończywszy. To czas 
święcenia żywiołów - ognia i wody. Zmiany 
znaku hańby w symbol zbawienia. okres za-
dumy nad śmiercią i życiem po śmierci.

Czas medytacji, modlitw i przemyśleń. 
wzruszeń i zadumy. Czas czynów pokut-
nych. Post ścisły w Wielki Piątek, tradycyjne 
powstrzymanie się od mięsa dzień później. 
I opowieści, jak to dawniej się pościło, gdy 
obowiązkowe było wyparzanie garnków, by 
nie nosiły w sobie choć śladu tłuszczu.

wydawało się, że te, niekiedy wręcz ma-
giczne czynności wypełniają sens religijnych 

obchodów wielkiej Nocy. Że symbol i celebra 
stają się istotą religii i wiary. Do teraz.

u
Przyszło otrzeźwienie. Sprawdzian 

z wiary prawdziwej. Gdy już nie tylko słowa 
i gesty, ale przede wszystkim czyny stanowią 
o istocie naszej wiary. Już nie wystarczą ge-
sty solidarności w stronę napadniętej Ukra-
iny. Modlitwa to nie wszystko. Sprawdzia-
nem są czyny. Gdy ludzie tracą życie i ucie-
kają przed bombami, my nie możemy być 
bierni. I nie jesteśmy! 

obrazy obleganego Mariupola, sceny 
z mordowanej Buczy, rakiety spadające na 
Charków czy Czernichów. Uciekające przed 
wojskiem kobiety, dzieci, do których strze-
lają zwyrodnialcy w mundurach. od niemal 
dwóch miesięcy codziennie nowe obrazy nie 
pozwalają spokojnie zasnąć. Miliony ucieka-
ją przed okrucieństwem wojny. Tysiące tra-
fiają i do nas. Do naszych miejscowości, do-
mów, pensjonatów. Do szkół i szpitali. Potok 
ludzi, którzy są wyzwaniem dla naszej wiary. 

„Jaki z tego pożytek, bracia moi, sko-
ro ktoś będzie utrzymywał, że wierzy, a nie 
będzie spełniał uczynków?” - pisze w swo-
im liście św. Jakub. „Czy [sama] wiara zdoła 
go zbawić? Jeśli na przykład brat lub siostra 

nie mają odzienia lub brak im codziennego 
chleba, a ktoś z was powie im: «Idźcie w po-
koju, ogrzejcie się i najedzcie do syta!» - 
a nie dacie im tego, czego koniecznie 
potrzebują dla ciała - to na co się to 
przyda? Tak też i wiara, jeśli nie była-
by połączona z uczynkami, martwa 
jest sama w sobie. (...) widzicie, że 
człowiek dostępuje usprawiedliwienia 
na podstawie uczynków, a nie samej 
tylko wiary. Podobnie też nierządnica 
Rachab, która przyjęła wysłanników 
i inną drogą odprawiła ich, czy nie 
dostąpiła usprawiedliwienia za swo-
je uczynki? Tak jak ciało bez ducha 
jest martwe, tak też jest martwa 
wiara bez uczynków”. (Jk 2,14-26)

I przypomina historie staro-
testamentowej nierządnicy, która 
ukryła przed królem Jerycha zwia-
dowców Jozuego. Dzięki temu 
otrzymała w nagrodę obietnicę 
spokojnego życia dla siebie i ro-
dziny. Znów Biblia stawia nam za 
przykład do naśladowania nierządnicę. Bo 
i my, nawet będąc najgorszymi grzeszni-
kami, możemy zmienić wszystko w swo-
im życiu. 

u
Bóg stanął przed nami. Namacal-

ny, fizyczny, umęczony. Mówiący do nas 
i wyciągający dłoń w geście prośby o po-
moc. I my, Polacy, gremialnie sprawdzi-
liśmy się, odpowiedzieliśmy, ruszyliśmy 
z pomocą. Po raz pierwszy wydaje się, 
że chrześcijaństwo statystyczne, o ja-
kie się sami podejrzewaliśmy, zastąpiło 
chrześcijaństwo realne.

Otworzyliśmy drzwi, portfele i serca 
przed uchodźcami. Ale nie tylko. 

„Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść; 
byłem spragniony, a daliście Mi pić; byłem 
przybyszem, a przyjęliście Mnie; byłem 
nagi, a przyodzialiście Mnie; byłem chory, 
a odwiedziliście Mnie; byłem w więzieniu, 

a przyszliście do Mnie. (...) Wszystko, 
co uczyniliście jednemu z tych bra-

ci moich najmniejszych, Mnieście 
uczynili” (Mt 25, 35-40).

Jeśli wierzysz - właśnie puka 
do Twoich drzwi sam Bóg. Jest ko-
bietą, często z dzieckiem. I mówi po  
ukraińsku. 

Zacheusz
Antoni Rząsa, 
 Pieta Podhalańska, 
1967 rok.
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Mimo że geotermalna rura przebiega 
po drugiej stronie ulicy,  
za przyłączenie do ekologicznej  
sieci mieszkanka Zakopanego  
musiałaby zapłacić 50 tys.zł.

P ani Anna mieszka przy ul. Pił-
sudskiego w Zakopanem. Gdy 
w ostatnich miesiącach zaczęły 

niebotycznie drożeć inne źródła ener-
gii, stwierdziła, że taniej, a przy tym 
bardziej ekologicznie, będzie podłączyć 
się do geotermii. Napisała do Geotermii 
Podhalańskiej pismo w sprawie przy-
łączenia.

- Odpowiedź bardzo mnie zdzi-
wiła. Dowiedziałam się, że nie jestem 
dla geotermii opłacalnym klientem i za 
przyłączenie mojego domu do sieci mu-
siałabym zapłacić 50 tys. zł - mówi pani 
Anna. Dodaje, że jest szczególnie zdzi-
wiona taką odpowiedzią, bo przez Pił-
sudskiego poprowadzona jest sieć geo-
termalna. Jest ona położona, co praw-
da, pod drugą stroną ulicy, ale to prze-
cież i tak niewielki dystans do jej domu. 
Twierdzi, że nie jest w stanie zebrać tak 
dużej kwoty pieniędzy. Bezskutecznie 
próbowała dowiadywać się na temat 
programów pomocowych, które po-
zwoliłyby dofinansować podłączenie 
jej domu. - Tyle mówi się o geotermii, 
o ekologii, a w praktyce bardzo słabo to 
wygląda - komentuje mieszkanka Za-
kopanego.

Robert Wójciak, wiceprezes Geoter-

mii Podhalańskiej, tłumaczy, że - w tym 
przypadku - pani Anna nie jest opłacal-
nym klientem dla firmy. - Tego przyłą-
cza nie da się wykonać z punktu wi-
dzenia ekonomicznego, mimo że nasza 
sieć znajduje się po drugiej stronie dro-
gi. Niestety, wykonanie kilkudziesięciu 
metrów instalacji i przyłącza przy dzi-
siejszych kosztach materiałów i robo-
cizny okazało się nieefektywne ekono-
micznie - wyjaśnia. Dodaje, że wstępnie 
koszt oszacowano na 50 tys. zł. - Wszy-
scy czekamy na uruchomienie progra-
mów pomocowych, które mogą pomóc 
sfinansować takie przypadki - mówi Ro-
bert Wójciak.

O komentarz sprawy poprosili-
śmy Jolantę Sitarz-Wójcicką z Podha-
lańskiego Alarmu Smogowego. Jej zda-
niem, w czasach, kiedy ceny węgla, gazu 
i drewna szybują w górę, geotermia to 
alternatywa, która ma stabilną cenę 
i jest nie tylko ogrzewaniem bezemisyj-
nym, ale też neutralnym klimatycznie.

- Wydaje mi się, że coraz więcej 
osób na Podhalu będzie chciało ogrzać 
swoje domy za pomocą geotermii, więc 
mam nadzieję, że problem kosztownych 
przyłączy zostanie rozwiązany dzięki 
dodatkowemu finansowaniu. Wiem, 
że w przeszłości pojawiały się środki 
z różnych projektów na pokrycie takich 
kosztów. Teraz mam nadzieję, że poja-
wią się one znowu - dodaje Jolanta Si-
tarz Wójcicka.

pp

Geotermia  
dla bogaczy

KraKów
Ul. Karmelicka 32
31-128 Kraków

Nowy Targ
Ul. Kościelna 20 
(III piętro, pokój nr 14)
34-400 Nowy Targ

Nowy Sącz
Rynek 20
33-300 Nowy Sącz

Zapraszam do kontaktu:

n	tel. 690 818 918    n	email: biuro@marczulajtiswalczak.pl

Biuro Poselskie  
Jagna Marczu³ajtis-Walczak

Święto Wielkiej  Nocy  to  czas 
otuchy  i  nadziei.  Czas  odradzania 
się wiary w siłę Chrystusa i drugie-

go człowieka. Życzę, by te Święta, 
które  niosą  odrodzenie,  napełniły 
Wszystkich pokojem oraz dały  siłę 
w pokonywanie trudności i pozwo-

liły z ufnością patrzeć w przyszłość.
Święta  Wielkanocne  to  tak-

że  czas  spotkań w  gronie  najbliż-

szych.  Nie  możemy  jednak  zapo-

minać o drugim człowieku i o tym, 
że wśród nas są kobiety i dzieci z Ukrainy, które zostawiły swoich naj-
bliższych, mężów, ojców, synów walczących o ich kraj.

Sprawmy wspólnie, aby ich Święta Wielkanocne również mogły 
być radosne. Proszę Państwa o pomoc w zbiórce żywności, słodyczy, 
odzieży i środków higieny osobistej dla uchodźców z Ukrainy, którzy 
schronili się na Podhalu.

Dary można przynosić do mojego Biura Poselskiego w Nowym 
Targu (ul. Kościelna 20), które jest czynne w poniedziałki i wtorki od 
godz. 9.30 do 12.00, w środy od godz. 15.00 do 18.00.

Wspólnie możemy zrobić wiele dobrego. Jeszcze raz życzę Pań-

stwu, aby podczas Święta Paschy w Waszych sercach, rodzinach i do-

mach zagościła  radość,  spokój  i wielka nadzieja odradzającego  się 
życia.

Jagna Marczułajtis-Walczak
Poseł na Sejm RP

Drodzy Mieszkańcy Podhala,  
drodzy Czytelnicy,

ŻyczEniA
tEsKt płAtny

Uchwa³a Antysmogowa  
za nieca³e 300 dni!
Właśnie zadzwonił ostatni dzwonek dla tych, którzy wymianę źródła ogrzewania zostawili 
na rok 2022. od 1 stycznia 2023 roku na terenie całej Małopolski będzie obowiązywał zakaz 
użytkowania bezklasowych urządzeń grzewczych na paliwa stałe związany z wejściem w życie 
Uchwały Antysmogowej.

Jakich urządzeń nie będzie można eksploato-
wać po 31.12.2022? oraz jak sprawdzić, czy 
kocioł, który jest naszym źródłem ogrzewa-

nia, jest do wymiany?
wystarczy poszukać na nim tabliczki znamio-

nowej z określeniem klasy urządzenia. Jeżeli piec 
nie posiada tabliczki określającej klasy sprawno-
ści, musi zostać wymieniony do końca 2022 roku. 
Jeżeli jest oznakowany 3 lub 4 klasą, termin wy-
miany to koniec 2026 roku.

Kotły 5 klasy zainstalowane przed 1 lipca 2017 
roku mogą być eksploatowane bezterminowo. 
wszystkie urządzenia grzewcze na paliwa stałe 
montowane po 1 stycznia 2023 roku muszą speł-
niać wymogi emisyjności EkoProjekt. Lista takich 
urządzeń dostępna jest pod adresem: https://
powietrze.malopolska.pl/ekoprojekt/

Przy korzystaniu z listy należy zwrócić uwa-
gę, że w Małopolsce nie jest dopuszczone insta-
lowanie kotłów z ręcznym załadunkiem paliwa 
(bez automatycznego podajnika). wyjątek sta-
nowią kotły zgazowujące. Pamiętajmy, że do in-
stalacji kotłów na węgiel (ekogroszek) nie moż-

na już uzyskać dofinansowania.
Co czeka tych, którzy nie dostosują się do no-

wych przepisów prawa?
Jeżeli użytkownik instalacji nie przestrzega 

przepisów uchwały antysmogowej, może zostać 
ukarany mandatem do 500 zł. Kontrolujący może 
również skierować wniosek do sądu o nałożenie 
kary grzywny do 5 tys. zł. Karę można otrzymać 
wielokrotnie, przy każdym przypadku eksploata-
cji instalacji niezgodnie z uchwałą antysmogową.

Zachęcamy wszystkich mieszkańców Podha-
la do zapoznania się z możliwością uczestnictwa 
w gminnych programach wymiany kotłów oraz 
w rządowym programie dofinansowania Czyste 
Powietrze (umożliwiającym wymianę kotła oraz 
termomodernizację budynku). Dzięki wspólnym 
działaniom powietrze, którym oddychamy, ma 
szanse być czyste, co oprócz pięknych widoków 
oraz wspaniałej kultury i tradycji naszego regionu, 
może stać się konkurencyjną atrakcją turystyczną.

Publikacja realizowana w ramach piątej edy-
cji programu „Nasze Powietrze”. Program finan-
sowany ze środków Clean Air Fund”. Operato-
rem programu jest Krakowski Alarm Smogowy.
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Pogoda w Niedzielę Palmową niezbyt dopisywa³a, ale i tak w kościo³ach na Podhalu pojawi³o się wielu wiernych. Na zdjęciu mieszkańcy 
Kościeliska przed tamtejszym parafialnym kościo³em.
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Maruszyna

REGIoN

Kliknęli, żeby zapłacić za prąd 
i stracili swe oszczędności.

wminionym tygodniu 
do zakopiańskiej po-
licji zgłosiły się trzy 

osoby oszukane i okradzione 
niemal w ten sam sposób na 
łączną kwotę 7750 złotych - in-
formuje aspirant sztabowy Ro-
man Wieczorek, rzecznik praso-
wy zakopiańskiej policji.

Swoje pieniądze straci-
li trzej mieszkańcy powiatu ta-
trzańskiego. Pierwszy z nich to 
53-latek z Zakopanego, który 
klikając w link przysłany mu na 
komunikator internetowy, stra-
cił z konta 1700 złotych wypła-
cone poprzez system blik. Dru-
gi - 43-latek z Dzianisza po 
otrzymaniu wiadomości o ko-
nieczności dopłaty do energii, 
stracił z konta 5000 złotych. Na-
tomiast mieszkaniec miejscowo-

ści Bustryk stracił 1050 złotych 
po tym, jak otrzymał wiadomość 
w programie pocztowym zawie-
rającą link.

Sprawcy oszustwa podsunę-
li im wiadomość z linkiem, któ-
ry zawiera możliwość pobrania 
aplikacji i jednocześnie infeku-
je telefon złośliwym oprogramo-
waniem. Chodzi o wiadomości, 
przed którymi już przestrzega-
liśmy typu: „Na dzień 23.03 za-
planowano odłączenie energii 
elektrycznej! Prosimy o uregu-
lowanie należności”. Oszustom 
zależy, aby adresat wiadomo-
ści kliknął w link i zainstalo-
wał na swoim telefonie złośliwe 
oprogramowanie. Umożliwi ono 
przejęcie kontroli nad telefonem 
i dostanie się do bankowości mo-
bilnej. Link może również prze-
kierować nas na fałszywą stro-
nę banku. Wówczas przestępcy 
mogą wejść w posiadanie loginu 
i hasła do naszego internetowego 

konta bankowego.
- Nieważne czy wiadomość 

zostanie przesłana sms, czy po-
przez komunikator internetowy, 
a nawet program pocztowy. Za 
każdym razem urządzenie zo-
staje zainfekowane. Skutek to 
przejęcie kontroli nad urządze-
niem. Efekt, to zdalne pobra-
nie pieniędzy z konta, czyli kra-
dzież - przestrzega rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Zakopanem.

Apeluje, by zwracać uwagę 
na to, kto i co do nas pisze. - Nie 
korzystajmy z linków, które 
otrzymujemy od nieznanych 
osób i nie logujmy się przez nie 
na swoje strony bankowe. Nie 
wpisujmy nigdzie numeru swo-
jej karty, nie wpisujmy wygene-
rowanych kodów Blik. Aby nie 
paść ofiarą oszustów, zachowaj-
my szczególną ostrożność - pod-
sumowuje Roman Wieczorek.

rav

Prądem po kieszeni

Mirosław Gaczorek, właściciel 
dawnego wojskowego 
Domu wypoczynkowego 
Salamandra w Kościelisku, 
sprzedał nieruchomość.

M
irosław Gaczorek, 
właściciel m.in. 
hotelu Nosalowy 
Dwór, kupił Sala-

mandrę przed laty. W tym pięk-
nie położonym miejscu ze wspa-
niałymi widokami na Tatry była 
planowana duża hotelowa inwe-
stycja. Teraz Gaczorek sprzedał 
kompleks. Kupcem jest firma 
z Warszawy. Na bramie wjazdo-
wej już pojawił się banner lima-

nowskiej firmy budowlanej, któ-
ra w Zakopanem i okolicach pro-
wadzi kilka dużych deweloper-
skich inwestycji.

Kompleks „Salamandra” to 
postawiony jeszcze przed II woj-
ną światową przez ówczesnego 
generała, ministra spraw woj-
skowych Tadeusza Kasprzyckie-
go hotel. Śmiało można powie-
dzieć, że to jedna z najbardziej 
atrakcyjnych działek na Podha-
lu, chociaż przeszła przez wiele 
zakrętów historii. Już sama bu-
dowa „Salamandry” przed woj-
ną budziła wielkie kontrower-
sje. Gen. Kasprzycki wybudo-
wał hotel z myślą o swojej ko-
chance. Później musiał odpierać 

oskarżenia swoich politycznych 
przeciwników, że do jego budo-
wy używał wojska.

Po II wojnie teren został 
przejęty przez państwo. Powstał 
tu Wojskowy Ośrodek Wypo-
czynkowy. Po zmianach demo-
kratycznych w 1989 roku, kom-
pleks podupadł. Wydzierżawił 
go znany zakopiański biznes-
men Andrzej Stoch. O odebra-
nie „Salamandry” skutecznie 
starali się jednak spadkobiercy 
gen. Kasprzyckiego. Po jego od-
zyskaniu, sprzedali Mirosławo-
wi Gaczorkowi, a ten z kolei wła-
śnie odsprzedał teren warszaw-
skiej firmie.

pp

salamandra sprzedana
Śmia³o można powiedzieć, że to jedna z najbardziej atrakcyjnych dzia³ek na Podhalu, chociaż przesz³a przez wiele zakrętów 
historii. 

Kierowca uciekł, ranny pasażer 
trafił do szpitala - wtorkowe 
dachowanie w Maruszynie.

w ypadek zdarzył się we 
wtorek po 14 na dro-
dze lokalnej w Ma-

ruszynie. Kierowca samocho-
du - osobowej mazdy stracił pa-
nowanie nad kierownicą, wjechał 
do głębokiego rowu. Auto ude-
rzyło w przepust i dachowało. 
Widok na miejscu wypadku był 
makabryczny. Samochód został 
kompletnie zniszczony. 

- Jak wstępnie ustalono, kie-
rowca uciekł z miejsca wypad-
ku, a pasażer został przewiezio-
ny do szpitala - informuje pod-
kom. Dorota Garbacz, rzecznik 
nowotarskiej policji. 

mk

Mazda rozbita  
w drobny mak

Makabryczny widok na miejscu wypadku - auto kompletnie rozbite.
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Niech
Zmartwychwstanie Pańskie,

które niesie odrodzenie duchowe,
napełni wszystkich spokojem i wiarą oraz da siłę

do zażegnywania wszelkich konfliktów
i pozwoli z ufnością patrzeć w przyszłość.

życzy
Andrzej Gut-Mostowy

Poseł na Sejm RP,  Wiceminister Sportu i Turystyki

ŻyczEniA

ŻyczEniA

Groźny wypadek 
w Maniowach - kierowca był 
pod wpływem alkoholu.

w ypadek zdarzył się 
w sobotę po południu 
na drodze wojewódz-

kiej w Maniowach. - Kierują-
cy oplem, wyjeżdżając z drogi 
podporządkowanej od strony je-
ziora, nie ustąpił pierwszeństwa. 
Doszło do zderzenia z prawidło-
wo jadącym oplem corsą - infor-
muje podkom. Dorota Garbacz 
z nowotarskiej policji. Poszko-
dowany kierowca corsy trafił do 
szpitala. Sprawca był pod wpły-
wem alkoholu. Badanie alkoma-
tem wykazało ponad 1,5 promi-
la.            mk

Podlewany 
wypadek

Maniowy

eprasa.pl 311909949d

https://m.in/
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Urzędy wydają 
postanowienia, 
a mieszkańcy cierpią 
z powodu lejącej się 
wody i chemikaliów.

w
Kościelisku przy 
ul. Nędzy Kubiń-
ca powstała nowa 
myjnia samo-

chodowa. Kierowcy przez całą 
dobę myją auta tuż pod oknami 
mieszkańców. - Wszystkie che-
mikalia i woda lecą bezpośred-
nio na nasze działki i okna. Myj-
nia jest czynna całą dobę, więc 
nawet późno wieczorem podjeż-
dżają samochody i budzi nas od-
głos mycia. Jej właściciel nigdy 
nawet nie przyszedł do nas po-
rozmawiać - mówi jedna z oko-
licznych mieszkanek.

Od momentu, gdy stacja za-
częła działać, mieszkańcy inter-

weniowali w przeróżnych insty-
tucjach. Sprawą zainteresowali 
władze gminy, sołtysa Koście-
liska, nadzór budowlany. Jak się 
okazało - według Powiatowego 
Nadzoru Budowlanego - stacja 
powstała nielegalnie, bez wy-
maganego w przypadku myj-
ni pozwolenia na budowę. Na 
początku kwietnia nadzór wy-
dał postanowienie o wstrzyma-
niu prac budowlanych, mimo że 
stacja jest już skończona i dzia-
ła od zeszłego roku i żadne pra-
ce budowlane już tam nie trwają.

- Takie są procedury w przy-
padku tego typu inwestycji. Po 
naszej wizji lokalnej i sprawdze-
niu dokumentów, stwierdziliśmy, 
że taki obiekt w tym miejscu po-
winien posiadać pozwolenie na 
budowę, którego inwestor nie 
uzyskał. Teraz będzie on mógł 
ubiegać się o legalizację. Ten 
proces może kosztować go po-
nad 100 tys. zł. Jeżeli okaże się, 

że legalizacja nie jest możliwa, 
wydamy postanowienie o roz-
biórce - tłumaczy Jan Kęsek, po-
wiatowy inspektor nadzoru bu-
dowlanego w Zakopanem. Mimo 
że stacja powstała bez pozwole-
nia, a jej budowa została wstrzy-
mana, może ona dalej normalnie 
działać. - Procedury budowlane 
są bardzo liberalne. Nawet jeśli 
obiekt jest nielegalny, może dzia-
łać - twierdzi Jan Kęsek.

Postanowienie o wstrzy-
maniu robót też nie jest zresz-
tą prawomocne i inwestor może 
się od niego odwołać do Mało-
polskiego Nadzoru Budowlane-
go, a później składać skargi do 
sądu. Procedura może więc po-
trwać wiele lat.

Okoliczni mieszkańcy twier-
dzą, że są w tej sytuacji bezsilni. 
Próbowali sprawą zainteresować 
instytucje odpowiedzialne za 
ochronę środowiska. - W Kra-
kowie powiedziano nam, że po-

Myjnia bez pozwolenia

Myjnia w Kościelisku powsta³a bez wymaganego pozwolenia na budowę - twierdzi nadzór budowlany.

w rejonie Sołtysiej Doliny 
na zakopiance w Rdzawce 
zapaliło się auto osobowe.

P ożar wybuchł we wto-
rek rano, w rejonie, gdzie 
dwupasmowa zakopianka 

zwęża się do jednego pasa ruchu. 
Płomienie pojawiły się w komo-
rze silnikowej osobówki. Prowa-
dzący auto kierowca sam próbo-
wał ugasić pożar. Jednak pod-

ręczna gaśnica samochodowa nie 
poradziła sobie z coraz większy-
mi płomieniami.

Na miejsce szybko dotarli 
strażacy rabczańskiej Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej i druho-
wie OSP Rdzawka. Spalony sa-
mochód został usunięty na po-
bocze, przez prawie godzinę 
ruch odbywał się wahadłowo.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

P³onący fiat
P³omienie pojawi³y się w komorze silnikowej.

Zwierzęta zginęły w pożarze 
zabudowań gospodarczych 
w Łapszach Niżnych.

o gień pojawił się tuż po-
południu 8 kwietnia. 
Płonęły zabudowania go-

spodarcze, w których znajdowa-
ły się między innymi zwierzę-
ta hodowlane. W płomieniach 
zginęło 30 owiec i 4 krowy. 20 
sztuk bydła gospodarzowi udało 
się wyprowadzić i uratować. Bu-
dynek gospodarczy spłonął cał-

kowicie. Dom mieszkalny ocalał.
W akcji ratowniczej bra-

ło udział 14 zastępów Ochotni-
czych Straży Pożarnych z oko-
licznych miejscowości i Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej PSP 
w Nowym Targu.

Dorota Garbacz, rzecznicz-
ka nowotarskiej policji, która 
prowadziła dochodzenie mówi, 
że ogień na budynki gospodar-
cze przeniósł się z pobliskiej wę-
dzarni. 

jof

Sp³onę³y żywcem

Przeprawa tymczasowa 
na Białce w Trybszu już 
przejezdna, ale nieoficjalnie.

M ost tymczasowy ma za-
pewnić połączenie ko-
munikacyjne Trybsza 

i innych spiskich miejscowo-
ści położonych za Białką z No-
wym Targiem. Przejazd został 
zamknięty, gdy ruszyły pra-

ce związane z budową nowego 
mostu. Zgodnie z zapowiedzia-
mi władz gminy Łapsze Niżne, 
most tymczasowy miał stanąć 
najpóźniej w pierwszych dniach 
maja. Wygląda na to, że przepra-
wa tymczasowa zostanie otwarta 
jeszcze wcześniej. Most tymcza-
sowy zbudowali żołnierze 3. Ba-
talionu Inżynieryjnego w Nisku.

mk

W żołnierskim 
tempie

KUPIĘ 

DZIAŁKĘ 
BUDOWLANĄ / ROLNĄ

ZAKOPANE / KOŚCIELISKO
tel.  503 849 009

Małgorzacie  
Bachledzie-Księdzularz 

składamy  
wyrazy ogromnego 

współczucia  
z powodu śmierci  

OJCA
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 

oraz pracownicy ZSHT  
w Zakopanem

nieważ obiekt jest nielegalny, nie 
może być skontrolowany, bo for-
malnie go nie ma, to jakaś para-
noja - tłumaczy sąsiadka myjni.

Sprawą zajmował się też 
urząd gminy w Kościelisku. 
Mieszkańcy zgłaszali urzędni-
kom niedogodności związane 
z jej powstaniem. - Od kilku lat 
inwestor nie musi już od wójta 
uzyskać decyzji środowiskowej 
na budowę myjni. Zgodnie z roz-
porządzeniem z 2019 roku, nie 
jest już ona uznawana za przed-
sięwzięcie mogące potencjalnie 
znacząco oddziaływać na środo-
wisko - tłumaczy Roman Kru-
pa, wójt Kościeliska. Dodaje, że 
budowa myjni musi być zgod-
na z planem zagospodarowania 
przestrzennego i wymaga zgło-
szenia organowi budowlanemu 
starosty. Tym zajmuje się jednak 
nadzór budowlany. Z kolei skar-
ga mieszkańców na to, że ście-
ki z myjni są odprowadzane bez 
pozwolenia, została przekazana 
do Wojewódzkiego Inspekto-
ra Ochrony Środowiska w No-
wym Sączu.

Właściciel terenu, na któ-
rym powstała stacja, twierdzi, 
że to nie jego sprawa. - Tylko 
wydzierżawiłem teren. Uciążli-
wości związane ze stacją to kwe-
stia dogadania się między dzier-
żawcą a sąsiadami. Ja nic tu nie 
mogę zrobić - twierdzi właści-
ciel działki i odsyła do dzier-
żawcy.

Ten swój adres do korespon-
dencji podał również w Koście-
lisku, po przeciwnej stronie ul. 
Nędzy Kubińca. Pod tym adre-
sem znajduje się sklep Żabka. 
W sklepie nikt nie ma kontak-
tu do właściciela budynku, nie 
udało się więc nam z nim po-
rozmawiać.

pp

REKLAMA

REKLAMA KndoLEncjE

Trybsz

Rdzawka

Spisz
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w miejsce niszczejącego i opuszczonego budynku inwestor postawi nowoczesny hotel na 130 pokoi 
i sześć apartamentów. Znajdzie się w nim miejsce także na centrum SPA i luksusową restaurację.

imperialna przemiana
Dawny hotel Imperial znika w oczach.
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Gdy twe pytanie ląduje 
w spamie, nie dostaniesz 
żadnej odpowiedzi.

M ieszkańcy Zakopa-
nego często żalą się 
nam, że mają pro-

blemy z uzyskaniem podsta-
wowych informacji na temat 
inwestycji, które są planowane 
lub prowadzone są w ich bez-
pośrednim sąsiedztwie. Jed-
na z ostatnich interwencji do-
tyczy budynku wznoszone-
go w miejsce zburzonej willi 
„Maryśka”.

- Czujemy się lekceważe-
ni, ja na swoje zapytanie nie 
dostałam odpowiedzi, choć 
minął miesiąc od wysłania 
zapytań - alarmuje nasza czy-
telniczka, która mieszka przy 
ul. Makuszyńskiego. Z po-
czątkiem marca zadzwoni-
ła do starostwa powiatowego, 
prosząc o dane na temat wiel-
kości budynku, który rośnie 
naprzeciw bloku 16b. - Roz-
mawiał ze mną jakiś opryskli-
wy pan i polecił, abym swe za-
pytanie wysłała pocztą elek-
troniczną - mówi mieszkanka 
Zakopanego. Tak też zrobiła. 

Trzeciego marca z prywatnej 
skrzynki e-mailowej wysłała 
pytania o wysokość i długość 
powstającego za oknami bu-
dynku, a także o zaplanowa-
ną liczbę kondygnacji. - Do tej 
pory nie dostałam żadnej in-
formacji, a jest dziesiąty dzień 
kwietnia - żali się nasza czy-
telniczka.

Jako że pytania wysyła-
ła do wydziału budownictwa 
i architektury, tam też zapy-
taliśmy o losy jej interwen-
cji. - Sprawdziłam skrzyn-
kę odbiorczą i od 1 lutego 
tego roku, do dnia dzisiejsze-
go nie dostaliśmy żadnej wia-
domości w sprawie jakiejkol-
wiek inwestycji przy ul. Ma-
kuszyńskiego i w jego okoli-
cy, czy też dot. willi „Maryś-
ka” - wyjaśnia Elżbieta Łapsa 
z wydziału budownictwa.

Na dowód, że list z za-
pytaniami został wysłany, in-
terweniująca w redakcji czy-
telniczka pokazuje przesyłkę 
ze skrzynki „wysłane”. - Nie 
miałam żadnego komunikatu 
o tym, żeby list nie dotarł do 
adresata, więc go chyba otrzy-
mali? - dziwi się czytelniczka.

Niewykluczone, że jej za-
pytanie zostało automatycznie 
przekierowane do skrzynki ze 
spamem, czyli do kosza. Jeśli 
tak było, to nasza czytelniczka 
nie doczekałaby się żadnej od-
powiedzi. Jak tłumaczą w wy-
dziale, zawartość folderu spam 
usuwana jest automatycz-
nie. - Odpisałam już tej pani 
na jej zapytanie - podsumo-
wuje Elżbieta Łapsa, po tym 
jak przesłaliśmy pytania doty-
czące budowli powstającej po 
„Maryśce”. Odpowiedzi w tej 
chwili były już raczej zbęd-
ne - czytelniczka zza okna wi-
dzi jakiej długości i wysoko-
ści jest budowla, o którą pyta-
ła ponad miesiąc temu.

Jak widać, załatwienie tak 
prostej, wydawałoby się spra-
wy, jaką jest uzyskanie danych 
na temat wznoszonych po są-
siedzku budynków, nie nale-
ży do łatwych. Jeśli nie chce-
my, by nasze pytania urzę-
dowa poczta traktowała jako 
spam, musimy osobiście po-
fatygować się do starostwa, by 
na miejscu dostać ważną dla 
nas informację.
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Zero informacji

Seniorzy z opaskami 
telemetrycznymi.

M iejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej 
w Zakopanem przy-

stąpił do programu pn. „Kor-
pus Wsparcia Seniorów”, 
uruchomionego przez rząd. 
Będą mogły z niego skorzy-
stać seniorzy niesamodziel-
ni ze względu na wiek oraz 
stan zdrowia.

- Nasze opiekunki, któ-
rych jest kilkanaście, zajmują 
się osobami starszymi i nie-
pełnosprawnymi. Jest około 
stu osób potrzebujących opie-
ki, ale z roku z na rok jest ich 
coraz więcej. Problem polega 

na tym, że nie jesteśmy w sta-
nie wszystkimi się odpowied-
nio zaopiekować. A opiekun-
ka nie przebywa z taką osobą 
cały czas. Mamy też dużo se-
niorów, którzy z różnych przy-
czyn zdrowotnych mogą się 
czuć zaniepokojeni tym, że są 
sami, a mają cukrzycę czy pro-
blemy kardiologiczne - tłuma-
czy Włodzimierz Słomczyń-
ski, dyrektor MOPS.

W związku z tym zako-
piański ośrodek z projektu 
„Korpus Wsparcia Seniorów” 
zakupi specjalne elektroniczne 
opaski, w które zaopatrzy po-
trzebujących seniorów. Moni-
torują one różne czynności ży-
ciowe, m.in. ciśnienie, tempe-

raturę. Są wyposażone w tak 
zwany detektor upadków, 
czujnik zdjęcia opaski, a tak-
że GPS. Potrafią odnotować, 
czy osoba wyposażona w opa-
skę porusza się.

- Zakupimy ze sto takich 
elektronicznych opasek bez-
pieczeństwa. Wszystkie dane 
będą trafiały do centrum mo-
nitoringu, w którym przeby-
wają ratownicy medyczni i od-
bierają sygnały, ze coś się źle 
dzieje - wyjaśnia Włodzimierz 
Słomczyński. Osoba starsza 
dzięki takiemu urządzeniu 
może też sama nawiązać kon-
takt z ratownikami i wezwać 
pomoc, naciskając odpowied-
nie przyciski.  

jof

Opieka na odleg³ość
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Zakopane, ul. Kościuszki 4

Do rozdania mamy dwa podwójne zaproszenia 
na fi lm. Otrzymają je osoby, które jako pierwsze 
w czawartek 14.04, o godz. 17 prześlą na adres 
mailowy: kino@24tp.pl swoje imię, nazwisko i 
nr telefonu. Szczęśliwcy zostaną poinformow-
ani mailem zwrotnym.
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Zakopane, ul. Kościuszki 4
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18.04 (poniedzia³ek), godz. 16.30
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w
minionym tygodniu 
na Bystrem rozpo-
częło się wyburza-
nie hotelu Impe-

rial. Tu, gdzie lata temu mieściła 
się historyczna siedziba Central-
nego Ośrodka Sportu, za półto-
ra roku nowi właściciele przetną 
wstęgę, otwierając hotel w bar-
wach Mövenpick. W byłym inter-
nacie sportowym, pod luksusową 
marką, należącą do francuskiego 
przedsiębiorstwa hotelowego Ac-
cor, powstanie nowoczesny hotel 
ze 130 pokojami. W odrestaurowa-
nym zabytkowym skrzydle działać 
ma 15 pokoi. Kolejnych 115 pokoi 
plus sześć apartamentów powstanie 
w wyburzanej właśnie nowej czę-
ści. Dobudówka powstała w latach 
70. ubiegłego wieku. Koszt inwe-
stycji szacowany był dwa lata temu 
na ok. 60 mln zł.

Stara część hotelowa pochodzi 
z lat 20. XX wieku i jest wpisana do 
gminnej ewidencji zabytków. Tu, 
oprócz 15 pokoi, uruchomiona zo-
stanie restauracja. W nowej części 
działać będzie centrum SPA & wel-
lness z basenem, a na dachu - ta-
ras z widokiem na Tatry.  Autorem 
projektu jest zakopiańska pracow-
nia Karpiel Steindel Architektura.

Niszczejący i opuszczony ho-
tel przy rondzie na Bystrem nie był 
piękną wizytówką ani dla miasta, 

ani dla Centralnego Ośrodka Spor-
tu, który był właścicielem budynku. 
O jego losach i problemach związa-
nych ze sprzedażą pisaliśmy wie-
lokrotnie. Hotel Imperial to przed 
laty jeden z najbardziej znanych 
tego typu obiektów w Zakopanem. 
Służył wielu znanym sportowcom, 
trenerom. Z czasem popadł jednak 
w ruinę i w 2013 roku został za-
mknięty ze względu na fatalny stan 
techniczny. Próby sprzedaży rozbi-
jały się o przeszkody. Nikłe zainte-
resowanie kupujących wynikać mo-
gło albo ze zbyt wygórowanej ceny, 
albo ze względu na wpisanie czę-
ści obiektu do ewidencji zabytków. 
Do tego dochodził kłopot ze stały-
mi lokatorami, bowiem w budyn-
ku internatu mieszkało na stałe kil-
ka rodzin. Na to nałożyły się nagłe 
zmiany planów kolejnych dyrekto-
rów Ośrodka Przygotowań Olim-
pijskich COS w Zakopanem.

W 2019 roku sprzedaży ho-
telu sprzeciwiła się dyrekcja Ta-
trzańskiego Parku Narodowe-
go. Wcześniej władze Parku pod-
pisały z COS-em list intencyjny 
w sprawie zamiany hotelu na te-
reny skoczni, które znajdują się 
w rękach TPN. Mimo to władze 
COS wystawiły hotel na sprze-
daż. W przetargu kupiła go za 14 
mln zł spółka Wrocław Hotel In-
vest 2 z siedzibą w Warszawie. In-
westor zapewnił nas, że zabytkowa 

część Imperialu nie zostanie zbu-
rzona. „Nie powstanie też na jego 
miejscu apartamentowiec. Wie-
rząc w powodzenie tego kosztow-
nego i niełatwego przedsięwzięcia 
hotelarskiego, zdecydowaliśmy się 
zainwestować środki spółki, aby 
przywrócić świetność hotelu Im-
perial” - przekonuje nowy właści-
ciel. Nie pozostaje nam nic innego 
niż trzymać kciuki za powodzenie 
i udaną transformację. Na mapie 
Zakopanego zagości nowoczesny 
i zabytkowy zarazem „Imperial”.

u
Tak o swej dawnej siedzibie pi-

sze COS Zakopane: „W 1949 roku 
Główny Komitet Kultury Fizycz-
nej powołał „Ośrodek Wyszko-
lenia Sportowego”, który mieścił 
się w Zakopanem, w wynajętym 
pensjonacie „Imperial” przy ulicy 
Oswalda Balzera. Ośrodek bezpo-
średnio podlegał Resortowi Spor-
tu. Począwszy od 1955 r. do końca 
1969 r., Ośrodek podlegał Państwo-
wemu Przedsiębiorstwu Imprez 
Sportowych, które w późniejszym 
okresie zostało przemianowane na 
Przedsiębiorstwo Imprez Sporto-
wych (...) a w 1970 r. na „Centralny 
Ośrodek Sportu, Turystyki i Wy-
poczynku”, rozszerzając równo-
cześnie zakres działania o turysty-
kę i wypoczynek”.
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wszystkiemu winne są plany zagospodarowania - tak urzędnicy tłumaczą się z decyzji 
pozwalających na budowę apartamentowców w Zakopanem. Zdaniem starostwa powiatowego 
o szczegółach tych inwestycji nie można nawet... publicznie dyskutować.

błędne są plany,  
a nie urzędnicy

Kadencja zarządu 
zakopiańskiego oddziału 
Związku Podhalan skończyła 
się w listopadzie.  
Do tej pory nie ogłoszono 
nowych wyborów.

Z godnie ze statutem, 3-let-
nia kadencja zarządu za-
kopiańskiego oddzia-

łu z prezesem Marcinem Zub-
kiem minęła w listopadzie ubie-
głego roku. Mamy już kwiecień, 
a wyborów nie ma. - Czyżby pre-
zes chciał za wszelką cenę pozo-
stać na stanowisku? Trudno oce-
niać to, co zrobił przez te 3 lata, 
ale zapowiedzi były naprawdę 
obiecujące, a wyszło z tego nie-
wiele. I słabym usprawiedliwie-
niem jest pandemia - mówi je-
den z członków zakopiańskiego 
ZP, który zastanawia się, dlacze-
go do tej pory nie zorganizowano 
wyborów i czy nie ma zagroże-
nia, że władzę w oddziale przej-
mie zarząd główny.

Były prezes Zarządu Głów-
nego ZP Andrzej Skupień przy-
pomina, że w związku z pan-
demią oddziały związku otrzy-
mały pozwolenie na przedłuże-
nie kadencji. Informacje te po-
twierdza obecny prezes ZP Ju-
lian Kowalczyk. - Rzeczywiście, 
w związku z pandemią godzili-
śmy się na nieorganizowanie wy-
borów w terminie, aż do zniesie-
nia obostrzeń. W podobnej sy-
tuacji, jak Zakopane, są również 
Ludźmierz czy Szaflary - tłuma-
czy prezes Kowalczyk.

Obostrzenia zostały już 
jednak zniesione i prezes Ko-

Co z tymi wyborami?

Prezes Marcin Zubek zapewnia, że wybory odbędą się „niebawem”.

raty 0%
Duży asortyment,  

szeroki wybór dostępnych urządzeń

Bezpłatny transport traktorów  
do 100 km od Zakopanego

Zakopane, ul. tetmajera 2a, tel. 1820 146 69
(wjazd od ul. Krupówki)

www.elmal.com.pl

¿yczy wszystkim klientom
pogodnych, spokojnych, 

wiosennych 
Świ¹t Wielkanocnych

Zakopane, ul. Cha³ubiñskiego 1
WIDZE WOS Salon Optyczny

HURTOWNIA

DROBIU, MRO¯ONEK 
I ART. SPO¯YWCZYCH

Zakopane, ul. Bachledy 44

tel. 1820 134 88, 1820 135 88

e-mail: gobo10@wp.pl

Z okazji Świ¹t Wielkanocnych
wszystkim naszym Klientom i Pracownikom 

sk³adamy ¿yczenia
dni wype³nionych radości¹, 

dobroci¹ i wzajemn¹ ¿yczliwości¹.

Z okazji Świąt Wielkanocnych 
wszystkim naszym Klientom
wielu radosnych i ciepłych chwil  
w rodzinnym gronie
oraz wszelkiej pomyślności 
 życzą
 pracownicy oraz Zarząd 
 SEWIK Tatrzańska Komunalna 
 Grupa Kapitałowa Sp. z o.o.

REKLAMA ŻyczEniA

N
iedawno pisaliśmy 
o trzech wyrokach 
Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego 

w Krakowie. Uchylił on wyda-
wane przez starostwo tatrzańskie 
i wojewodę pozwolenia na budo-
wę apartamentowców przy: Dro-
dze do Daniela, ul. Sienkiewicza 
i na Chramcówkach. W każdym 
z tych przypadków duże dewe-
loperskie inwestycje, tak kryty-
kowane od lat w Zakopanem, zo-
stały na razie zatrzymane przez 
okolicznych mieszkańców, któ-
rzy wnieśli skargi do sądu. Za 
każdym razem sąd nie zostawiał 
suchej nitki na lokalnych i wo-
jewódzkich urzędnikach, twier-
dząc, że w tych miejscach zgod-
nie z planem zagospodarowania 
takie wielkie betonowe molochy 
nie mogą stanąć.

- To po prostu dziwne, że 
lokalni politycy mają na ustach 
frazesy i powtarzają, że są prze-
ciwni dalszej zabudowie Zako-
panego apartamentami, a gdy 
przychodzi do wydawania decy-
zji budowlanych, są innego zda-
nia - mówi jeden z mieszkańców, 
protestujących przeciwko inwe-
stycji na Sienkiewicza. Według 
mieszkańców, jeśli dalej tak pój-
dzie, to w Zakopanem nie będzie 
już miejsca dla zwykłych zako-
piańczyków, zostaną same dewe-
loperskie molochy.

O sprawę zapytaliśmy 
urzędników w starostwie ta-
trzańskim i u wojewody. Na od-
powiedzi musieliśmy czekać 
trzy tygodnie.

Wojewoda po stronie 
prawa

Jak tłumaczy Edyta Lisak, 
dyrektor Wydziału Infrastruk-

tury w urzędzie wojewódzkim, 
wyroki te nie są prawomocne.

- Wojewoda nie opowiada 
się po stronie deweloperów, ani 
innych inwestorów czy odwołu-
jących. Jako organ administracji 
architektoniczno-budowlanej nie 
ma swobody w decydowaniu czy 
dana inwestycja może powstać 
czy nie. Wojewoda zobowiąza-
ny jest do działania na podsta-
wie i zgodnie z przepisami pra-
wa - tłumaczy dyrektor Edyta 
Lisak. Dodaje, że ocena zgod-
ności danej inwestycji z pla-
nem bywa problematyczna, bo 
są one zapisywane w niejedno-
znaczny sposób. Daje to moż-
liwość podejmowania różnych 
rozstrzygnięć. Te interpretacje 
miały też być podstawą do od-
miennych decyzji urzędników 
i sądów. Według dyrektor Li-
sak, nie da się obronić tezy, że 
wojewoda działa na korzyść in-
westorów. Jeśli chodzi zaś o za-
pisy w planach, tu to zakopiań-
scy radni i burmistrz decydują 
o tym, co w danym miejscu moż-
na postawić.

Podobne w tonie stanowisko 
przesłał nam Marek Możdżeń, 
sekretarz powiatu tatrzańskie-
go. Stwierdza on, że plany zago-
spodarowania, decydujące o za-
budowie terenu, uchwala rada 
gminy. Dopiero na podstawie 
tych planów starostwo wydaje 
pozwolenia na budowę.

- Nie ma tu miejsca na ja-
kąkolwiek dowolność, realizo-
wanie polityki lokalnej, czy ule-
ganie presji inwestora lub jego 
sąsiadów. Na treść decyzji nie 
może mieć także wpływu osobi-
sty punkt widzenia starosty lub 
któregokolwiek z urzędników. 
Niedopuszczalna jest jakakol-
wiek nadinterpretacja zapisów 

miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego - zazna-
cza sekretarz Marek Możdżeń.

B³ędy w planach
Twierdzi on, że plany zago-

spodarowania w Zakopanem za-
wierają poważne błędy oraz dys-
kusyjne i niejednoznaczne zapi-
sy.

- Daje to duże możliwości 
inwestorom, którzy przedkła-
dają projekty, które w powszech-
nym przekonaniu są sprzeczne 
z regułami ładu przestrzennego 
i stanowią uciążliwość dla nie-
ruchomości sąsiednich. W takiej 
sytuacji dochodzi często do kon-
fliktu inwestora z właścicielami 
sąsiednich działek, a niejedno-
krotnie z większą społecznością 
w danej dzielnicy - dodaje Ma-
rek Możdżeń.

Według sekretarza, opisywa-
ne sprawy nie są inwestycjami 
publicznymi i bez zgody uczest-
ników postępowania ich szcze-
góły „nie mogą stać się przed-
miotem publicznej dyskusji”. Po-
wołuje się przy tym na ochro-
nę danych osobowych i interesu 
majątkowego właścicieli. Doda-
je, że żadne sprawy nie są przez 
starostwo załatwiane powierz-
chownie.

Do tej odpowiedzi sekre-
tarz dołączył statystyczne ze-
stawienie decyzji wydanych 
przez starostwo w latach 2017-
2022 dla dużych hoteli, pensjo-
natów i budynków usługowych. 
Wynika z niego, że w tym okre-
sie starostwo wydało 82 decyzje 
pozytywne dla takich inwestycji 
i 57 negatywnych.

Odpowiedzi ze starostwa 
oraz urzędu wojewódzkiego 
w całości zamieścimy niebawem 
na naszej stronie internetowej.
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walczyk zapowiada ponagle-
nie poszczególnych oddziałów, 
aby wybory zostały przepro-
wadzone. - Teraz wyślemy pi-
sma, w których zalecimy prze-
prowadzenie wyborów do koń-
ca czerwca w związku ze znie-
sieniem obostrzeń. Jeżeli nie do-
stosują się do tych instrukcji, bę-
dziemy reagować ostrzej, na ile 
nasze możliwości na to pozwa-
lają, bo trzeba pamiętać, że od-
działy są organizacjami spo-
łecznymi, nie otrzymują dota-
cji - tłumaczy prezes Julian Ko-
walczyk.

Prezes zakopiańskiego Od-

działu Marcin Zubek tłumaczy, 
że wybory odbędą się niebawem, 
chociaż na razie nie precyzuje 
dokładnego terminu. - W związ-
ku z pandemią wiele spraw nie 
było możliwych do przeprowa-
dzenia, zamykane były urzę-
dy, dlatego musimy jeszcze do-
kończyć pewne rzeczy. Teraz do 
tego doszła wojna w Ukrainie. 
Nasz oddział mocno angażuje 
się w pomoc uchodźcom. Mimo 
to, dotrzymamy odpowiednich 
terminów i wybory odbędą się 
niebawem - dodaje prezes Mar-
cin Zubek.
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Ta działka mogłaby kandydować do miana najbardziej zaśmieconego miejsca w Zakopanem.

Wielki śmietnik

N a pustej działce przy 
ul. Witkiewicza, obok 
skrzyżowania z ul. ks. 

Curzydły, krokusów na razie 
brak. Jeśli nawet by się tu po-
jawiły, nie miałyby szans prze-
bić się przez warstwę śmieci, 

butelek, puszek. Dodajmy, że to 
miejsce położone jest w samym 
centrum, ledwie 200 metrów 
od Krupówek.

- Wzywaliśmy już właści-
ciela tego ternu do wysprząta-
nia. Nic się nie zmienia. W śro-
dę na ten teren wyślemy brygadę 

sprzątającą. Wezwiemy do nas 
właściciela nieruchomości i do-
stanie mandat. Może też się tak 
zdarzyć, że sprawa będzie skie-
rowana do sądu - tłumaczy Ma-
rek Trzaskoś, komendant straży 
miejskiej w Zakopanem.

pp
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Ochotnica

Nowy Targ

REKLAMA

REGIoN

Regionalna Izba 
obrachunkowa i Państwowa 
Inspekcja Pracy zbadają 
sprawę ponadwymiarowych 
godzin, naliczanych przez 
urząd gminy nauczycielom.

T
aka decyzja zapadła pod-
czas nadzwyczajnej sesji 
rady gminy w Czorsz-
tynie w piątek zeszłe-

go tygodnia. - Nasza dysku-
sja jest bezcelowa, to bicie pia-
ny. Nasze opinie są tak rozbież-
ne, że nie mają sensu dalsze dys-
kusje - przekonywał Tadeusz 
Wach, wójt gminy Czorsztyn.

O sporze, dotyczącym 
zmiany sposobu naliczania go-
dzin ponadwymiarowych przez 
urząd gminy, pisaliśmy przed 
tygodniem w artykule „Zero-
wanie belfrów”. Mimo że ani 
rozporządzenia rządowe, doty-
czące wynagrodzeń, ani gmin-
ny regulamin warunków wypła-
ty nie zmienił się, nagle nauczy-
ciele w 2019 r. zaczęli mieć niż-
sze pensje. A to właśnie z po-
wodu zmian w sposobie nali-
czania ponadwymiarowych go-
dzin. Po wielomiesięcznych bo-
jach, gmina częściowo wycofała 
się. Nadal jednak pozostało tzw. 
„zerowanie” nadgodzin w tygo-
dniach z dniami wolnymi od za-
jęć dydaktycznych, które wyni-
kają z kalendarza roku szkolne-
go w całej Polsce i z dniami tzw. 
„dyrektorskimi”. To skutkowało 
z kolei pozbawianiem nauczy-
cieli wypłaty za godziny po-
nadwymiarowe, przepracowane 

w pozostałych dniach tygodnia. 
Nie dostawali więc pieniędzy za 
faktycznie przepracowany czas.

Sprawą zajęła się gmin-
na komisja rewizyjna. Po dwu-
miesięcznej analizie dokumen-
tów, konsultacjach z prawnika-
mi związkowymi i specjalista-
mi prawa oświatowego komisja 
w swoim raporcie przyznała ra-
cję nauczycielom, twierdząc, że 
bezprawnie zostali pozbawia-
ni należnego im wynagrodze-
nia. Zażądała od gminy wypła-
cenia im pieniędzy, które stracili, 
a także przywrócenia poprzed-
niego algorytmu.

Wójt jednak nie podpisał ra-
portu komisji, w swojej pisemnej 
odpowiedzi dopatrzył się nato-
miast kilku nieścisłości, np. tego, 
że awaria systemu komputero-
wego, który naliczał wynagro-
dzenie nauczycielom, miała jaki-
kolwiek wpływ na wprowadzo-
ne zmiany. Wójt stwierdził też, 
że komisja rewizyjna podważa 
kompetencje prawnika gminne-
go i urzędników zajmujących się 
tą sprawą, a tymczasem to wła-
śnie członkowie komisji nie są 
merytorycznie przygotowani do 
oceny prawnej tych zmian. Za-
znaczył, że radca prawny Wal-
demar Ziętek zajmował się już 
wcześniej obsługą prawną szkół 
w Nowym Sączu a obecnie 
w gminie Grybów. Powołał się 
też na wyroki sądów administra-
cyjnych w podobnych - jego zda-
niem - sprawach. Niestety w ob-
szernym piśmie wójta zabrakło 
odpowiedzi na wielokrotnie za-
dawane już pytanie o podstawy 

prawne, które tłumaczą wprowa-
dzone zmiany w naliczaniu go-
dzin ponadwymiarowych. Cze-
sława Królczyk, przewodniczą-
ca komisji rewizyjnej sprawdzi-
ła, jak naliczane są wynagrodze-
nia nauczycielom w Nowym Są-
czu i gminie Grybów. Jak prze-
konywała godziny ponadwymia-
rowe naliczane są podobnie jak 
we wszystkich innych gminach 
w Małopolsce. Tak więc Czorsz-
tyn pozostaje pod tym wzglę-
dem ewenementem.

Przypomnijmy, że kilka dni 
przed nadzwyczajną sesją rady 
gminy nauczyciele wysłali pi-
smo do wójta, w którym doma-
gają się powrotu do właściwej in-
terpretacji przepisów i wypłaty 
zaległych wynagrodzeń. Pismo 
podpisało 67 osób.

Trzygodzinna dyskusja pod-
czas piątkowej sesji nie wniosła 
nic nowego. Argumenty żad-
nej ze stron nie przekonały dru-
giej. Wszyscy byli zgodni w jed-
nym - sprawę naliczania godzin 
ponadwymiarowych powin-
ny zbadać instytucje zewnętrz-
ne. Dlatego przy 13 głosach „za” 
i tylko jednym wstrzymują-
cym się - radni podjęli uchwałę 
o przekazaniu dokumentacji po-
kontrolnej do Regionalnej Izby 
Obrachunkowej i Państwowej In-
spekcji Pracy, by otrzymać jed-
noznaczną opinię. Gdyby opi-
nie te były pozytywne dla na-
uczycieli, gmina musiałaby im 
wypłacić w sumie zaległych ok. 
150 - 200 tys. zł. 

Beata Zalot

Ratunek w Rio

Galeria, blok, skrzyżowanie, sklep - przed tymi miejscami 
nowotarżanie dźwigali kilkumetrowy krzyż. 

Pierwszy upadek

Piątkowy wieczór na Alejach Tysiąclecia, mieszkańcy przechodzą w Miejskiej Drodze Krzyżowej.

Droga powiatowa  
biegnąca przez ochotnicę  
jest tak zniszczona,  
że aż niebezpieczna.

o dbyło się spotkanie 
przedstawicieli gmi-
ny Ochotnica Dolna 

z członkami Zarządu Powiatu 
Nowotarskiego, którzy przeko-
nali się o tragicznym stanie drogi 
powiatowej. Przy tej okazji omó-
wili problemy dotyczące projek-
tu drogi, chodników i ścieżek ro-
werowych.

- W ostatnich latach z na-
szej inicjatywy odbyło się wiele 
spotkań z przedstawicielami po-
wiatu, podczas których zwraca-
liśmy uwagę na to, że droga po-
wiatowa stała się drogą regional-
ną, alternatywną dla korkującej 
się drogi wojewódzkiej. Dra-
matycznie wzrasta ruch samo-
chodowy na terenie naszej gmi-
ny. Mówiliśmy też, że droga po-
wiatowa jest w tragicznym sta-
nie technicznym. Z roku na rok 
jest coraz bardziej niebezpiecz-
nie - mówi Tadeusz Królczyk, 
wójt Ochotnicy Dolnej. Przypo-
mina, że w ostatnim roku doszło 
do wielu kolizji i jednego śmier-
telnego wypadku, w którym zgi-
nął młody chłopak z Ochotnicy 
Dolnej. Przekonuje, że na po-
nad ośmiokilometrowym odcin-
ku brakuje chodników i ścieżki 
dla rowerzystów.

- Aby zbudować chodniki, 
trzeba pilnie wykonać ich pro-
jekty. Problem z projektowaniem 
był już w 2020 roku, bo staro-
sta stwierdził, że nie ma na to 

pieniędzy. Wtedy podjąłem de-
cyzję o przejęciu tego przedsię-
wzięcia od powiatu i ze środków 
gminy została wykonana doku-
mentacja projektowa chodni-
ków na dwóch odcinkach dro-
gi powiatowej: Kapłony - Kudo-
we w Ochotnicy Dolnej  i Czu-
by - Jurkowski Potok w Ochotni-
cy Górnej. W zamian za to obie-
cano nam, że w pierwszej kolej-
ności te chodniki będą wybudo-
wane. Mamy już pozwolenia na 
budowę, wszystko jest przygo-
towane - podkreśla wójt. Projek-
ty obejmują przebudowę drogi 
wraz z chodnikiem i ścieżką ro-
werową.

Gmina w połowie zamierza 
też współfinansować w opraco-
wywaniu projektów budowla-
nych na pozostałych odcinkach 
drogi powiatowej: Bartoszów-
ka - Białówka w Ochotnicy Gór-
nej i most Pod Słubicą na osiedlu 
Ligasy w Ochotnicy Dolnej. - Tu 
również chcemy, aby na tych od-
cinkach powstały nie tylko chod-
niki, ale i ścieżki rowerowe - za-
znacza Tadeusz Królczyk. Wójt 
ma nadzieję, że wzdłuż całej 
drogi powiatowej - jeśli tylko jest 
to możliwe - były wybudowane 
chodniki. Przekonuje, że gmina 
nie tylko partycypuje w kosztach 
projektowania i budowy, ale za-
biega też w zdobywaniu pienię-
dzy z różnych źródeł zewnątrz.   

Ochotnicka droga trafiła do 
rządowego „Programu rozwoju 
systemu transportowego obsza-
ru Podtatrza”, co daje szansę na 
przyspieszenie budowy.

 jof

Niebezpieczna droga
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ogłoSzenia 
dRoBne i Reklamy

do Tygodnika podhalańskiego 
w czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie

kanToR  
„U BoBka”
Usługi turystyczne

czarny dunajec, Rynek 7

w piątkowy wieczór 
8 kwietnia odbyła się 
Miejska Droga Krzy-

żowa. Modlitwa rozpoczęła się 
przy kościele NSPJ, a potem wio-
dła głównymi ulicami miasta aż 
do Rynku. Wzięło w niej udział 
kilkaset mieszkańców, którym 
nie straszne było zimno i ciągle 
padający deszcz. 

Kilkumetrowy drewniany 
krzyż pomagali nieść przedsta-
wicielom różnych grup parafial-
nych i organizacji strażacy z OSP 
Nowy Targ-Kowaniec. Druhowie 
wspólnie z policją dbali o bezpie-
czeństwo w czasie trwania Miej-

skiej Drogi Krzyżowej. Byli też 
harcerze. 

- Pierwszym upadkiem na 
drodze pokoju jest kłótnia. Niby 
nie powinna się zdarzać, bo jeste-
śmy małżeństwem, rodziną, kole-
gami, jesteśmy „homo sapiens”, 
więc powinniśmy używać bar-
dziej rozumu niż pięści, a jednak 
to też jest bardzo ludzkie - kłó-
cić się nieraz o sprawy, o któ-
re nie warto się kłócić - czytała 
rozważanie do III stacji przed-
stawicielka NSZZ „Solidarność”. 
Wszystkie rozważania zaczerp-
nięto z Drogi Krzyżowej Pokoju 
ks. Wojciecha Węgrzyniaka.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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NowY TARG

- Nie walczymy z budową 
biblioteki, chcemy ochronić 
ostatnią oazę zieleni  
- przekonują mieszkańcy.

N owy Targ, pawilon przy 
ul. Kopernika. Miesz-
kańcy przyzwyczaili się, 

że przechodząc tędy do szkoły 
czy na zakupy mogą cieszyć się 
zielenią. W centrum blokowisk 
każda oaza zieleni jest cenna, 
stąd nie chcą się zgodzić choć-
by na wycinkę jednego drzewa. 
A co dopiero na zabudowanie ca-
łego skweru, nawet tak pożytecz-
nym obiektem jak biblioteka.

Kolejne głosy w obronie zie-
leni nie przekonują władz mia-
sta, by poszukać innej lokalizacji 
czy wykorzystać inny obiekt na 
potrzeby książnicy. Radny Szy-
mon Fatla podkreśla, że dogęsz-
czanie w tym miejscu zabudowy 
i wycinka drzew spowodują ol-
brzymie protesty.

- Można pomyśleć nad inną 
lokalizacją bądź zaadaptować 
wspólnie z powiatem budynek 
Sokoła. W czasach, gdy boryka-
my się ze smogiem, redukcja te-
renów zielonych jest niewskaza-
na - uważa.

Na pomyśle zabudowy nie 
pozostawia suchej nitki jeden 
z okolicznych mieszkańców.

- To ostatni skwer oddzie-
lający nas od kotłowni. Fakt że 
kopci mniej, ale czasem nocą, 
gdy rozpalają, to kłęby dymu 
się unoszą z komina. Przejście 
na geotermię zajmie całe lata. 
I w tej sytuacji wycinać ostat-
nie drzewa? To dramat - irytuje 
się nowotarżanin.

Przecież wszyscy byli za
Odpowiadając radnemu Fa-

tli, burmistrz Grzegorz Watycha 
zauważa, że plany nowej biblio-
teki sięgają 2016 roku, gdy rad-
ni zgodzili się, że sensowna jest 
budowa w tym miejscu. Uznali, 
że żaden z miejskich budynków 
nie nadaje się do adaptacji na 
ten cel. Jednak, ponieważ spra-
wy własnościowe się przeciąga-
ły - dopiero teraz miasto przy-
stąpiło do wyboru projektu no-
wej siedziby.

- Największym atutem, 
przemawiającym za lokaliza-
cją biblioteki w tym miejscu, 
jest jego położenie. Znajduje się 
w centrum osiedli zamieszka-
łych przez połowę mieszkańców 
Nowego Targu - podkreśla bur-
mistrz. I zauważa, że żaden rad-
ny nie protestował, gdy w 2019 
r. uchwalano zmianę planu za-
gospodarowania przestrzenne-
go umożliwiającą budowę bi-
blioteki.

Jak przekonuje - zieleń 
w tym miejscu pozostanie, bo 
zgodnie z przepisami musi być 
zachowana na... 30 procentach 
działki budowlanej. Burmistrz 
przekonuje też, że wokół oko-
licznych bloków jest dużo zielo-
nych enklaw, a niedaleko na tzw. 
dróżkach zlokalizowany jest od-
nowiony park z placami zabaw 
dla dzieci.

Nie walczcie 
z pomnikami

Mieszkańcy postanowi-
li wziąć sprawy we własne ręce 
i bronić skweru. Aktywnie działa 
inicjatywa Nowy Zielony Targ, 
której członkowie złożyli wnio-
sek o uznanie rosnącej tam wie-
kowej jabłoni za pomnik przy-
rody.

- Jabłoń spełnia wszelkie 
niezbędne kryteria. Wielkości, 
bo ma ponad 3 metry zsumo-
wanych konarów na wysoko-
ści pierśnicy i 150 cm obwodu 
na wysokości pierśnicy w kona-
rze głównym. Wieku: potwier-
dzone minimum 30 lat, ale ra-
czej znacznie więcej. I znacze-
nia: niepodważalne walory este-
tyczne oraz dla wielu z nas war-
tość sentymentalną - jest trwa-
łą i koronną ozdobą Zielone-
go Skwerku przy ul. Koperni-

pomnikiem w bibliotekę
Skwer przy ul. Kopernika i jab³onka - czy zostanie pomnikiem przyrody czy wcześniej padnie pod siekierą?

Rancho na fekaliach

o 1,5 mln zł więcej wyda 
miasto na wywóz śmieci. 

w sumie w budżecie 
trzeba było znaleźć 
na ten cel 11,5 mln 

zł. Wynika to z rozstrzygnię-
tego przetargu, na którym wy-
startowała ta sama firma, która 
w poprzednim roku odbierała 
śmieci. 

Jak przekonuje wicebur-
mistrz Waldemar Wojtaszek, 
nie ma mowy o podwyżkach 
stawek dla mieszkańców. Prze-
głosowana uchwała dotyczy 
niezbędnych przesunięć w bu-
dżecie tak, by znaleźć brakują-
ce półtora miliona.

- Już przy uchwalaniu bu-
dżetu było wiadomo, że te pie-
niądze nie wystarczą - przyzna-
je wiceburmistrz.

fig

Drogie 
śmieci

To już trzecie podejście do zorganizowania Podhalańskiego 
okrągłego Stołu dla Czystego Powietrza. 

Okrąg³y stó³

ka (przy SDK). Wiele osób ma 
związane z nią wspomnienia 
oraz poczucie, że jest bardzo 
ważnym elementem tego obsza-
ru i jego główną ozdobą - pod-
kreślają inicjatorzy akcji.

Uznanie jabłonki za pomnik 
przyrody przede wszystkim za-
pewni jej ochronę przed wycin-
ką czy niefachową pielęgnacją. 
Z uwagi na uznanie jej pomniko-
wego charakteru, będzie nadzo-
rowana i fachowo pielęgnowana.

Zmieńmy ten plan!
Ale to nie wszystko - miesz-

kańcy przygotowują wniosek 
o zmianę planu zagospodaro-
wania przestrzennego. Chcą, 
by z powrotem zamienić teren 
zielonego skwerku przy ul. Ko-
pernika z obszaru Użyteczno-
ści Publicznej (UP) na ZP (Zie-
leń Urządzona). Uwagi do planu 
można zgłaszać do 29 kwietnia. 

We wtorek odbyła się dysku-
sja nad zmianami, na którą przy-
szło wielu mieszkańców zainte-
resowanych niedopuszczeniem 
do zabudowy skweru. Jak zapew-
nia Wojciech Watycha, naczel-
nik wydziału rozwoju i urbani-
styki, dyskusja jest jednym z ele-
mentów procedury uchwalania 
zmian. Te jednak nie dotyczą bu-
dowy biblioteki, bo tę plan do-
puszcza po zmianie w 2019 r. 
Jednak mimo to, dyskusja sku-
piła się wyłącznie na tej sprawie. 
Burmistrz przekonywał, że moż-
na będzie spierać się, gdy będzie 
gotowa koncepcja budynku. Jed-
nak mieszkańcy przekonywali, 
że wówczas pieniądze będą wy-
dane, a sprawa lokalizacji przesą-
dzona. Na konkurs, mający wy-
łonić najlepszą koncepcję, mia-
sto zarezerwowało 70 tys. zł. 

Mieszkańcy zapowiedzieli, 
że będą składać uwagi do planu, 
zmieniające jego przeznaczenie 
na teren zielony.

- Myślę, że wpłynie ich z ty-
siąc i będzie się pan musiał z tym 
zmierzyć - podsumowała była 
radna Bogusława Korwin. - Za-
budowa tego miejsca i stworze-
nie studni smogowej jest nie do 
przyjęcia - dodaje.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

P ierwotnie Okrągły Stół miał 
się odbyć w lutym, jednak 
ze względu na pandemicz-

ne ograniczenia organizatorzy 
z Nowotarskiego Alarmu Smo-
gowego zdecydowali się przesu-
nąć debatę na początek marca. 
Tym razem na przeszkodzie sta-
nęła wojna w Ukrainie i kryzys 
uchodźczy, stąd wszystkie inne 
sprawy zostały odsunięte na dal-
szy plan.

Nowy termin debaty to śro-

da 27 kwietnia. Na spotkanie ma 
przyjechać Piotr Łyczko z urzę-
du marszałkowskiego, Piotr Sier-
giej, rzecznik prasowy Polskiego 
Alarmu Smogowego, Wojciech 
Ignacok, prezes Geotermii Pod-
halańskiej, oraz Agata Wojto-
wicz, prezes Tatrzańskiej Izby 
Gospodarczej. Przy okrągłym 
stole z samorządowcami zasią-
dą też Jolanta Sitarz-Wójcicka 
z Podhalańskiego Alarmu Smo-
gowego oraz Magdalena Cygan 
z Nowotarskiego AS.     fig

Rura w skarpie lotniska, 
na której stoi ośrodek 
wypoczynkowy Rancho lot, 
była dobrze zakamuflowana, 
ale udało się ją wykopać.

P odejrzenie wzbudzał 
smród dobywający się ze 
skarpy lotniska, na której 

mieści się ośrodek wypoczynko-
wy. Przybyli na miejsce urzędni-
cy nowotarskiego magistratu za-
alarmowali Wojewódzką Inspek-
cję Ochrony Środowiska i stra-
żaków. 

Tym razem udało się natra-
fić na wkopaną w ziemię rurę, 
z której dobywały się podejrzane 
substancje. Inspektorzy WIOŚ 
pobrali próbki, wstępnie ocenili, 
że to substancje ropopochodne, 
wymieszane z zawartością szam-
ba. Dla właścicieli ośrodka oka-
zali się dość pobłażliwi. Spraw-
ców zanieczyszczenia ukara-
li mandatem, którego wysokość 
jest zaskakująca - jedynie 500 zł.

Kilka dni później kontrole-
rzy z ekopatrolu nowotarskie-
go urzędu miasta odkryli ko-
lejne miejsce w skarpie lotni-
ska, z którego wypływa ciem-
na maź. Na miejscu pojawili 
się też inspektorzy Wojewódz-
kiej Inspekcji Ochrony Środo-
wiska. Zabezpieczyli do badań 

kolejne próbki ścieków. Jak za-
powiedzieli, kontrole tego miej-
sca mają prowadzić systema-
tycznie przez najbliższe półto-
ra miesiąca.

Jak się dowiadujemy, już 
wcześniej dochodziło do wy-
puszczania fekaliów do poto-
ku. Stąd Wody Polskie zdecy-
dowały o cofnięciu pozwolenia 
wodno-prawnego dla biologicz-
nej oczyszczalni ścieków. Jesie-
nią ubiegłego roku Powiatowy 
Inspektor Nadzoru Budowla-
nego wydał nakaz jej rozbiórki, 
więc ośrodek ma korzystać z ist-
niejących na jego terenie starych 
szamb. Właściciel ma obowią-
zek zdemontować całą instala-
cję, łącznie z przyłączami i stu-
dzienkami.

- Dotąd nie otrzymaliśmy 
informacji, że to zostało wyko-
nane. Musimy się upewnić, a je-
śli oczyszczalnia nie została ro-
zebrana, to ruszymy z postępo-
waniem egzekucyjnym - pod-
kreśla Gabriela Przystał, szefowa 
PINB. Jak dodaje - „celem przy-
muszenia” może nałożyć na wła-
ściciela ośrodka grzywnę od kil-
ku do kilkudziesięciu złotych.

Mimo prób, nie udało nam 
się porozmawiać z właścicielem 
ośrodka. Prośba o kontakt pozo-
stawiona w recepcji, pozostała 
bez odzewu.       fig

eprasa.pl 311909949d



15/202212 ŻYCZENIA

eprasa.pl 311909949d



1315/2022

Rabka-Zdrój, Katowice

REKLAMA

REKLAMA

RABKA-ZDRóJ

woda płynąca 
z rabczańskich 
wodociągów 
ma parametry 
butelkowanej 
mineralnej, a będzie 
jeszcze lepsza.

R
abczański Zakład Wo-
dociągów i Kanali-
zacji poświęcił sporo 
wysiłku na zmoder-

nizowanie swych wodociągów. 
Gruntowną modernizację prze-
szła też instalacja do uzdatnia-
nia wody. - Został zmodernizo-
wany ciąg technologiczny na 
stacji przy Potoku Lubońskim, 
a przede wszystkim - remont 
przeszła główna stacja na Po-
niczance - przypomina Bartosz 
Leksander, szef rabczańskiego 
Zakładu Wodociągów i Kana-
lizacji. - Wprowadziliśmy sze-
reg nowoczesnych rozwiązań, 
które zwiększają niezawodność 
dostaw wody, a przede wszyst-
kim spowodowały, że nasza woda 
spełnia wysokie standardy - do-
daje. Prezes zapewnia, że rab-
czańska kranówka nie odbie-
ga jakością od wód butelkowa-
nych cenionych marek, rozpro-
wadzanych w sklepach. Jest na-
wet lepsza, gdyż nie przechowu-
je się jej w opakowaniach z two-
rzyw sztucznych, więc nie za-
wiera mikroplastiku.  

Od kilku już lat spółka po-
siada też bardzo nowoczesne 

Miód prosto z kranu

- Tego rodzaju systemy wciąż nie są standardem na wyposażeniu takich niewielkich spó³ek jak nasza - podkreśla prezes Bar-
tosz Leksander.

Procedura objęcia centrum 
Rabki ochroną konserwatorską 
jest na finiszu.

P rocedura wpisania do re-
jestru zabytków ukła-
du urbanistycznego spo-

rego obszaru w centrum Rab-
ki od dwóch lat wzbudza spo-
re kontrowersje wśród miesz-
kańców uzdrowiska. Pierwotnie 
proponowana przez konserwa-
tora strefa obejmowała znaczną 
część uzdrowiskowej części Rab-
ki, a także dolną część miasta, 
gdzie pozostały ślady najstar-
szego osadnictwa. W granicach 
tej pierwotnej strefy znalazły się 
między innymi dwa największe 
rabczańskie osiedla mieszkanio-
we, powstałe w latach sześćdzie-
siątych i osiemdziesiątych. Prze-
ciwko takiemu dużemu zakreso-
wi proponowanej strefy zapro-
testowali mieszkańcy, obawia-
jący się, że objęcie ich działek 
ochroną konserwatorską znaczą-
co utrudni inwestowanie. Miesz-
kańców poparły władze Rabki. 
Burmistrz skonsultował projekt 
z ekspertami i na podstawie ich 
opinii postulował wykreślenie ze 
strefy niektórych obszarów, mię-
dzy innymi terenu osiedli miesz-
kaniowych. Miejskie postulaty 
zakładały pozostawienie dwóch 
obszarów: jednego w rejonie 
dawnego uzdrowiska, a drugie-
go - związanego z najstarszym 
osadnictwem w widłach Poni-
czanki i Raby. Konserwator czę-
ściowo ten wniosek uwzględnił.

- Przychyliliśmy się do 
wniosku burmistrza i usunęli-
śmy z projektu współczesne ele-
menty - zaznacza Paweł Dziu-
ban, szef Nowotarskiej Dele-
gatury Wojewódzkiego Urzę-
du Ochrony Zabytków w Kra-
kowie. - Chodzi o nowe osiedle 
przy Orkana i Sądeckiej i część 
terenów przy ulicy Jana Paw-
ła II - uściśla. Zwraca przy tym 
uwagę, że obszary, pozostawione 
w strefie, zasługują na ochronę. 
Chodzi głównie o układ archi-
tektoniczny, który rozwijał się od 
średniowiecza. A także elementy 

powstałe w czasach największej 
świetności miasta z końcówki 
XIX wieku, gdy Rabka zaczę-
ła się przekształcać w uzdrowi-
sko i na początku lat 20. ubiegłe-
go wieku, gdy Zdrój przeszedł 
na własność rodziny Kadenów 
i Wieczorkowskich. - Te ele-
menty są wciąż widoczne. Choć 
oczywiście najlepiej byłoby gdy-
by ten wpis do rejestru był doko-
nany na początku lat dziewięć-
dziesiątych - podkreśla Paweł 
Dziuban. Jak zaznacza konser-
wator, jedną z przesłanek wzię-
cia pod ochronę układu architek-
tonicznego był fakt, że Rabka nie 
posiada ważnego planu zagospo-
darowania przestrzennego.

- Procedura wpisu do reje-
stru jest na ostatniej prostej. Je-
steśmy po konsultacjach spo-
łecznych w styczniu. Zgłosi-
ło się 18 osób, zaniepokojonych 
wpisem. Myślą, że zostały uspo-
kojone. Ten wpis to nic straszne-
go. Wręcz przeciw, oznacza no-
bilitację miasta - podkreśla kon-
serwator. - Wystąpiliśmy o opi-
nię niezależną z Narodowego In-
stytutu Dziedzictwa. To ostatni 
etap procedury.

Burmistrz Leszek Świ-
der nadal uważa, że obszar ob-
jęty wpisem jest zbyt rozległy. 
- Przez cały czas sygnalizuje-
my, żeby nie łączyć uzdrowiska 
z pierwszym osadnictwem. Wpi-
sanie tak dużego obszaru ogra-
niczy możliwości inwestycyj-
ne mieszkańców. My uważamy, 
że te dwa obszary należy zazna-
czyć, ale nie łączyć w całość - 
upiera się Leszek Świder.

Z kolei konserwator konse-
kwentnie uspokaja obawy sa-
morządowców. - Układ urba-
nistyczny nie zablokuje moż-
liwości inwestowania. Chodzi 
tylko o to, żeby powstające bu-
dynki nie odstawały od cha-
rakteru dawnej zabudowy. Te-
raz nie ma planu miejscowego, 
więc nie mamy żadnego wpły-
wu na to, jak nowy budynek bę-
dzie wyglądać - podsumowuje 
Paweł Dziuban.

mk

Zdrój konserwatorski

Konkurs palm był „zdalny” w tym roku, ale Podhalanie jak 
zawsze do kościoła bazię wielkanocną przynieśli paradnie.

Zdrój pod „bazią”
Niedziela palmowa w Rabce

Starosta nowotarski 
i marszałek Śląska popisali 
list intencyjny w sprawie 
przyszłości Śląskiego 
Centrum Rehabilitacyjno-
Uzdrowiskowego.

J ak już pisaliśmy, doku-
ment ma otworzyć proce-
durę przejęcia rabczańskie-

go ośrodka sanatoryjnego przez 
powiat nowotarski. ŚCRU to 
placówka położona w Rabce, 
jednak należąca do samorządu 
województwa Śląskiego. Od lat 
trwają rozmowy w sprawie zasad 
przekazania ośrodka samorządo-

wi powiatowemu. Jednak pierw-
szym konkretnym dokumentem, 
uruchamiającym procedurę, jest 
list intencyjny podpisany w Ka-
towicach.

 Dokument sygnowali sta-
rosta nowotarski Krzysztof Fa-
ber, wicestarosta Bogusław Wak-
smundzki, marszałek śląski Ja-
kub Chełstowski, członek za-
rządu województwa Izabela 
Domogała i radna sejmiku Julia 
Kloc-Kondracka.

Kolejnym krokiem po pod-
pisaniu listu będzie wyce-
na spółki i negocjacje warun-
ków sprzedaży.

mk

Śląskie Centrum…  
powiatowe

systemy monitorujące pracę 
wodociągów oraz unikalny mo-
nitoring strefowy sieci wodo-
ciągowej. Jego działanie poma-
ga lokalizować awarie i szybciej 
je usuwać. - Tego rodzaju sys-
temy wciąż nie są standardem 
na wyposażeniu takich niewiel-
kich spółek jak nasza. Dysponu-
ją nimi jedynie nieliczne zakła-
dy wodociągowe w dużych mia-
stach - zaznacza prezes, a jed-
nocześnie podkreśla, że system 
udało się wdrożyć głównie wła-
snymi siłami pracowników spół-
ki, co oczywiście znacząco ogra-
niczyło koszty całego przedsię-
wzięcia.

ZWiK zapowiada dalsze 
działania, związane z poprawą 
jakości wody. Inwestycję mają 
sfinansować środki pozyska-
ne przez rabczański magistrat. 
Chodzi o ponad 5,5 miliona zło-
tych z funduszy celowych, prze-
znaczonych na gospodarkę wo-
dociągową. Podczas ostatniej se-
sji miejskiej rady, środki zosta-
ły wprowadzone do budżetu. 
Pierwszy etap zakłada przygo-
towanie dokumentacji projekto-
wej budowy nowej stacji uzdat-
niania wody. Na działce, należą-
cej do miasta w sąsiedztwie ist-
niejącej SUW przy ulicy Do Po-
ciesznej Wody, ma powstać hala 

lekkiej konstrukcji, która będzie 
kryć nowatorskie urządzenia do 
uzdatniania wody. Nowa instala-
cja będzie dopełnieniem już ist-
niejącej. - Dzięki temu uda się 
uzyskać jeszcze większą nieza-
wodność układu i doskonałe pa-
rametry wody podawanej do sie-
ci - zapewnia Bartosz Leksander.

Przetarg na inwestycję zo-
stanie rozstrzygnięty w przy-
szłym roku. Budowa instalacji 
potrwa kilka miesięcy. Jak zapo-
wiada ZWiK - prowadzone ro-
boty nie wpłyną na ciągłość do-
staw wody.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

w  tym roku tradycyjny 
Konkurs Palm Wiel-
kanocnych, organizo-

wany przez Muzeum im. Wła-
dysława Orkana w Rabce, odby-
wał się w formule zdalnej, bez 
widowni. Impreza co roku ścią-
gała pod zabytkowy kościółek 
św. Marii Magdaleny tysiące wi-
dzów, podziwiających przepięk-
ne „bazie”. Namiastką tradycji 

był tegoroczny przemarsz z gi-
gantyczną bazią w wykonaniu 
działaczy Gorczańskiego Od-
działu Związku Podhalan, któ-
rzy zgodnie z tradycją w barw-
nym korowodzie przenieśli pal-
mę, przygotowaną przez Pod-
halan do kościoła parafialnego, 
gdzie została poświęcona pod-
czas uroczystej sumy. 

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski
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w Tatrach zima trzyma się mocno, a pod Tatrami górą wiosna. w Tatrach dalej sporo turystów i skitourowców, 
którzy wykorzystują dobre warunki śniegowe, wędrując tłumnie po „turowych” szlakach. Natomiast na trasach 
w Gąsienicowej i Goryczkowej, mimo dobrych warunków, dużo mniej narciarzy. Ratownicy mieli trochę pracy.

l	PONIEdZIAŁEK 4.04. Po godz. 
10 ze Świńskiego Kotła przetransporto-
wano śmigłowcem do szpitala narciarza, 
który uszkodził ścięgno Achillesa.
l	ŚRODA 6.04. Po 10.30 do Cen-

trali TOPR zadzwonił turysta, informu-
jąc, że w czasie podejścia znad Czarnego 
Stawu Gąsienicowego na Karb zapchał 
się w trudne miejsce, z którego nie jest 
w stanie samodzielnie się wydostać. wy-
startował śmigłowiec, z którego w pobli-
żu turysty desantowali się dwaj ratowni-
cy. Po założeniu stanowiska opuszczo-
no turystę w bezpieczne miejsce. Tam tu-
rysta podziękował ratownikom i samo-
dzielnie udał się do schroniska na Hali Gą-
sienicowej.
l	CZWARTEK 7.04. Tuż przed 17 

do Centrali ToPR zadzwoniła turystka, 
informując, że wraz z matką schodziły 

z Kopuły Giewontu. Matka, będąc przy 
ostatnim łańcuchu, straciła równowa-
gę i zsunęła się po śniegu około 150 m 
do Żlebu (jak się okazało Kirkora). Ma 
z nią kontakt głosowy. Wystartował śmi-
głowiec. Ratownicy desantowali się po-
niżej łańcuchów, a śmigłowiec poleciał 
po kolejnych ratowników potrzebnych 
do działań, którzy desantowali się tam, 
gdzie poprzednicy. Ratownicy zjechali na 
linach w kierunku turystki. Po dotarciu do 
turystki, okazało się, że nie doznała po-
ważniejszych obrażeń, jednak transport 
w trudnym terenie wymaga kolejnych ra-
towników, których pod Giewont prze-
transportował śmigłowiec. W tym cza-
sie ratownicy, po udzieleniu turystce I po-
mocy w noszach, wyciągnęli ją w górę 
w dogodne do podebrania przez śmigło-
wiec miejsce. Mimo silnego wiatru, uda-
ło się windą wciągnąć na pokład będące-

go w zawisie śmigłowca turystkę i prze-
transportować ją do szpitala. w trudnej 
wyprawie ratunkowej wzięło udział 13 ra-
towników i załoga śmigłowca.
l	NIEdZIELA 10.04. o godz. 15.45 

do Centrali TOPR dotarła informacja, że 
podczas zjazdu z Błyszcza w kierunku 
Pyszniańskiej Przeł. w wyniku upadku 
narciarz skitourowy doznał urazu barku. 
Ze względu na warunki (widoczność, 
wiatr), ratownicy desantowali się około 
150 m poniżej grani i ruszyli w kierunku 
Przełęczy. Po desancie śmigłowiec pole-
ciał pod centralę po kolejną grupę ratow-
ników, którzy po dolocie desantowali się 
w tym samym miejscu, co poprzednicy. 
Trzecia grupa ratowników, ze względu na 
mgły i silny wiatr, musiała się desantować 
na wyżniej Kirze Miętusiej. w tym cza-
sie poszkodowany został sprowadzony 
przez kolegę na Przełęcz. Tam o 17 dotar-

li ratownicy. Po zaopatrzeniu poszkodo-
wanego, opuszczono go w miejsce, gdzie 
wcześniej desantowali się ratownicy. Wa-
runki poprawiły się na tyle, że możliwym 
okazał się lot śmigłowca do Dol. Pysznej. 
Windą wciągnięto na pokład śmigłow-
ca poszkodowanego i towarzyszącego 
mu ratownika. Śmigłowiec odleciał na 
przyszpitalne lądowisko. warunki znów 
się popsuły i ratownicy, biorący udział 
w działaniach, zeszli na ornak, skąd sa-
mochodem przewieziono ich na centralę.

Na najbliższy tydzień w Tatrach 
przewidywana jest zmienna pogoda. 
Najpierw kilka słonecznych dni z do-
datnią w ciągu dnia temperaturą, a na 
święta temperatury poniżej zera i dość 
intensywne opady śniegu. Na razie zimy 
nie pożegnamy.

Ratownicy ToPR życzą mieszkań-
com Podhala i gościom, przybyłym pod 
Tatry, dobrych Świąt Wielkanocnych 
i mimo przewidywanej nie najlepszej 
pogody, sporo radości i dobrego wypo-
czynku.       Adam Marasek

REGIoN

Po raz kolejny gmina Czarny Dunajec kupiła sadzonki 
drzew miododajnych i rozdaje je mieszkańcom.

Przyjaciele pszczó³

Nowy Targ daje zielone 
światło do projektowania 
kanalizacji dla Rogoźnika. 

o budowie kanaliza-
cji w Rogoźniku 
mówi się już od kil-

ku lat. Kazimierz Zubek, 
sołtys Rogoźnika, informu-
je, że powstała koncepcja 
budowy sieci. W tym roku 
Miejski Zakład Wodocią-
gów i Kanalizacji w No-
wym Targu zgodził się, aby 
ścieki z Rogoźnika płynę-
ły do oczyszczalni w Mie-
ście. - Do uzgodnienia po-

zostaje teraz tylko miejsce 
wpięcia do kanalizacji, a na-
stępnie rozpoczęcie projek-
towania sieci kanalizacyjnej 
w naszej wsi i mam nadzieję 
w nieodległej przyszłości jej 
wykonanie - podkreśla soł-
tys wsi. 

Dodaje, że według kon-
cepcji, do kanalizacji będzie 
mogło się przyłączyć prawie 
300 domów w Rogoźniku. 
Szacowany w ubiegłym 
roku, na podstawie koncep-
cji, koszt budowy sieci wy-
nosi około 14 mln zł. 

mon

Jest zgoda

REKLAMA

Gmina Czarny Dunajec

Rogoźnik

o d kilku lat z inicja-
tywy samorządow-
ców naszej gminy, 

którzy z pasji są pszczela-
rzami, wspieram wiosenną 
akcję dystrybucji sadzonek 
drzew miododajnych - in-
formuje Marcin Ratułow-
ski, wójt Czarnego Dunajca. 
Dodaje, że w tym roku gmi-
na kupiła rekordową liczbę 
drzew - aż 450 lip i akacji.

- Serdecznie zapraszam 
mieszkańców naszej gmi-

ny po odbiór darmowych 
sadzonek. Miejsce ich wy-
dawania to Urząd Gminy 
Czarny Dunajec - do wy-
czerpania zapasu. Sadzon-
ki sfinansowane są w cało-
ści z budżetu gminy - zachę-
ca na facebookowym profi-
lu Marcin Ratułowski. I ape-
luje do mieszkańców o udo-
stępnianie informacji, aby 
jak najwięcej osób wsparło 
tę „cenną przyrodniczo ini-
cjatywę”.
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Ciężko się żyje 
w kraju, gdzie  
nie wiadomo,  
ile co jutro będzie 
kosztować. 
Dlatego satyra 
jest tu szczególnie 
potrzebna.  
Nawet jeśli  
to śmiech  
przez łzy…

Ł
ukasz Rybarski - 
w swoich youtubo-
wych filmikach czę-
sto sięga po góral-
skie akcenty. Strój 
podhalański, kape-

lusz z muszelkami to motywy 
często wykorzystywane przez 
satyryków. Gdy jednak ci inni 
zaczynają mówić gwarą - uszy 
każdego mieszkańca podhalań-
skiej ziemi… więdną. Z Rybar-
skim jest inaczej. Jego gwara do 
złudzenia przypomina tę, którą 
posługują się Zagórzanie. - Bo 
ja mam korzenie góralskie, no 
może takie niskopienne, ale gó-
ralskie - zaznacza artysta.

Dziadkowie aktora pocho-
dzili z okolic Limanowej. Łukasz 
spędzał u nich wakacje, wtedy 
też się z gwarą osłuchał, a na-
wet - zaczął używać. - Mam za-
sadę: gwary, której nie znam - nie 
używam. Po kaszubsku mówić 
nie próbuję, ale już gadka kre-
sowa to co innego. Żona pocho-
dzi z okolic Białegostoku. Mó-
wienie gwarą to przyjemność, 
rodzaj uniesienia. Gwara nakre-
śla stosunek do świata przez filtr 
prostego chłopskiego myślenia. 
Od razu wiemy, z czym się mie-
rzymy. Nie czekamy na filozo-
ficzny wywód. W ostatecznym 
rozrachunku chłopski rozum to 
przecież wybór między dobrem 
a złem - wyjaśnia.

Gdy dziadkowie pomarli - 
„niskopienna” gazdówka przy-
padła wnukowi-aktorowi. A ten 
z początku nie za bardzo wie-
dział, co począć z górską posia-
dłością. Całą energię poświęcał 
studiom aktorskim, pracy w te-
atrze. Kraków stał się jedynym 
domem. A gazdówka stała bied-
na, samotna, podupadała. Dach 
zaczął przeciekać, woda lała się 
do środka. Widząc ten obraz 
nędzy i rozpaczy, nowy właści-
ciel postanowił wreszcie rodzin-
ne włości ratować. Po remoncie 
gospodarstwo stało się miejscem 
wypoczynku - odskocznią od 
zgiełku wielkiego miasta.

Z asymilacją z lokalną gó-
ralską społecznością aktor nie 
miał najmniejszych problemów. 
- Z tymi, co gadam, to się dobrze 
dogaduję. Tak się jakoś poukła-
dało, że ci, których mam wokół 
- myślą podobnie jak ja. Choć 
może to jest tak, jak w tym żar-
cie. Jak się ktoś pyta, kto głoso-
wał na PiS, to się okazuje, że nikt 
nie głosował…

Człowiek renesansu - to 

rski 

określenie szczególnie pasuje 
do Łukasza Rybarskiego. Prze-
ciwwagą dla działalności arty-
stycznej jest… praca fizyczna, 
a szczególnie - tworzenie prze-
pięknych oryginalnych mebli.  
- Ja zawsze byłem sprawny ma-
nualnie. W dzieciństwie pasja-
mi oglądałem programy Adama 
Słodowego - wyznaje. - Od ma-
łego się interesowałem majster-
kowaniem. Ile ja rzeczy popsu-
łem. Ale wreszcie się nauczyłem 
i teraz potrafię naprawdę dużo 
tymi rękami zdziałać - zaznacza 
pan Łukasz.

Rozgląda się wymownie 
po pomieszczeniu, wypełnio-
nym telewizyjnym sprzętem, 
usytuowanym w przyziemiu 
krakowskiego domu. Niewiel-
kie pomieszczenie jest profe-
sjonalnym studiem filmowym. 
Tu powstają wszystkie youtu-
bowe produkcje kanału Łukasz 
Rybarski YES. Większość wy-
posażenia to dzieło gospodarza.  
- Konstrukcję stelaży sam sobie 
pospawałem. Dźwiękochłonne 
obicie ścian to wytłoczki z ja-
jek. Ale już urządzenia są pro-
fesjonalne z najwyższej półki  

- zaznacza skwapliwie. - Dzia-
dek zawsze powtarzał - jeste-
śmy za biedni, żeby kupować 
tanie rzeczy.

Pasja związana z tworze-
niem mebli miała być alternaty-
wą dla pracy estradowej. - Nie 
byłem pewien, czy chcę całe ży-
cie być komediantem. Odkryłem 
talent do projektowania. Lubię 
kreować piękne rzeczy. To w su-
mie branża pokrewna do spek-
takli czy filmów. Ona też wyma-
ga odwagi. Bardzo lubię jak się 
dzieje coś nowego, gdy nie ma 
nudy - tłumaczy.

Hobby szybko rozwinęło się 
w coś więcej. Meble, projekto-
wane przez Łuksza Rybarskie-
go, stały się rozpoznawalną mar-
ką. Pojawili się też klienci, dla 
których warto było utrzymywać 
mini-produkcję. Spod ręki akto-
ra wychodzą prototypy. Wersję 
produkcyjną wykonują już pod-
wykonawcy.

- Sporo sprzedaję za granicę. 
To poważny rynek. Nie ilościo-
wy a jakościowy. W gronie mo-
ich klientów są projektanci biżu-
terii, milionerzy z Norwegii, Sta-

nów Zjednoczonych. Jednak biz-
nesem bym tego mojego meblar-
stwa nie nazwał. Biznes to było-
by coś, co działałoby samo, beze 
mnie - śmieje się aktor. A jed-
nocześnie zastrzega, że przez 
siedem lat meblarskiej działal-
ności posiadł imponującą wie-
dzę na temat drewna, nadawa-
nia mu kształtów, kolorów, ole-
jowania i obróbki, a także stoso-
wania nowych technologii - eks-
perymentów z światłem, lumi-
noforem stosowanym do intarsji. 
- Mój ulubiony materiał to drew-
no orzechowe, ale często wyko-
rzystuję też surowiec dębowy.

Youtubowy kanał Łukasza 
Rybarskiego ma dziś prawie 70 
tysięcy subskrybentów, a każ-
dy z zamieszczanych filmików - 
średnio po kilkadziesiąt tysięcy 
odsłon. To imponujące wyniki, 
szczególnie, biorąc pod uwagę, 
że na początku miał to być kanał 
poświęcony… majsterkowaniu. 

- Zacząłem sześć lat temu od 
poradników i kilku filmików na 
temat majsterkowania. Rachu-
nek ekonomiczny to była ma-
sakra, ale ludziom się podoba-

ło - wspomina trudne początki.  
- Ostatecznie poległem po 20 
odcinkach. Miałem 4 tys. sub-
skrybentów - dodaje.

Sytuacja odmieniła się przed 
dwoma laty, gdy na świecie za-
panowała pandemia. - Z dnia na 
dzień straciłem pracę. Wsiadłem 
do auta i spontanicznie nakręci-
łem film. Na temat tego, co się 
dzieje. A działy się przecież ko-
smiczne rzeczy. Rządowe tar-
cze, zamknięte lasy. Robiłem 
filmy codziennie. Starałem się 
ludziom tłumaczyć, co się wła-
śnie z nimi dzieje. Ale wszyst-
ko z uśmiechem, na luzie. Tak, 
żeby biedni, przestraszeni wi-
dzowie nie poumierali na zawał. 
Oni tego potrzebowali. W tych 
pierwszych dniach pandemii na-
wet stacje telewizyjne jakby się 
zatrzymały. A ludzie chcieli wie-
dzieć, co mają o tym całym kry-
zysie myśleć. Satyra społeczno-
polityczna to już w założeniach 
lek na skołataną duszę. Ludzie 
wiedzieli, że nie są osamotnie-
ni i czuli się lepiej. A mnie też 
to sprawiało przyjemność. Ma-
teriały przygotowywałem sam. 
Nie potrzebowałem sztabu ludzi. 

W ten sposób działam do dzi-
siaj. Potrafię zmontować mate-
riał, obsłużyć plan. Znam się na 
dźwięku. Sam ogarniam każdy 
odcinek w parę godzin. Tu po raz 
kolejny przydały się umiejętno-
ści Adama Słodowego - zazna-
cza ze śmiechem aktor.

Jednak najpoważniejsze ży-
ciowe plany Łukasza Rybarskie-
go niezmiennie wiążą się z ak-
torstwem. Gdy rozmawiamy, 
właśnie przygotowuje się do 
roli w najnowszym spektaklu 
Teatru Stu. „Szewcy” w reżyse-
rii Krzysztofa Jasińskiego mają 
być mocnym przesłaniem, a do 
tego zaskakująco aktualnym, zu-
pełnie jakby Witkacy pisał swą 
sztukę w 2022 roku. - Zapra-
szam, naprawdę, warto przyjść. 
Nikt nie wyjdzie z tej sztuki za-
wiedziony - zaznacza.

Kiedy się Łukasz Rybarski 
znów wybierze do swojej nisko-
piennej gazdówki pod Limano-
wą? - Często tam przyjeżdżałem, 
ale jakoś z początkiem roku do-
stałem rachunek za gaz. No 
i szlag mnie trafił. Pojechałem, 
pospuszczałem wodę, a piec 
wyłączyłem. Teraz muszę cze-
kać na wiosnę. Ciężko się żyje 
w kraju, gdzie nie wiadomo ile 
co jutro będzie kosztować. Dlate-
go satyra jest tu szczególnie po-
trzebna. Nawet jeśli to śmiech 
przez łzy…

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Jak obchodzi się Wielkanoc w Ukrainie, zapytaliśmy  
rodzinę z Zaporoża, która uciekając przed wojną, 
schronienie znalaz³a na Podhalu. 

Jak w Wielkanoc Uraińcy biją jajka   

Rodzina uchodźców z Zaporoża znalaz³a schronienie najpierw w Sromowcach, potem w Bukowinie Tatrzańskiej.   

Eugeniusz Karkoszka uczy gry na skrzypcach.

Do lepienia pierogów do³ączyć móg³ każdy, a chętnych nie brakowa³o.

Jak polubić się nawzajem, jeśli nie przez jedzenie?

Przez żo³ądek do serca

Ukraińcy u Heródków

Lipnica WielkaNowy Targ

solidaRni z UkRainą18 15/2022

Małe Ukrainki uczą się tańców 
orawskich. Przychodzą na 
próby Zespołu „Orawianie” im. 
Heródka w lipnicy wielkiej.

D zieci z zespołu „Orawia-
nie” włączyły się w po-
moc dla małych Ukra-

ińców-uchodźców. Od miesiąca 
w zespołowych próbach uczest-
niczą między innymi 11-letnia 
Ola i 9-letni Żenia, które znala-
zły schronienie w Zubrzycy.

- Dziewczynki  wspaniale 
odnalazły się w naszym zespole 
- twierdzi Aleksandra Bajus z ze-
społu i wiceprezeska Stowarzy-
szenia „Orawianie”.

Zespół odwiedziły też inne 
ukraińskie dzieci ze swoimi ma-
mami. Był orawski poczęstunek. 
Mali goście otrzymali na pamiąt-
ki szmaciane laleczki, takie same, 
jakie są używane w czasie przed-
stawień.

Rok temu przy zespole po-
wstało Stowarzyszenie „Orawia-
nie”, które ma na celu wspierać 
zespół, działający od 1975 roku. 

- Zależy nam na podtrzymywa-
niu tradycji i kultury orawskiej, 
od tańca, śpiewu, muzyki, przez 
strój orawski, kończąc na zwy-
czajach ludowych - mówi Alek-
sandra Bajus.

Zespół i stowarzyszenie 
wspierają darczyńcy, a także wo-
lontariusze, którymi są głównie 
opiekunowie dzieci, należących 
do zespołu. - Napisaliśmy kilka 
projektów. Jeden polegał na re-
konstrukcji starodawnej szopki 
orawskiej - mówi wiceprezeska. 
- Planów mamy bardzo dużo. Za-
leży nam przede wszystkim na 
nauce gry, śpiewu i tańca. Chce-
my też organizować warsztaty, 
aby rozwijać kulturę orawską, nie 
tylko w zakresie muzycznym, ale 
też pielęgnowaniu tradycji i in-
nych dziedzin kultury - opowia-
da pani Aleksandra.

Pomysłodawcą założenia sto-
warzyszenia był Eugeniusz Kar-
koszka, który w zespole „Ora-
wianie” jest od samego począt-
ku, a obecnie jest kierownikiem, 
instruktorem i choreografem.

Teskt i fot.: Jolanta Flach

perfekcyjnie przygotowane da-
nie. Do lepienia pierogów do-
łączyć mógł każdy, a chętnych 
nie brakowało. W menu nie mo-
gło zabraknąć ruskich pierogów, 
których nazwa - wyjaśnijmy - 
nie pochodzi od Rosji, ale od 
Rusi - tej Kijowskiej.

Witalij Kukulenko na sto-
isku sprzedaje ciastka i smako-
łyki na święta jak i na prezent.  
- Żona je robi. Ma doświadcze-
nie, bo w Ukrainie pracowa-
ła w restauracji w Chersoniu - 
podkreśla. W Polsce mieszka-
ją już od dwóch lat, osiedlili się 
w Czarnym Dunajcu, znaleźli 
pracę. I radzą sobie doskonale.

Tuż obok stoisko z obra-
zami rozłożyły siostry. Ksenia 
Sorokina maluje obrazy olejne. 
Najczęściej pojawia się na nich 
Morze Czarne i widoki z oko-
lic Chersonia. Same mieszka-
ły w Czerkasach, skąd przyje-
chały jeszcze w październiku. 
Mieszkają w Nowym Targu. Jej 
siostra Alona maluje na miej-
scu szybkie karykatury - wy-
starczy usiąść, by za 20 minut 
mieć portrecik.

  - Zawsze tym żyłam, kie-
dyś miałem też wystawy nawet 
w Kijowie. Chciałam zorgani-
zować też podobną w Zakopa-
nem, ale wówczas wszędzie 
mówiono, że jest koronawirus 
i może później - przyznaje Kse-
nia, sprzedając ręcznie malowa-
ne miniaturki po 25 zł. 

Pod wielkim namiotem 
mieszały się w niedzielę języki, 
kuchnie i zwyczaje. Ale najważ-
niejsze, że w tym ścisku wszy-
scy byli bliżej siebie. Po prostu  
- jak we wspólnym domu.

Tekst i fot.:  
Józef Figura

l
udmiła z ojcem, syno-
wą i dwojgiem wnuków 
są w Bukowinie Tatrzań-
skiej. Jej mąż i syn pozo-

stali w Ukrainie. Przed wojną, 
w Wielkanoc cała rodzina zbiera-
ła się po nabożeństwie przy sto-
le, na którym zawsze było dużo 
dobrego jedzenia.  W tym roku 
prawosławna Wielkanoc przypa-
da na 24 kwietnia. Oto, co Lud-
miła nam opowiedziała:   

- Niestety, w tym roku nie 
będziemy mogli zebrać się przy 
wielkim stole. Ale nie zostawi-
my tradycji. W budynku, w któ-
rym teraz jesteśmy, mieszka-
ją tylko Ukrainki. Postanowiły-
śmy, że koniecznie ugotujemy 
jajka i pokolorujemy je skórką 
z cebuli. Staliśmy się tu wielką 
ukraińską rodziną. Nic tak nie 
zbliża, jak wspólny ból.

Dla nas Pascha to chleb 
wielkanocny, symbol przejścia 
do życia wiecznego, ciało Jezusa 

Chrystusa, które przekazał swo-
im uczniom. Jajka są symbolem 
narodzin życia, słońca i zmar-
twychwstania, wyglądają na mar-
twe, ale jest w nich życie. Jajka 
na twardo, zabarwione barwnika-
mi spożywczymi, nazywamy jaj-
kami wielkanocnymi. Mięso to 
ofiara złożona przez Syna Boże-
go na krzyżu, więc to danie nale-
ży spożywać w Wielkanoc. 

Chrzan jest symbolem go-
ryczy cierpień Chrystusa oraz 
siły i niezłomności ducha ludz-
kiego po sakramencie spowie-
dzi. Masło i ser to symbole Bo-
żej ofiary, więc o Boże błogosła-
wieństwo musimy zabiegać tak, 
jak dziecko szuka mleka matki. 
Sól jest symbolem pełni, obfi-
tości, esencji, ponieważ w Bi-
blii sól symbolizowała zwią-
zek Boga z ludźmi, nawet pod-
czas kazania Jezus nazywa swo-
ich uczniów „solą ziemi”. Koszyk 
należy udekorować zielenią, któ-

ra symbolizuje wiosnę i odrodze-
nie. Świeca jest światłem, ponie-
waż jak powiedział Jezus Chry-
stus: „Jestem światłością świa-
ta”, jej ogień musi przypominać 
wszystkim ludziom, że Chrystus 
jest światłem, które wyprowadza 
nas z ciemności grzechu. 

 Tradycyjnie na Wielkanoc 
jest gra w bicie (bicie jajek), pod-
czas której gracze muszą rozbić 
pomalowane jajko przeciwnika. 
Bitwa na jajka symbolizuje wal-
kę dobra ze złem. Najmocniej-
sze jajko uważane jest za najsil-
niejszy amulet, dłużej trzymane 
i rozbijane jako ostatnie, a słabe 
jajka są natychmiast zjadane.

W naszej rodzinie walka 
z jajkami to wyjątkowe wyda-
rzenie. Najstarszy wnuk, Mark, 
który ma pięć lat, zawsze cze-
ka na pozwolenie na walkę. Za-
wsze chce być zwycięzcą, więc 
trochę dla niego gramy - żartu-
je Ludmiła.

  Ludmiła Sorokovska

N
ad nowotarskim 
rynkiem w nie-
dzielę unosił się 
zapach piero-

gów i żuru, dźwięk piose-
nek, a najczęściej występują-
cymi kolorami był żółty i nie-
bieski - czyli narodowe barwy 
 Ukrainy.

Pomysł na zorganizowanie 
wielkiej integracji w mieście 
okazał się trafionym w dziesiąt-
kę. Pogoda nie sprzyjała, więc 
stoły stanęły pod wielkim na-
miotem. A zmieściło się tam 
mnóstwo atrakcji.

Przy wejściu muzycy - nie-
zawodni Mali Śwarni i wokali-
ści studia piosenki Septyma. Do 
nich dołączały także ukraińskie 
piosenkarki z repertuarem zwy-
kle mniej znanym polskiej pu-
bliczności. Choć jedną piosen-
kę znali i zaśpiewali wspólnie 
wszyscy - to popularne w obu 
krajach „Sokoły”.

Tuż obok rozstawiły się sto-
ły z zajęciami dla dzieci. Pisan-
ki malowane były najczęściej 
w dwóch wiodących kolorach 
- żółtym i niebieskim. 

Najwięcej działo się jed-
nak na drugim końcu namio-

tu, gdzie zorganizowano kuch-
nię. Tu gaździny z Nowotarskie-
go Oddziału Związku Podhalan 
serwowały góralskie przysma-
ki świąteczne, a przed wejściem 
do namiotu, z kuchni wojskowej 
kucharze serwowali wielkie ilo-
ści wielkanocnego żuru.

Goście z Ukrainy naszyko-
wali ogromne ilości pierogów. 
Można było zobaczyć jak po-
wstają prawdziwe ukraińskie 
pielmieni. Tajemnicą ich nie-
powtarzalnego smaku jest farsz 
z surowego mięsa. Podczas goto-
wania w pierogach wytworzy się 
delikatny sos. Do tego polewka 
z kwaśnej śmietany i już mamy 

eprasa.pl 311909949d



19PUBLICySTyKA15/2022

tora, żeby zapytać, kiedy będzie 
mój pociąg. On dopiero wytłuma-
czył, że każdy pociąg wyjeżdża-
jący z Zakopanego jedzie przez 
Nowy Targ. Wsadził chłopca do 
pociągu, do maszynisty, który wy-
sadził go na odpowiedniej stacji, 
dzięki czemu szczęśliwie wrócił 
do domu. - Jaka to była frajda sie-
dzieć w lokomotywie i patrzeć na 

tory z przodu - wspomina tamto 
zdarzenie. Twierdzi, że miał wte-
dy sześć, może siedem lat.

Kartonowe skrzyd³a
Skoki nie były jedyną pasją 

Dawida. Miał słabość do skrzydeł 
i latania. Te pierwsze były z tek-
tury. Zrobione z kartonowych pu-
deł, zabranych z zaplecza pobli-
skiego sklepu. - Przypinaliśmy 
sobie z kolegą do ramion, wy-
chodziliśmy na górkę i liczyliśmy, 
że się wzniesiemy - opowiada ze 
śmiechem. Uwielbiał też sklejać 
modele. - Potrafiłem z byle cze-
go poskładać. Wystarczyło pudeł-
ko BALSY, papier japoński i ni-
trocelon i już był samolot, który 
można było puścić z górki - opo-
wiada. Szansą na bardziej za-
awansowane modele do sklejania 
był co roku list do św. Mikołaja.

Latanie było zawsze jego 
marzeniem, choć nie łączył tego 
z przyszłym zawodem. Podob-
nie jak skoków narciarskich.  
- Zawsze byłem przekona-
ny, że będę mechanikiem. Cie-
szyło mnie coś rozebrać i zoba-
czyć, co jest w środku. Rozpatry-
wałem też możliwość bycia hy-
draulikiem jak tata - twierdzi.  

D
awid Kubacki, 
podgrzewający ro-
sół dla swojej cór-
ki 15-miesięcznej 
Zuzi, to nieczęsty 

widok. Zwłaszcza w sezonie ro-
dzina częściej go widzi na ekra-
nie telewizora niż w domu. Jak 
już wróci do Gronkowa, najchęt-
niej by z domu nie wychodził, 
chyba że do ogrodu skosić trawę 
albo odśnieżyć wjazd. Takie za-
dania lubi najbardziej. W kuch-
ni co najwyżej może zrobić scha-
bowego lub jakiś makaron, choć 
jak sam przyznaje - dla bezpie-
czeństwa rodziny - lepiej coś za-
mówić.

- Czasem nam się zdarza 
pobyć z Zuzią bez mamy, na-
wet samochód raz naprawiali-
śmy wspólnie - przekonuje ba-
wiąc się z córeczką. Wzrok Mar-
ty trochę przeczy zapewnieniom 
skoczka. - Tak, poszedł dłubać coś 
przy samochodzie, ale wcześniej 
zatelefonował po mamę - śmieje 
się Marta. Za to Berni wpatrzony 
ślepo w pana wydaje się być za-
chwycony każdym jego słowem. 
Aż trudno uwierzyć, że pojawie-
nie się olbrzymiego berneńczyka 
w domu poprzedziły długie bata-
lie Marty. - Bo wydawał mi się za 
duży, szczególnie że wtedy jesz-
cze mieszkaliśmy w wynajmowa-
nym mieszkaniu w blokach - tłu-
maczy Dawid. - Poza tym byłem 
przyzwyczajony, że pies mieszka 
na zewnątrz - dodaje. Dziś to Da-
wid najbardziej rozpieszcza psa 
i na wszystko mu pozwala. - Mam 
nadzieję, że z drugim berneńczy-
kiem będzie to samo - mówi ci-
cho żona. - Zapomnij - urywa ten 
wątek Dawid. 

Konflikt dotyczący drugie-
go psa stał się sprawą publicz-
ną. Marta przed wylotem męża 
do Pekinu, próbowała namówić 
Dawida do umowy. Będzie me-
dal to zgodzi się na kolejnego 
berneńczyka. Skoczek od razu 
zastrzegł, że nie zawiera żadnej 
tego typu umowy. Gdy już zdobył 
na olimpiadzie brąz, dziennikarz 
zapytał o psa. I tym razem Mar-
ta usłyszała w telewizji zapew-
nienie, że takiej umowy nie było.  
Nie daje jednak za wygraną.

 Góral i Ślązaczka 
- Od dziecka miałam taki 

plan, że będę mieszkać na Pod-
halu, choć na górala nie polowa-
łam - zaczyna opowieść Mar-
ta, gdy Dawid idzie do kuchni. 
O posiłek upomina się Zuzia.  
- Byłam też ogromną fanką sko-
ków, nawet wyniki zapisywa-
łam - opowiada żona Dawida 
Kubackiego. Pochodzi z Kato-
wic. To na tamtejszej Akademii 
Wychowania Fizycznego pozna-
ła swojego późniejszego męża. 
Przez 16 lat trenowała szermier-
kę. Byli na pierwszym roku stu-

Skrzyd³a Dawida 

Rodzina Kubackich w komplecie. Na zdjęciu Dawid z żoną Martą i 15-miesięczną Zuzią oraz czworonożnym pupilem Berni.

G
ro

nk
ów

diów, gdy spotkali się na jednej 
z imprez w akademiku. Poznała 
ich wspólna znajoma. Już wte-
dy coś między nimi zaiskrzyło. 
Dobrze im się rozmawiało. Oka-
zją do kolejnych spotkań był in-
dywidualny tok nauczania, który 
Marta podobnie jak Dawid mia-
ła ze względu na uprawiany sport.  
- Jeździliśmy też czasem razem 

z Katowic na Podhale, bo moi 
dziadkowie przenieśli się do Za-
kopanego, więc ich często odwie-
dzałam - opowiada Marta.

Parą są od 2013 r. Zaręczy-
ny były w Egipcie, a ślub 1 maja 
2019 r. w sanktuarium na Bachle-
dówce. Młode małżeństwo naj-
pierw mieszkało w Zakopanem, 
a od dwóch lat są już w swoim 
wymarzonym domu w Gronko-
wie.

- Nie jestem góralem od po-
koleń. Urodziłem się wprawdzie 
w Nowym Targu, ale moi rodzi-
ce pochodzą z okolic Nowego Są-
cza - podkreśla Dawid Kubacki. - 
Jak się tyle lat mieszka pod Tatra-
mi, to nabiera się góralskich cech 
- choćby upartość - dodaje.

Na Podhale przeprowadzi-
ła się najpierw jego mama, któ-
ra pracę znalazła w fabryce Wo-
jasa, za nią przyjechał ojciec, któ-
ry z zawodu jest hydraulikiem. 
- Moje pierwsze kilkanaście ży-
cia lat to Nowy Targ i osiedle na 
Skarpie. Tu chodziłem do podsta-
wówki i gimnazjum. Tu na mul-
dach i górkach robiliśmy sobie 
skocznie i skakaliśmy - wspo-
mina.

Z tekturowymi u ramion skakał w dzieciństwie z górki, dziś w wolnym czasie unoszą go skrzydła szybowca.  
Te niewidzialne - poniosły go po jedyny polski medal tegorocznych igrzysk w Pekinie.  

w domu - zdaniem żony - ląduje za rzadko.

Pierwszy skok
Są dwie wersje. Według wer-

sji Dawida, miał jakieś pięć lat, 
gdy w telewizji zobaczył, jak ska-
cze Kazuyoshi Funaki. Skok Ja-
pończyka zrobił na nim wrażenie. 
Oznajmił, że też będzie skakał. - 
Moi rodzice opowiedzieli o tym 
znajomym, których syn skakał już 

- Skoków nie brałem pod uwagę 
jako zawodu. Robiłem po prostu 
to, co kochałem. Za dobry skok 
można było wtedy wygrać co naj-
wyżej paczkę chrupek albo arbu-
za. Myślenie o skokach jako o za-
wodzie pojawiło się dopiero, gdy 
dostałem się do kadry narodowej 
- tłumaczy.

Swoich modelarskich pasji 

A to dzięki prezentowi od władz 
Nowego Targu, które podarowa-
ły mu voucher na kurs szybow-
cowy. Licencji jeszcze nie zdobył, 
jest w trakcie szkolenia. Mieszka 
w pobliżu lotniska, co jest dużym 
ułatwieniem. Z nowej pasji nie do 
końca zadowolona jest żona, która 
większą część roku spędza z có-
reczką sama w domu. 

Gość w domu 
- Trenuję cały rok - podkreśla 

Dawid. - Latem tydzień jestem na 
obozie, tydzień w domu, gdzie też 
codziennie trenuję po dwie, trzy 
godziny. W sezonie, który trwa od 
listopada do marca trzy dni jest 
w domu, cztery na wyjeździe. 
Większe zawody typu igrzyska 
czy mistrzostwa świata wiążą się 
z moją trzytygodniową nieobec-
nością - tłumaczy skoczek. - Da-
wid w domu jest gościem - przy-
takuje Marta. Wszystko jest więc 
na jej głowie - zakupy, dziecko, 
porządki. - A jak w końcu Dawid 
jest w domu, to wynajduje sobie 
tyle rzeczy do roboty, że nadal go 
nie ma z nami - twierdzi. A przy 
domu cały czas jest coś do zrobie-
nia - naprawy, koszenie, porząd-
ki. - A że Dawid jest perfekcjo-
nistą, to wszystko najchętniej ro-
biłby sam i bardzo długo, bo musi 
być dokładnie - podkreśla żona. 

Marta musiała się przyzwy-
czaić do tego, że jest sama. Kiedy 
15 miesięcy temu rodziła Zuzię 
w nowotarskim szpitalu, Dawid 
był na Turnieju Czterech Skoczni. 
Stamtąd pojechał od razu na ko-
lejne zawody. Córeczkę zobaczył 
dopiero 13 dni po jej urodzeniu. 
Było to trudne dla obydwu.

Dawid, kiedy już wróci z wy-
jazdu, najchętniej nigdzie już by 
nie wychodził. Marta, która cały 
czas siedzi w domu, marzy o tym, 
żeby gdzieś wyjechać. Lubi zwie-
dzać, poznawać nowe miejsca. - 
Wyciągnąć gdzieś Dawida grani-
czy z cudem - podkreśla. - Sta-
ramy się dojść do kompromisu, 
choć nie jest to łatwe - śmieje się 
skoczek.  

- Jesteśmy z Dawidem jak 
ogień i woda. Dawid jest cier-
pliwy, uparty, perfekcyjny. Jest 
jak woda. Ja jestem niecierpliwa, 
szybka w działaniu, w przeci-
wieństwie do Dawida jestem wie-
lozadaniowa - podkreśla Marta.

Wielkanoc u Kubackich
Jak będą wyglądać święta 

u Kubackich? Przed Wielkanocą 
wyjeżdżają na tydzień do Egiptu, 
żeby - jak mówi Marta - się wy-
grzać. Wracają w nocy z soboty 
na niedzielę. - Na przygotowania 
nie będzie już czasu. Liczę, że nas 
moi rodzice przygarną i podzielą 
się z nami jajkiem - zdradza sko-
czek, któremu - jak sam przyzna-
je - skrzydeł teraz dodaje rodzina.  

Tekst i fot.: Beata Zalot

nie zarzucił. W jego gronkowskim 
domu jest miejsce na pracownię 
modelarską, choć na razie nie ma 
na to czasu. Za to zrealizował 
marzenie o lataniu na szybowcu. 

w Klubie LKS Ząb i oni dali kon-
takt  do trenera - opowiada Da-
wid. 

Według rodziców, 5-letniego 
Dawida na Długiej Polanie wypa-
trzył Zbigniew Klimowski, który 
był trenerem w Klubie LKS Ząb. 
To on podszedł do nich i powie-
dział im, że Dawid ma predyspo-
zycje, by skakać. Namówił na za-
pisanie się do klubu.

W każdym razie mieszkają-
cy w Nowym Targu Klimowski 
zaczął zabierać 5-latka na trenin-
gi do Zakopanego. - Gdyby nie 
to, nie miałbym szans trenować. 
Zresztą rodzicom się nie prze-
lewało, na szczęście nie musie-
li wiele dokładać do mojej pasji. 
Sprzęt, treningi były z pieniędzy 
klubowych - podkreśla brązowy 
medalista tegorocznych igrzysk.

Wspomina, jak kiedyś trener 
nie mógł go odwieźć po trenin-
gu do domu, więc podrzucił go 
na dworzec PKP w Zakopanem. 
Przypilnował, żeby kupił bilet do 
Nowego Targu i zostawił na pe-
ronie. - Siedziałem na ławeczce 
chyba z kilka godzin. Odjeżdżał 
pociąg do Gdańska, do Warsza-
wy, a do Nowego Targu nie było. 
Podszedłem w końcu do konduk-

Dawid Grzegorz 
Kubacki 
- polski skoczek narciarski, zawodnik 
klubu sportowego wisła Zakopane, 
reprezentant Polski. Trzykrotny 
olimpijczyk. Dwukrotny brązowy 
medalista olimpijski - indywidualnie 
(2022 r.) i drużynowo (2018 
r.). Zdobywca czterech medali 
mistrzostw świata - złotego 
indywidualnie (2019) oraz złotego 
drużynowo (2017)  
i dwóch brązowych (2013 i 2021) 
w konkursach drużynowych. 
Zwycięzca 68. Turnieju Czterech 
Skoczni (2019/2020) oraz trzech 
edycji letniego Grand Prix (w 2017, 
2019 i 2020). Drugi zawodnik 
klasyfikacji generalnej Letniego Grand 
Prix 2021 oraz letniego Pucharu 
Kontynentalnego 2015. Czterokrotny 
letni mistrz Polski. Najwyżej w 
klasyfikacji generalnej Pucharu Świata 
uplasował się w sezonie 2019/2020  
na czwartej pozycji. Urodził się  
w Nowym Targu. od dwóch lat 
mieszka z rodziną w swoim domu  
w Gronkowie.
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     l	 UBOJNIA                                                   l	 MARKET                                                     l	 SALA WESELNA  l	 STACJA DIAGNOSTYCZNA  

 l	 SERWIS l	 TRANSPORT MIĘDZYNAR.

l	Ubójnia 
l	Rozbiór, 
l	Transport Miedzynarodowy 
l	Skup Żywca      
  kom. 509 032 742,  tel. 18 26 47 141

l	Market	l	Centrum Mięsne 
  tel. 18 26 45 027

l	Sala weselna  
l	Restauracja „Pod Skałką” 
      tel. 727 400 390	

l	Stacja Diagnostyczna 
l	Sprzedaż Części samochodowych 
l	Serwis Tachografów 
       tel. 18 26 55 900

	l	Imprezy regionalne 
     tel. 727 400 390	

Tęczowych pisanek,  
na stole pyszności.

Mokrego dyngusa,  
wspaniałych gości.

Niech to będzie  
czas uroczy.

Życzymy Wam  miłej 
Wielkiej Nocy!
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Największe wrażenie wywarł 
na mnie ogrom „ludzkości” 
w ludziach - tych, którzy 
przyjechali pomagać - mówi 
Grzegorz Russek. Niedawno 
wrócił z Budomierza, małego 
przejścia granicznego z Ukrainą, 
gdzie jako wolontariusz  
pełnił rolę tłumacza. 

G
rzegorz Russek jest 
prawnikiem. Prowa-
dzi prywatną kancelarię 
w Kościelisku. Ma do-

świadczenie w pracy edukacyjnej 
w Muzeum  Auschwitz-Birkenau. 
w rozmowie z naszą dziennikarką 
opowiada o 20. dniach spędzonych 
na granicy polsko-ukraińskiej.

- Kiedy zdecydował się pan 
wyjechać na granicę?

- Gdy tylko dowiedziałem się, 
że na granicy potrzebni są wolon-
tariusze-tłumacze do punktu recep-
cyjnego i miasteczka namiotowego, 
na przejściu granicznym Budomierz 
- Hruszew. To jest chyba najmniej-
sze przejście między Polską a Ukra-
iną. Zgłosiłem się przez Internet i w 
ciągu 25 minut otrzymałem pozytyw-
ną odpowiedź.

- Jakie było pierwsze wrażenie 
po dotarciu na miejsce?

- Nie było czasu na zaskoczenie. 
Po przybyciu zostaliśmy wrzuceni do 
przepełnionego miasteczka namioto-
wego i punktów recepcyjnych. Miej-
sca noclegowe były tam zorganizo-

wane spontaniczne zaraz po wybu-
chu wojny przez urzędy. Rola i zada-
nia tłumacza były kluczowe. Miesz-
kańcy i lokalne władze bardzo zaan-
gażowały się, żeby zapewnić dach 
nad głową, ciepło, herbatę, ciepłą 
strawę tym, którzy przekroczyli gra-
nice. Na początku marca w kolejkach 
na granicy stało się 20 godzin, a sam 
dojazd do granicy nierzadko zajmo-
wał trzy doby. Te osoby, głównie ko-
biety z dziećmi, były wyczerpane.  
Miniinfrastruktura zapewnia-
ła ochronę przed zamarznięciem 
i umożliwiała zebranie myśli o tym, 
co robić dalej.

- Używał pan języka 
rosyjskiego?

- Tak, głównie tłumaczyłem 
w tym języku. Nie ma w tym nic dziw-
nego. Pierwsza fala uchodźców do-
tarła na granice ze wschodniej, bądź 
z centralnej Ukrainy, która jest histo-
rycznie rosyjskojęzyczna, albo dwu-
języczna - rosyjski jest językiem uży-
wanym w pracy, albo w domu. Po 
15-17 marca zaczęły przybywać oso-
by, z którymi porozumiewaliśmy się 
po ukraińsku.

- Czy ludzie, których pan 
spotykał, opowiadali o tym, co 
się dzieje w ich kraju?

- Siłą rzeczy zadawałem trzy 
podstawowe pytania: czy mają 
gdzie jechać, czy mają transport 
i czy mają gdzie spać przez najbliż-
szą noc. W zależności od odpowie-
dzi, jakie uzyskiwaliśmy, podejmo-
waliśmy działania. Zdarzyło się może 

nie było czasu na szok

Zaraz po przybyciu zostaliśmy wrzuceni do przepe³nionego miasteczka namiotowe-
go - mówi Grzegorz Russek”.

ŻyczEniA

trzykrotnie, że nasi goście mieli taką 
potrzebę, żeby podzielić się filmika-
mi i opowieściami ze zbombardo-
wanych miast, wsi czy też o swoich 
pobytach w schronie. Pewnie czuli, 
że są bezpieczni, z dala od obstrza-
łu czy bombardowania. Zwłaszcza 
w pierwszych tygodniach napływ 
ludzi był bardzo duży i właściwie sy-
tuacja nie sprzyjała dłuższym rozmo-
wom. Mieliśmy pełne ręce roboty.

- Co zrobiło na panu największe 
wrażenie?

- Największe wrażenie wywarł na 
mnie ogrom „ludzkości” w ludziach - 
tych, którzy przyjechali pomagać. 
Przyjeżdżały osoby z całej Polski, a tak-
że z Europy swoimi lub wypożyczony-

mi samochodami i mówili: „jesteśmy 
tu, mamy samochody, możemy za-
wieść kogoś w dowolne miejsce w Pol-
sce, powiedzcie nam, jak mamy po-
móc”. Ten spontaniczny odruch tych 
wszystkich ludzi, zwłaszcza w ciągu 
pierwszych 14 dni był czymś, co w tej 
strasznej sytuacji napawało optymi-
zmem i dawało bardzo dużo siły.

- Jak pan ocenia kondycję 
ludzi, którzy przecież przeżyli 
niezwykłą traumę.

- Proszę pamiętać, że ja byłem na 
tym najmniejszym przejściu granicz-
nym, więc mój ogląd nieco różni się od 
tego, czego doświadczono np. w Me-
dyce. Wychodząc więc z doświadcze-
nia tego mojego mikroświata - wszy-

scy trzymali się niesamowicie silnie. 
Gdyby zrobić jakieś zdjęcie z satelity 
i popatrzeć tym ludziom w oczy i gdy-
by to zdjęcie było wyrwane z kontek-
stu, nikt by się nie zorientował, że te 
osoby czasem w 15 minut w tym, co 
miały na sobie, uciekały spod ostrza-
łu. Bywało, że miały jakieś pięć minut 
na korytarz humanitarny, żeby wyje-
chać ze swojego miasta. Myślę, że to 
jest druga rzecz, która mnie zaskoczy-
ła - siła ukraińskich kobiet.

- Czy te osoby, z którymi pan 
się spotkał, miały jakieś plany? 
Wiedziały, co będą robić 
w najbliższym czasie?

- w czasie moich dyżurów prze-
winęło się przez przejście tysiące osób. 
Jestem pewien, że zwłaszcza w ciągu 
pierwszych 14 dni na co najmniej 80% 
z nich czekali znajomi, bądź krewni. 
To była bardzo dobrze zorganizowa-
na ukraińska diaspora nie tylko z Pol-
ski, ale i z zachodu Europy. Z biegiem 
dni jednak pojawiało się coraz więcej 
osób, które nie wiedziały dokąd mają 
się udać. one chciały tylko zapewnić 
bezpieczeństwo swoim bliskim. więk-
szość z tych właśnie osób wyrażała 
wolę pozostania w Polsce ze wzglę-
du na bliskość granicy i nadzieję szyb-
kiego powrotu do kraju.

- Wrócił pan po tej ciężkiej 
pracy na granicy do domu, żeby 
odpocząć, a tu żona przyjęła 
uchodźczynie z Ukrainy wraz 
z kotem, na którego, to zresztą 
nawet słychać w czasie naszej 
rozmowy, ma pan alergię. Jak 
pan to przyjął?

- Mam wspaniałą żonę i wspa-
niałą rodzinę, która zareagowała tak, 
jak należy. Jestem z tego dumny i tyle.

- Co pan robi w tej chwili, po 
powrocie do domu?

- Mam zaszczyt pomagać dalej, 
tym razem w urzędzie stanu cywilne-
go w gminie Kościelisko, gdzie zresztą 
mieszkam. Próbuję odciążyć urzędni-
ków, pomagając uciekinierom z Ukra-
iny w poprawnym wypełnianiu wnio-
sków o przyznanie numeru PESEl.

- Czego pańskim zdaniem 
najbardziej potrzebują 
uchodźcy, którzy dotarli na 
Podhale?

- Moim zdaniem w tej chwili naj-
bardziej potrzebują pracy. o to naj-
częściej pytają.

- Myśli pan, że my również 
znajdziemy się w takiej sytuacji, 
w której będziemy musieli 
opuścić kraj?

- To nie jest wykluczone.

- Czy będzie miał kto na nas 
czekać na granicy tej zachodniej 
Europy, Francji, Niemiec?

- Lepiej by było, żebyśmy ni-
gdy się tego nie dowiedzieli, ale je-
stem pewien, że gdyby tak się stało, 
to wszyscy ruszą w kolejny exodus na 
zachód. Jeśli kraje zachodnie nie po-
mogą Ukrainie, to będą musiały zmie-
rzyć się z tym problemem.

 Tekst i fot.: 
Beata Denis-Jastrzębska
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Aż 65 lat trzeba było czekać na drugie wydanie tej  
unikatowej książki Hanny Pieńkowskiej i Tadeusza Staicha,  
która z czasem zyskała miano „biblii podhalańskiej”. 

Drogami 
Skalnej Ziemi
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Dla naszych czytelników mamy od wydawnictwa Astraia trzy egzem-
plarze książki. otrzymają je osoby, które prawidłowo odpowiedzą na py-
tanie, w jakiej miejscowości na Spiszu znajdują się trzypoziomowe piwnice, 
w których przechowywano węgierskie wino i  jako pierwsze napiszą do nas 
we wtorek 19.04 o godz. 17. Adres: konkurs@24tp.pl. W treści prosimy po-
dać imię, nazwisko i adres, a w tytule nazwę miejscowości, o którą pytamy.
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Stary dwór Tetmajerów 
w Ludźmierzu,  
w którym urodzi³ się 
Kazimierz Przerwa 
Tetmajer. Rok. 1931.

Stare Maniowy. Widok z Brzegów. (źród³o: staremaniowy.pl)

Nowy Targ. Ulica Waksmundzka.

konkurs

M
owa o publikacji „Drogami 
skalnej ziemi. Podtatrzań-
ska włóczęga krajoznaw-
cza” - pisanej przez auto-

rów, którzy „włóczyli się z pewnym oczy-
wiście planem przez czterdzieści miesięcy 
wiosennych, letnich i jesiennych...” i zimo-
wych. Od wioski do wioski, nie zapomina-
jąc o pobliskich wzniesieniach, miejscach 
tajemnych i owianych legendą. Zaglądali 
do kapliczek i wyciągali z nich stare świąt-
ki, by po dokładnym obejrzeniu odłożyć 
na miejsce. Nie uszedł im żaden szcze-
gół w kościele, który odwiedzali. Wędro-
wali niespiesznie, rozmawiając po drodze 
z ludźmi, o czym świadczą liczne dialogi.

„Piątek czy świątek, chlapa czy słonko 
na wysokim niebie, upał czy mrozik - dyk-
towały krok, czas, uśmiech i zachwyt” - jak 
pisał Tadeusz Staich ponad 30 lat później.

I tak przeszli Podhale, Orawę i Spisz. 
Podziwiali krajobrazy i miejscowe cuda 
architektury z perspektywy piechura, co 
dziś trudne jest do wyobrażenia. Na pew-
no dziś nie byłoby to też tak przyjemne 
z powodu zakorkowanych samochoda-
mi dróg i unoszących się wokół oparów  
spalin.

Szli w czwórkę, czasem w piątkę. 
Oprócz dwójki autorów i fotografa Wła-
dysława Wernera, nieodłącznym kompa-
nem tych wędrówek był zawsze Jan Plu-
ciński  „Świątkarz”, góral z Jurgowa - na-
uczyciel i znawca regionu. Spali często po 
drodze w przypadkowych domostwach.  

Książka szybko została doceniona 
przez tych, którzy razem z nią poznawa-
li uroki tego wyjątkowego zakątka, a tak-
że przez krajoznawców, przewodników 
i inne osoby, które zawodowo zajmowa-
ły się turystyką. Rok po wydaniu została 
uhonorowana nagrodą literacką miasta Za-
kopanego.

Była nie tylko skarbnicą wiedzy, obfi-
tującą w różne szczegóły i ciekawostki, ale 
opisem świata, którego autorzy dotknęli 
w każdym fragmencie naprawdę. Do tego 
opowieścią a raczej reportażem o walo-
rach literackich, gawędą, którą czytało się 
(i czyta nadal) z dużą przyjemnością. Dziś 
to dokument tamtych czasów, emocjonu-
jąca podróż po Podtatrzu, którego nie ma.

Ponieważ książka opisuje szczegóło-
wo Podhale, Orawę i Spisz, każdy miesz-
kaniec bez trudu odnajdzie opis swojej 
okolicy. 

Siłą publikacji są fotografie - ponad 
200 zdjęć, które często utrwalają miejsca, 
których już nie ma. Wiejskie zabudowy, 
ulice, które od tamtych czasów zmieni-
ły się diametralnie. Z sentymentem oglą-

damy szereg drewnianych domów w No-
wym Targu przy ul. Waksmundzkiej, stare 
Maniowy czy dworek w Ludźmierzu, któ-
ry stał jeszcze w latach 30. ubiegłego wie-
ku.  Autorem przeważającej ilości fotogra-
fii jest Władysław Werner, w książce moż-
na też znaleźć zdjęcia Walerego Eljasza, 
Józefa Oppenheima czy Tadeusza i Ste-
fana Zwolińskich.  

Mimo kilkakrotnych prób, czynio-
nych także przez Tadeusza Staicha pod 
koniec życia, przez lata nie udało się wzno-
wić tej unikatowej publikacji. Dopiero pod 
koniec zeszłego roku zadania tego podjęło 
się krakowskie wydawnictwo Astraia, przy 
wsparciu finansowym władz Zakopanego 
i kilku innych samorządów. Książka zy-
skała nową, imponującą szatę graficzną, 
nowe opracowanie i redakcję. 

Książka zachęca do sentymental-
nej podróży, pokazuje bowiem jak bar-
dzo przez te 65 lat region się zmienił. 
Aby można było łatwo nawiązać do te-
raźniejszości danego miejsca, wydawnic-
two umieściło na marginesach w książ-
ce kody QR, które prowadzą do stron in-
ternetowych, które dziś opisują te miej-
sca. Czasem przekierowuje nas do przy-
kładów muzycznych czy publikacji, które 
były inspiracją czy wskazówką dla auto-
rów. Pod kilkoma kodami kryją się również 
archiwalne nagrania głosu samego Tade-
usza Staicha, który recytuje swoje utwo-
ry poetyckie.

„Obserwowanie przez szyby samocho-
du przesuwającego się jak na taśmie fil-
mowej krajobrazu, z rzadkimi tylko po-
stojami dla zaczerpnięcia powietrza i wy-
prostowania nóg, nie doprowadzi do na-
pisania książki typu krajoznawczego. Jest 
to po prostu niemożliwe. Przypomina się 
tutaj norwidowska myśl, że woda wypita 
ustami wprost z krynicy lepiej smakuje 
i gasi pragnienie, niż woda podana z wo-
dociągu. Ale żeby dotknąć ustami krynicy, 
trzeba przyklęknąć i położyć się nad zdro-
jem. Wartość zdobyta poprzez spory trud 
osobisty dłużej pozostaje w pamięci i sil-
niej utrwala przeżycie” - pisał we wstępie 
do drugiego wydania w 1987 r. Tadeusz 
Staich, tłumacząc, dlaczego właśnie tylko 
piesza wędrówka pozwoliła na stworzenie 
„dokumentu w zasadzie już niepowtarzal-
nego”. A może kogoś zachęci, by samemu 
w taką wędrówkę się wybrać, choćby w jej 
małych fragmentach i przekonać się, jak 
wiele tracimy, kiedy krajobrazy za szyba-
mi naszych samochodów tak szybko ucie-
kają. Ile szczegółów nam umyka, ile za-
pachów, ile okazji do przypadkowych, ale 
ciekawych spotkań. 

Beata Zalot
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...i to we 
własnej izbie.

w
iadomości o za-
bytkach, znajdu-
jących się w pry-
watnych rękach, 

w mediach zwykle zyskują alar-
mujące brzmienie. A to rozpa-
dająca się willa nieoczekiwa-
nie spłonie, a to się zawali, albo 
zdesperowany właściciel doko-
na szybkiej rozbiórki pod osło-
ną nocy. A jeśli jakimś cudem 
konserwator zabytków o samo-
woli się dowie - często właści-
ciel, udając zdziwienie, rozłoży 
ręce w geście zaskoczenia, choć 
z błysku w oczach można wy-
czytać krótkie: i co mi zrobisz?

Ale tu, w Ochotnicy Dolnej 
Młynnem wszystko potoczyło 
się na opak. Nie dość że chału-
py nikt nie spalił, to konserwa-
tor miast blokować rozbiórkę, 
wsparł odbudowę. I tak, grożące 
jeszcze przed trzema laty zawa-
leniem stary młyn wraz z izbą, 
w której chował się od urodze-
nia Stanisław Mazurek, zyska-
ły nowe życie.

Dwa światy
Wystarczy obok urzędu 

gminy zjechać z głównej drogi 
i przejechać most. Tuż za nim 
trzeba ostro skręcić w prawo, na 
utwardzoną drogę. Jeszcze kilka-
set metrów powolnej jazdy i mi-
niemy starą, murowaną kaplicz-
kę, postawioną niegdyś jako wo-
tum za uratowanie przed powo-
dzią. Można być zaskoczonym, 
bo droga prowadzi nas na, wyda-
je się zwykłe, wiejskie podwór-
ko. Przed nami dom, typowy 
dom - klocek, jakich wiele bu-
dowano w latach siedemdziesią-
tych. Z prawej zabudowania, pil-
nie strzeżone przez podwórko-
wego psa. Ale z lewej wszystko 
jednak wygląda zupełnie inaczej, 
jak nie z tej bajki. Jest młynów-
ka, drewniany mostek, a za nim 
młyn. Wszystko jakby czas biegł 
nie według ruchu gwiazd, a po-
wolnego ciurkania stróżki wody. 
A ten jest coraz wolniejszy, leni-
wy, spokojny. Fakt. Koła nie po-
ruszy, agregatu nie pobudzi.

Pan Stanisław wciąż żyje 
wspomnieniami. Gdy staje na 
mostku, odżywa widok napę-
dzającej koło młyńskie wody. 
Wracają przytłumione odgło-
sy młyńskich kamieni, powo-
li miażdżących i rozcierających 
na mączny pył ziarna pszenicy. 

Wiadomo czynię, 
 iż ponieważ

 Na ścianie korytarza moż-
na podziwiać kopię dokumen-
tu erekcyjnego, w którym Józef 
Potocki, starosta halicki i czorsz-

jak młynarz - elektryk  
został kustoszem

Ochotnicki m³yn liczy już 243 lata.

Spichlerz jest drugim w kolejności z odnowionych zabytków.

tyński,  nadaje Janowi Jaworskie-
mu, poddanemu w Ochotnicy 
przywilej młynarski. Pismo nosi 
datę 1779 rok! Pradziad Stani-
sława Mazurka postawił więc 
młyn aż 240 lat temu.

„Józef z Złotego Potoka Po-
tocki halicki i czorsztyński sta-
rosta wiadomo czynię komu 
o tym wiedzieć należy (...), iż 
ponieważ Jan Jaworski kosztem 
swoim we wsi Ochotnicy w roli 
Torchałowskiej zwanej postawił 
młyn, przeto ja temuż i sukceso-
rom jego na tenże młyn uroczy-
ście nadaję prawo tak dalece, iż 
wolność jego sukcesorom będzie 
komu zechce sprzedać, dać, da-
rować lub odstąpić z konsensem 
jednak zamkowym, z którego to 
młyna na ten rok tynfów dwa-
dzieścia cztery, a po insze lata na 
zawsze po tynfów trzydzieści do 
zamku corocznie płacić będzie 
i siekierą do ręcznej roboty, gdy 
zamek będzie obligowany. Brania 
zaś zwyczajnych miarek temuż 

młynarzowi pozwalam, w czym 
gromada Ochotnica sprzeciwić 
się ani żadnej przeszkody po-
mienionemu młynarzowi czy-
nić nie powinna. Co dla lepszej 
wiary przy wyciśnięciu pieczę-
ci stwierdzam i własnoręcznie 
podpisuję. Wydano na zamku 
dnia 1 aprilis anno domini 1779. 
J. Potocki”

Zamek już dawno obrócił 
się w ruinę, a młynarze przesta-
li płacić staroście choćby zła-
manego tynfa. Pismo przez dwa 
wieki kolejne pokolenia chowali 
niczym skarb najważniejszy. Aż 
do czasów niedawnych. 

- Jak pan Czajka pisał książ-
kę o Ochotnicy, przyszedł do 
mnie, by mu ten dokument po-
życzyć. Długo nie oddawał, ale 
kiedyś go spotkałem. Powiedział, 
że przyjdzie jeszcze z ćwiart-
ką i mi podziękuje. Niestety, 
za dwa dni już nie żył. Umarł. 
Potem okazało się, że oryginał 
przepadł. Został mi jedynie od-

pis - nie kryje żalu Stanisław  
Mazurek.

Elektrownia z mąką
Do młynnego kompleksu 

przynależał też przed laty tak-
że niewielki tartak, ale on już 
dawno się rozleciał. Woda w la-
tach 70. zalała wszystko i wątła 
konstrukcja z czasem się po pro-
stu zapadła.

- Tu się wychowałem, tu na-
wet obaj synowie się urodzili - 
podkreśla, przekraczając próg 
izby z mocno pochyloną gło-
wą, by nie zawadzić o framugę. 
- Młyn wodny działał do 1970 
roku. Potem jeszcze funkcjo-
nował także jako elektrownia, 
bo w 1967 roku poskładaliśmy 
się w trójkę: ksiądz proboszcz 
Zygmunt, dyrektor szkoły Za-
brzewski i my, by kupić w Pod-
wilku turbinę i prądnicę na prąd 
zmienny - dodaje.

Młyn zaczął więc nie tylko 
mleć mąkę, ale także po zmro-

z konserwatorem zgodę na roz-
biórkę. Nic z tego nie wyszło. 
Na szczęście.

- Pan Dziuban wziął się za 
sprawę. Architekt z Niedzicy 
zrobił projekt i kosztorys. Pismo 
poszło do wojewódzkiego kon-
serwatora, a on przydzielił 250 
tys. zł na remont domu i młynni-
cy. Później znów pisaliśmy o do-
tację na spichlerz. I dali kolejne 
210 tys. zł - cieszy się młynarz.

Do przetargu zgłosiła się fir-
ma z Krakowa. Przyjechali, obej-
rzeli i się wycofali. Ostatecznie 
wszystko zrobiła lokalna firma. 
W 2020 r. odnowili młyn, a spi-
chlerz rok później. 

Młyn nie tylko fizycznie od-
zyskał swój kształt, ale przeniósł 
się także do cyfrowej rzeczywi-
stości. Zabytek można zwiedzać 
w specjalnej aplikacji na stro-
nie www.turystyka.ochotnica.
pl. Przechodząc pomieszczenie 
po pomieszczeniu można obej-
rzeć każdy zakamarek, który tyl-
ko się chce.

- Pan Stanisław jest bardzo 
utalentowanym i wrażliwym na 
historię człowiekiem, ale jest też 
bardzo otwarty. On lubi, cieszy 
się, jak ktoś chce go wysłuchać 
i zapamiętać - zachwala wójt 
Tadeusz Królczyk, namawiając 
turystów do zwiedzania mły-
na. - Współpracujemy od daw-
na. Gdy jeszcze nie byłem wój-
tem, a miałem fundację Wolna 
Republika Ochotnicka - dodaje.

M³ynarz - elektryk  
- organista - kustosz
Gospodarz chętnie opowia-

da niezwykłe historie o tym, co 
działo się dookoła. Z czasów, gdy 
w 1939 roku do Ochotnicy pod-
chodziły słowackie wojska. Po-
kazuje armatnią łuskę, wykopa-
ną na rodzinnym polu.  Albo sto-
jący do dziś w przedsionku mły-
na fragment bomby. Nieszkodli-
wy, bo proch ktoś wykorzystał 
na lekarstwo. Zmieszany z łojem 
miał stanowić doskonałe lekar-
stwo na świerzb. 

Gdy oprowadza po izbie, 
jakby łezka w oku pana Stani-
sława się zakręciła na widok fis-
harmonii, na której wprawiał się 
jako organista. Bo przez lata tu 
ćwiczył, by z wiernymi wzno-
sić pieśni ku sklepieniom obu 
ochotnickich kościołów. Z cza-
sem fisharmonię zastąpiły now-
sze organy, a stary instrument 
przez lata niszczał w butwieją-
cej młynnej chacie. Panująca tu 
przed laty wilgoć odcisnęła swo-
je piętno, wykrzywiając klawi-
sze niczym palce reumatyka. 
Ale pan Stanisław przekonuje, 
że wkrótce przyjdzie i na fishar-
monię czas. Nie trafi na śmieci.

- Odremontuję ją sam, po-
trafię - zapewnia. 

Pytany o plany, jakie ma 
w stosunku do swoich zabytków, 
przekonuje, że chętnie oprowa-
dzi każdego. Póki co, niewie-
lu turystów tu zagląda, niewie-
le osób wie o zabytku. Ale to się 
z czasem zmieni. - A może by 
wprowadzić bilety? - podpowia-
dam. 

- E nie, nieładnie by było - 
obrusza się na taką propozycję. 
I spogląda przed siebie, patrząc 
w stronę kapliczki przy drodze 
postawionej jako wotum za ura-
towanie przed powodzią, wyglą-
dając przygodnych gości.

Tekst i fot.: Józef Figura

ku oświetlać blisko 30 domów 
w najbliższej okolicy. A w soboty 
puszczali prąd też w ciągu dnia 
na prasowanie, bo niemal każdy 
już kupił elektryczne żelazko. 
Niestety, szybko okazało się, że 
są i wygodniccy, co to prąd wy-
korzystują nie tylko, by rozpa-
lić dziecku wieczorem żarówkę 
przy odrabianiu lekcji. Wbrew 
regułom, chcieli jeszcze przy 
świetle prasować. A to, wiado-
mo, powodowało znaczne spadki 
mocy. Więc młody Staszek pod-
chodził do tablicy rozdzielczej, 
która do dziś wisi na drewnianej 
ścianie młyna, i przekładał waj-
chę, odcinając prąd. Raz, drugi, 
trzeci. Jak poskutkowało i widać 
było, że gospodyni wyłączyła że-
lazko, to prąd wracał do gniazd-
ka. Jeśli nie - młynarz odcinał li-
nię na dłużej.

- Młyn szedł do czasu, aż 
prąd do Ochotnicy doprowadzi-
li w 1979 roku. Później sprawi-
liśmy silnik elektryczny na 7 kW 
i to on poruszał kamień młyński, 
bo poziom wody był już za niski. 
Ale potem i mielenie upadło, bo 
ludziom łatwiej było wymieniać 
zboże na gotową mąkę. I nikt już 
nie myślał, by mleć w młynie - 
rozkłada z żalem ręce ostatni 
ochotnicki młynarz.

Konserwator mówi: nie!
Stanisław kilka lat temu 

chciał wszystko rozwalić. Ru-
dera była, w której belki ledwo 
kupy się trzymały. Ale dowie-
dział się, że choć ta kupa drew-
na należy do niego, to rozebrać 
jej nie może. Zabytek. Pojechał 
do Nowego Targu, by dogadać 
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Pierogi, 
mi³ość i ³zy
N

ie uciekła przed 
wojną. Przyjecha-
ła tu przed cztere-
ma laty. Z koleżanką, 

jak wielu Ukraińców, po prostu, 
by dorobić. Nie przewidziała, 
że w Nowym Targu zostanie na 
dłużej. 

Nowy Targ, maleń-
ki lokal przy placu Sło-
wackiego. Nad drzwiami 
szyld: Kolorowe Pierogi. 
Choć rozmiary na to nie 
wskazują, codziennie 
przewija się przez niego 
wiele osób. Jedni w po-
szukiwaniu tradycyj-
nych, domowych sma-
ków, inni, by skosztować bardziej 
egzotycznych pomysłów, kolejni 
wreszcie, by nasycić żołądek wo-
jennego uciekiniera. Tych ostat-
nich zwabia kartka na drzwiach 
- dla uchodźców z Ukrainy po 
południu porcja pierogów i kawa 
gratis. Bywa, że przychodzą nie-
mal wprost z podróży po tym, 
jak w pobliskim urzędzie mia-
sta dostaną pierwszą pomoc 
i wskazówkę - tam można zjeść  
za darmo.

Ola, Ukrainka ze Lwowa, 
przekonuje, że inaczej nie może. 
Musi pomóc tym, którzy ucieka-
ją, bo może być i tak, że kiedyś 
ona będzie pomocy potrzebo-
wać. Przychodzą więc uchodźcy. 
Ci, którzy już mają dom, a w nim 
kuchenkę, biorą mrożone piero-
gi, by zjeść u siebie. Inni pro-
szą o gorące, by posilić się przy 

stoliku w niewielkiej sali małej 
pierogarni. I zamiast pieniędz-
mi, płacą właścicielce swoimi 
historiami. O przerażającej co-
dzienności, huku bomb, a wresz-
cie ucieczce. Czasem popłaczą, 
czasem twardo przyjmują prze-
ciwności losu. Podumają wspól-

nie, co dalej robić. I przy porcji 
ruskich przeklinają Putina.

Mąż
Piotr Głut, nowotarżanin 

z urodzenia, wrócił z Krako-
wa do rodzinnego miasta w la-
tach 90. Cztery lata temu kolega 
poprosił go, by wystawił zapro-
szenie dla nieznajomej Ukrain-
ki, która chce przyjechać do pra-
cy. To była Galina, która dotar-
ła z koleżanką. Przyjechały dwie 
dziewczyny, które miały mieć 
zapewnioną pracę. I wkrótce po 
przyjeździe Ola zaczęła robić 
obszywki przy kożuchach w za-
kładzie kuśnierskim. Galinie na 
Podhalu się nie spodobało i ru-
szyła na północ. 

- Usłyszałem, że Ola jest ze 
Lwowa, a ja tam dawno temu jeź-
dziłem jeszcze na handel. Pierw-

szy raz byłem w 1980 roku. I tak 
nasza rozmowa zeszła na znajo-
me miejsca. Spotkaliśmy się raz 
i drugi, a potem jakoś to poszło. 
I teraz są te dzieci - dodaje ze 
śmiechem, wskazując na kręcą-
ce się po mieszkaniu dwuletnie 
bliźniaki - Milę i Jasia.

Gdy zaszła w cią-
żę, przerwała pra-
cę, by zadbać o sie-
bie, a potem i ma-
luchy. A potem po-
jawił się pomysł na 
swój biznes. - Lubię 
zjeść i byłem dobrze 
karmiony. Pomyśla-
łem, że Ola mogłaby 
kulinarnie zabawić 
się w Nowym Targu 

i namawiałem ją, żebyśmy coś 
otworzyli. Polacy, jak zaczęli po-
dróżować, poznali kuchnię grec-
ką czy włoską. A w drugą stro-
nę znajomość kulinariów jakby 
zatrzymała się na Bugu. A prze-
cież przed wojną mnóstwo rze-
czy jadało się w Rzeczypospoli-
tej - zauważa Piotr.

Długo się zastanawiali, aż 
w końcu pojawił się pomysł 
z pierogami. To przecież da-
nie typowe dla Ukrainy, a tak-
że popularne w Polsce. Do tego 
w mieście nie było podobnego 
miejsca. Ale, żeby nie była to po-
spolita garmażerka - Ola wymy-
śliła kolory. Bo to nie tylko kwe-
stia nazwy lokalu, ale i barw dań. 
Bo można kupić żółte, czerwone, 
fioletowe. Ale barwione wyłącz-
nie naturalnie, żadnej chemii. 

Trzymali wszystko w tajem-
nicy, nawet przed najbliższą ro-
dziną. Przez dwa miesiące eks-
perymentowała z różnymi sma-
kami i kolorami. Robiła degusta-
cje wśród znajomych. 

- Jak powiedziałam mamie, 
że otworzyliśmy pierogarnię, to 
zapytała tylko: Ty? Pierogi? Bo 
ja nigdy ciasta nie robiłam. Ow-
szem, farsz, klejenie, ale ciastem 
zawsze zajmowała się mama  
- przyznaje Ola.

 Pierogi
Kolorowe Pierogi mają krót-

ką historię. Otwarcie było ledwie 
10 września. Drugiego takiego 
lokalu nie ma w Nowym Targu. 

Pierogi Oli są inne. Nie do 
końca tradycyjne, choć z daw-
nej kuchni mają wiele. Są więc 
z soczewicy, ale z chili na ostro, 
z burakami i fetą. Można skosz-
tować pierogów z wiśniami, zu-
pełnie w Polsce nieznanych, za 
to popularnych w Połtawie, choć 
tam są większe i gotowane na pa-
rze. Są i z ziemniakami, suszo-
nymi pomidorami i serem albo 
truskawką, cukrem trzcinowym 
i miętą albo z kaszą gryczaną 
z grzybami, jak z przepisu bab-
ci Oli. W sumie, póki co, 16 ro-
dzajów.

Tradycyjnie nie może za-
braknąć pielmieni. Ale to nie 
jest zwykły pieróg z mięsem. 
Jest mniejszy, ale większy od 
uszek, a w środku jest farsz z su-
rowego mięsa. Jak się go zagotu-
je, to wewnątrz niczym w gru-
zińskim chinkali powstaje odro-

bina pysznego rosołu. Ola zasko-
czona była popularnością piero-
gów wegańskich, jak choćby so-
czewica z dynią. Klientek na cia-
sto bez jaj jest więc coraz więcej.

W planach mieli także pro-
dukty sprowadzane z Ukra-
iny, ale pomysł przekreślił wy-
buch wojny.

Na wrześniowe otwarcie 
zrobili darmową degustację. 
Kolejka ustawiła się aż za róg 
ul. Szkolnej. Ruch był ogrom-
ny, a wielu klientów pozosta-
ło. Na początek wszystko robi-
ła sama. Często lepiła pierogi do 
3 w nocy. Tylko dwa razy zabra-
kło ruskich. Przed Bożym Naro-
dzeniem zatrudnili panią Jasię, 
która pomaga w lepieniu, a w 
styczniu do zespołu dołączyła 
Tania z Mikołajewa. Teraz dzia-
łają więc w trójkę. 

Są już stali klienci, któ-
rzy pokochali jeden rodzaj pie-
rogów. Wielu przepada za jed-
nym typem i kupują tylko je. 
Ale są też tacy, którzy się zła-
mią i dają namówić, by oprócz 
ruskich spróbować czegoś no-
wego. I nie są zawiedzeni. Poza 
tymi, którzy chcieliby pierogów 
ze szpinakiem. W tym przypad-
ku Ola odpowiada niezmiennie 
i kategorycznie - nie będę robi-
ła ze szpinakiem, bo wszyscy ta-
kie robią.

Biznes już się kręci, a lo-
kal zarabia na siebie. Większość 
klientów to Polacy. Nawet przed 
wojną Ukraińcy nie bardzo mieli 
kiedy przychodzić, bo pracowali 

do późna. Oli marzy się rozwój 
Kolorowych Pierogów. Piotr już 
prowadzi rozmowy, by sprzeda-
wać je w Krakowie. 

Łzy
Choć jak każdy w obcym 

kraju miała obawy o to, jak bę-
dzie przyjęta, po czterech la-
tach w Polsce przekonuje, że ni-
gdy nie spotkała się z przejawa-
mi choćby najmniejszej niechęci. 
Wybuch wojny 24 lutego wspo-
mina z grozą. Ciężko było. A do 
tego doszła niepewność, bo trzy 
dni wcześniej przyjechali jej ro-
dzice na urodziny bliźniaków 
i brat, który pracuje w Katowi-
cach. - Prosiliśmy ich, by zo-
stali. Ale chcieli koniecznie do 
domu. Nie wyobrażali sobie ży-
cia gdzie indziej. Cóż, popłaka-
liśmy razem i pożegnaliśmy, gdy 
wyjeżdżali - wspomina Ola. 

Wojna jest także tematem 
codziennych rozmów z rodaka-
mi, którzy przychodzą na dar-
mowe pierogi. Nie wypytuje. Jak 
ktoś chce, to sam się zwierza. 

- Była pani z Kijowa. Opo-
wiadała, jak pracowała na noc-
ną zmianę i jak widziała pierw-
sze bomby, które spadły na nie-
odległą jednostkę. Płakała i opo-
wiadała wszystko ze szczegóła-
mi. Jak jechali w pociągu i wy-
łączyli światła, bo bomby było 
słychać w pobliżu. Ona płacze. 
Ja płaczę. Jakby nie było, to prze-
cież mój kraj, moi ludzie - za-
uważa ze smutkiem w oczach.

Tekst i fot.: Józef Figura

Rodakom 
codziennie serwuje 
darmowe porcje

Ola i jej Kolorowa Pierogarnia

Ola i Mila oraz Piotr i Jaś.
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Po stronie polskiej
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; nu-
mer alarmowy - 985

l	TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 

20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratu-
nek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją loka-
lizację. Wejdź na: ratunek.eu.

l	GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja 

centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schro-

nisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, 
Szczawnica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie słowackiej
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l	HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý 
Smokovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Niz-
ke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Re-
jon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 
419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 
18, Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l	GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, 
biuro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja 
hoteli: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety au-

tokarowe, bilety lotnicze.

Po ponad pięcioletniej 
kadencji dotychczasowych 
władz Speleoklubu 
Tatrzańskiego PTTK 
w Zakopanem wybrano 
nowy zarząd, którego 
prezesem został Mateusz 
Chorążewski.

o
d listopada 2016 roku Spe-
leoklub Tatrzański nie jest 
stowarzyszeniem posiada-
jącym osobowość praw-

ną, gdyż wolą jego członków było wej-
ście w struktury Zarządu Tatrzańskiego 
oddziału PTTK w Zakopanem, jako jed-
no z kół PTTK, zrzeszające swoich człon-
ków. wybrano wówczas trzyosobowy za-
rząd, a speleoklub rozpoczął działalność 
w oparciu o przepisy dotyczące kół PTTK 
oraz o własny regulamin. Stąd też wydłu-
żyła się kadencja władz, która dotychczas 
była trzyletnia.

Nowe w³adze Speleoklubu Tatrzańskiego

Mariusz Miedziński, by³y prezes i obecny Ma-
teusz Chorążewski.

Na trawersie w Jaskini Czarnej.

Nowy zarząd. Od lewej Andrzej Stachoń Haziak, S³awomir Heteniak, Paulina Bobak, Mate-
usz Chorążewski i Micha³ Pietrzak.

W Kasprowej Niżnej wręczanie kart taternika jaskiniowego.

Na wspomnianym walnym Zebra-
niu członków Speleoklubu Tatrzańskie-
go w 2016 roku wybrany został zarząd 
w składzie: Mirosław Zieliński - prezes, 
Sławomir Heteniak - sekretarz i Andrzej 
Stachoń-Haziak - skarbnik.

Na początku grudnia tegoż roku 
w siedzibie Dworca Tatrzańskiego uroczy-
ście obchodzono jubileusz 65-lecia klubu, 
w którym wzięli udział grotołazi z ośmiu 
klubów jaskiniowych w Polsce. Członkom 
honorowym wręczono upominki, a no-
wym członkom: Janowi Gąsienicy-Fra-
nek, Marcinowi Gąsienicy-Matus, Pio-

trowi Mirskiemu, Kalinie Kardas i Marii 
Dziedzinie wręczono kartę taternika ja-
skiniowego.

obecne walne zebranie sprawozdaw-
czo-wyborcze odbyło się 25 marca rów-
nież w Dworcu Tatrzańskim, z udziałem 
Jana Palidera i Marka Nodzyńskiego, preze-
sa i wiceprezesa zarządu oddziału Tatrzań-
skiego PTTK, oraz 23 członków speleoklu-
bu, a prowadził je sprawnie Andrzej Sta-
choń-Haziak. w minionej kadencji odeszło 
na zawsze z grona zakopiańskich grotoła-
zów kilku zasłużonych nestorów: Marian 
Kruczek, Zofia Stecka, Władysława Nowic-
ka, Jadwiga Stępień-lichaczewska, Krzysz-
tof Szafrański, Leonard Dauksza, Jan Pę-
dzimąż, Bogdan obarski i Christian Parma.

w imieniu ustępujących władz spra-
wozdanie złożył Sławomir Heteniak, który 
skupił się na głównych wydarzeniach, jakie 
miały miejsce w okresie sprawozdawczym.

w marcu 2017 roku Mariusz Miedziń-
ski odkrył w Suchych Dołach w Tisowskim 
Krasie na Słowacji jaskinię, którą nazwano 
Mangalica, którą eksplorował z kilkoma 
członkami speleoklubu w następnych ak-
cjach, odkrywając nowe ciągi. Dzięki kon-
taktom, nawiązanym wcześniej z Klubem 
Atlantis na Podolu, przez Andrzeja Sta-
chonia-Haziaka, odbyły się dwa wyjazdy 
grotołazów zakopiańskich do jaskiń gip-
sowych Podola, w tym do atrakcyjnej ja-
skini Atlantydy. Speleoklub był również 
współorganizatorem odbywającego się 
na terenie Tatr Speleoforum. Pod koniec 
2017 roku zrezygnował z funkcji preze-
sa Mirosław Zieliński, a do zarządu został 
dokooptowany Mariusz „Loczy” Miedziń-
ski, który objął funkcję prezesa. Andrzej 
Stachoń-Haziak przekazał funkcję skarb-
nika dokooptowanej do zarządu Paulinie 
Bobak, ale pozostał nadal członkiem za-
rządu. Tym samym liczba zarządu zosta-
ła powiększona do 4 osób.

w 2018 roku kurs taternictwa jaski-
niowego, który rozpoczął się rok wcze-
śniej, ukończyło 8 osób - Paweł Wnuk, 
Andrzej Dyrek, Paweł Medes, Andrzej 
Słodyczka, Michał Łazarczyk, Krzysztof 
Nędza-Kubiniec, Patrycja Cejlowska i Se-
bastian liberda. w listopadzie speleoklub 
gościł u siebie grotołazów z Irlandii, bę-
dących również ratownikami ICRo. Z ra-
townikami ToPR, pod kierownictwem Se-
bastiana Szadkowskiego oraz członkami 
speleoklubu Mariuszem Miedzińskim, Sła-
womirem Heteniakiem i Moniką Grzy-

bacz, zostały przeprowadzone manew-
ry ratownicze w Jaskini Czarnej, a w na-
stępnym dniu, już bez ratowników ToPR, 
Irlandczycy z naszymi grotołazami prze-
szli trawers Jaskini Czarnej. Na zaprosze-
nie speleoklubu przyjechali do Zakopane-
go, by zwiedzać jaskinie tatrzańskie, gro-
tołazi z Ukrainy Andrusy Pylipkow i Ze-
nia Houcko.

w następnym roku kilkuosobowe 
grupy z naszego speleoklubu wyjeżdża-
ły w ramach rewizyty do Ukrainy, na za-
proszenie klubu Atlantis do jaskiń gipso-
wych, w tym do Atlantydy oraz opty-
mistycznej. Sławomir Heteniak i Michał 
Zmarz uzyskali uprawnienia instruktora 
taternictwa jaskiniowego, co umożliwiło 
im prowadzenie szkolenia nowych gro-
tołazów na kursach oraz wspomagania 
również innych klubów, które mają nie-
dobór kadry instruktorskiej.

w lutym 2020 roku w warunkach zi-
mowych, we współpracy z Romanem Ku-
binem i Marcinem Kwiatkowskim, ratow-
nikami ToPR, Sławomir Heteniak i Michał 
Zmarz przeprowadzili w Jaskini Kaspro-
wej Niżnej manewry z ratownictwa jaski-
niowego z budowaniem punktu cieplne-
go włącznie. Po kolejnym kursie, egzamin 
na kartę taternika jaskiniowego zdali: Mi-
chał Pietrzak, Klemens Krzeptowski, Do-
minik Remiasz, wawrzyniec Łukaszczyk, 
Wojciech Gaździak, Agnieszka Czajkow-
ska, Karolina Barciszewska-Kozioł, Karo-
lina Nietupska i Magdalena Sitarz. Cho-
ciaż obowiązywały obostrzenia związa-
ne z Covid-19, to członkowie w małych 
grupach prowadzili działalność w jaski-
niach tatrzańskich.

w pierwszej połowie marca 2021 
roku, z inicjatywy Sławomira Hetenia-
ka i Michała Zmarza, przeprowadzono 
szkolenie z podstaw ratownictwa jaski-
niowego, w którym uczestniczyło około 
20 osób. Po kolejnym kursie egzamin na 
kartę taternika jaskiniowego zdali: Mate-
usz Chorążewski, Łukasz Strama, Grze-
gorz Guziak, Klemens Łukaszczyk, Mi-
chał Zięba, wojciech Czajkowski, Bar-
tłomiej Missala, i Karolina Tabaszewska. 
Jesienią do klubu zostały przyjęte Karo-
lina Gac i Barbara Jabłońska. w listopa-
dzie przypadł jubileusz 70-lecia Spele-
oklubu Tatrzańskiego PTTK, które wywo-
dzi się z Koła Jaskinioznawczego PTTK 
w Zakopanem, założonego w listopadzie 
1951 roku, jako drugiej organizacji spele-

ologicznej w Polsce. Impreza odbyła się 
w szałasie „Jadamówka” u Andrzeja Stop-
ki na, z udziałem zaproszonych gości z in-
nych klubów jaskiniowych oraz seniorów 
i członków honorowych.

Sławomir Heteniak wymienił tylko 
te najważniejsze wydarzenia, nie mó-
wił o sportowej i szkoleniowej działalno-
ści członków ST. Cieszy fakt, że w gronie 
członków jest kilku aktywnych instruk-
torów taternictwa jaskiniowego, któ-
rzy nie tylko szkolą na organizowanych 
wzorowo kursach, ale również uczestni-
czą w warsztatach organizowanych przez 
KTJ PZA. w speleoklubie w ostatnich la-
tach przybyło wielu nowych członków, 
których cieszy poznawanie tatrzańskich 
jaskiń, co traktują jako przygodę. Wejść 
jaskiniowych w okresie sprawozdaw-
czym było wiele, zarówno szkoleniowych 
jak i sportowych, można się z nimi zapo-
znać na stronie: speleo.org.pl. Członkowie 
ST uczestniczyli też w wyprawach zagra-
nicznych organizowanych przez inne klu-
by, m.in. do jaskiń Maroka, Alp, Pirenejów, 
Rumunii i Słowacji.

Po części sprawozdawczej odbyły się 
wybory do pięcioosobowego zarządu, do 
którego wybrano zarówno sprawdzo-
nych w pracy organizacyjnej członków 
klubu, ale również z niewielkim stażem. 
Na pierwszym posiedzeniu nowo wybra-
ny zarząd ukonstytuował się następująco. 
Prezesem został Mateusz Chorążewski, 
co dla niektórych było zaskoczeniem, se-
kretarzem został Michał Pietrzak, skarbni-
kiem Paulina Bobak, a członkami zarządu 
Sławomir Heteniak i Andrzej Stachoń Ha-
ziak. Nowy prezes ST jest młodym człon-
kiem klubu, gdyż kartę taternika jaski-
niowego uzyskał w ubiegłym roku. Jest 
członkiem kandydatem w ToPR, wspina 
się w Tatrach latem i zimą i sprawdził się 
w pionowych jaskiniach Tatr.

Delegatami na walny Zjazd oddziału 
Tatrzańskiego PTTK zostali wybrani człon-
kowie zarządu ST, z wyjątkiem Hetenia-
ka, na którego miejsce wybrano wojciecha 
Gaździaka. Delegatem na Walny Zjazd PZA 
został Sławomir Heteniak, a jego zastępca-
mi Mateusz Chorążewski i Michał Pietrzak, 
natomiast na walny Zjazd KTJ PZA delega-
tami są Mateusz Chorążewski i Sławomir 
Heteniak, a ich zastępcami Michał Pietrzak 
i Łukasz Strama. Po wyczerpaniu wszystkich 
punktów programu zabranie zakończono.
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Wydarzenia 
pod patronatem TP

n	Koszyczek 
wielkanocny

n	Wiosenny Tydzień 
Ekologii

n	Wielka Sobota 
w Muzeum

Wiosenny Tydzień Ekologii w gminie 
Ochotnica Dolna rozpocznie się już we 
wtorek 19.04.

w trakcie wydarzenia społeczność lokal-
na - mieszkańcy, organizacje pozarzą-
dowe, stowarzyszenia, uczniowie szkół, 

wolontariusze - włączą się w wiosenne sprzątanie 
brzegów rzek i potoków, szlaków turystycznych 
w Gorcach, a także wież widokowych. w tym cza-
sie odbędą się też warsztaty ekologiczne w szko-
łach, wizyty studyjne w oczyszczalni ścieków, kon-
kursy ekologiczne. Szkoły odwiedzi także mobilne 
miasteczko ekologiczne, a dla mieszkańców zorga-
nizowane zostaną spotkania ze specjalistami w za-
kresie m.in. czystego powietrza, wymiany pieców 
i paneli fotowoltaicznych. 

 Centralnym wydarzeniem Eko Tygodnia bę-
dzie Piknik Ekologiczny, zaplanowany na piątek 
22.04, o którym szerzej w następnym wydaniu TP.

Tydzień Ekologii w gminie ochotnica Dol-
na wpisuje się w akcję organizowaną przez woje-
wództwo Małopolskie „Posprzątajmy Małopolskę 
na wiosnę! 2022”. Akcja ta wspiera inicjatywy od-
dolne dotyczące dbania o środowisko.

an

Konkurs na najpiękniejszy, tradycyjny, 
orawski koszyczek wielkanocny w sobotę 
16.04 w Zubrzycy Górnej.

T radycyjnie zapraszamy nań do kościoła w pw. 
Matki Bożej Śnieżnej na terenie Skansenu.

Koszyczki do konkursu można będzie 
zgłaszać od godziny 11 do 11.15. Potem organizato-
rzy zapraszają na pokazy i opowieści o obrzędach 
wielkanocnych na orawie przygotowane przez ze-
spół Małolipnicka Rodzina Kolpinga. Poświęcenie 
pokarmów, a po nim ogłoszenie wyników konkursu 
i rozdanie nagród zaplanowano na godzinę 12.30.

an

W Wielką Sobotę w Muzeum  
im. W³. Orkana w Rabce-Zdroju tradycyjne 
święcenie pokarmów.

o rganizatorzy zapraszają wszystkich w so-
botę 16.04 na godz. 12 na święcenie koszy-
ków wielkanocnych w zabytkowym oto-

czeniu - przed kościółkiem-Muzeum. W tym roku 
oprawę artystyczną zapewni Zespół Regionalny 
Robcanie i Robcusie. w trakcie spotkania odbę-
dzie się również zwyczajowe święcenie ognia oraz 
poczęstunek tradycyjną zupą wielkanocną, zwaną 
w tym regionie sodrą.

an

kina  
i teatry

zakopane
n	KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l	14.04, 12.15 (2D/dubbing), 18.40 (2D/napisy) 
Morbius, 14.15 (2D/dubbing), 20.40 (2D/napisy) Fan-
tastyczne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore’a, 16.45 
Zaginione Miasto (2D/napisy)
l	15-16.04, 15.30 (2D/dubbing), 20.00 (2D/na-
pisy) Fantastyczne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore-
’a, 18.00 Zaginione Miasto (2D/napisy)
l	17.04, 14.00 (2D/dubbing), 20.30 (2D/napi-
sy) Fantastyczne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore’a, 
16.30 PRZEDPREMIERA! Sonic 2:szybki jak błyskawi-
ca (2D/dubbing), 18.30 Zaginione Miasto (2D/napisy)
l	18-19.04, 12.00, 16.30 PRZEDPREMIERA! So-
nic 2:szybki jak błyskawica (2D/dubbing), 14.00 (2D/
dubbing), 20.30 (2D/napisy) Fantastyczne zwierzę-
ta: Tajemnice Dumbledore’a, 18.30 Zaginione Miasto 
(2D/napisy)
l	20-21.04, 15.30 (2D/dubbing), 20.00 (2D/na-
pisy) Fantastyczne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore-
’a, 18.00 Zaginione Miasto (2D/napisy)
n	KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l	14.04, 13.20/dubb., 18.00/dubb. Fantastycz-
ne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore’a, 16.00/dubb., 
20.40/nap. Morbius
l	15-16.04 i l	18-21.04, 16.00 Zając Max. Misja 
pisanka, 17.35/dubb., 20.15/nap. Fantastyczne zwie-
rzęta: Tajemnice Dumbledore’a
n	KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
orkana 2
l	14.04, 16.00/nap. Belle, 18.20 Duch śniegów, 
20.15/nap. Fantastyczne zwierzęta: Tajemnice Dum-
bledore’a
l	15-16.04, 17.15 King Richard: Zwycięska rodzina, 
20.00 wszystko wszędzie naraz
l	18-19.04, 17.35 oczy Tammy Faye, 20.00 wszyst-
ko wszędzie naraz
l	20-21.04, 16.40 Drive my car, 20.00 wszystko 
wszędzie naraz
n	TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramców-
ki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 
10-14 (info: 600 00 15 14).
n	TEATR ROZRYWKI RZT Szymaszkowa, ul. Szy-
maszkowa 1

nowY targ
n	KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l	14.04, 12.00 Agent specjalny: Misja Afryka, 14.00/
dubb., 18.30/nap. Fantastyczne zwierzęta: Tajemni-
ce Dumbledore’a, 16.30 Zaginione miasto, 21.00/nap. 
Morbius
l	15-16.04, 15.00 Zając Max. Misja pisanka, 16.20 To 
nie wypanda, 18.00/dubb., 20.30/nap. Fantastyczne 
zwierzęta: Tajemnice Dumbledore’a
l	17.04, 14.20 To nie wypanda, 16.00/dubb. Sonic 2. 
Szybki jak błyskawica, 18.15/dubb., 20.45/nap. Fanta-
styczne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore’a
l	18-19.04, 13.00 Zając Max. Misja pisanka, 14.20 To 
nie wypanda, 16.00/dubb. Sonic 2. Szybki jak błyska-
wica, 18.15/dubb., 20.45/nap. Fantastyczne zwierzę-
ta: Tajemnice Dumbledore’a
l	20.04, 18.30 Cud Guadalupe, 20.30/nap. Fanta-
styczne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore’a
l	21.04, 17.30/dubb. Fantastyczne zwierzęta: Ta-
jemnice Dumbledore’a, 20.00/nap. Batman

RABKA-ZDRÓJ
n	KINO ŚNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.pl, 
tel. 18 544 74 72
l	14.04, 14.30 Fantastyczne zwierzęta: Tajemnice 
Dumbledore`a, 16.00 Morbius, 18.00 Matki równole-
głe, 20.15 Drive my car
l	18.04, 11.30 To nie wypanda, 13.15, 15.45 Fanta-
styczne zwierzęta: Tajemnice Dumbledore`a, 18.15, 
20.15 Zaginione miasto
l	19-21.04, 13.15, 15.45 Fantastyczne zwierzęta: Ta-
jemnice Dumbledore`a, 18.15, 20.15 Zaginione miasto
n	TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl

muzea  
i zabytki

zakopane
n	Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³ubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. NIECZYNNE; 
muzeumtatrzanskie.pl. Gmach muzeum to cenny za-
bytek architektury w stylu zakopiańskim, zbudowany 
w latach 1913-1922 wg planów St. witkiewicza (elewa-
cja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). 
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³awa 
Witkiewicza w „Kolibie” (oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybudo-
wany wg projektu i pod nadzorem Stanisława witkie-
wicza. Budowa datowana jest na lata 1892-1893. Po 
remoncie udostępniono wnętrza w najstarszej części 
obiektu, które zaaranżował władysław Hasior na po-
czątku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle za-
chodnim: na parterze - poświęcona powstaniu i roz-
wojowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki europejskiej; 
na poddaszu - poświęcona twórcy pierwszego pol-
skiego stylu narodowego Stanisławowi witkiewiczowi.
n	Muzeum Kornela Makuszyńskiego (oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. NIE-
CZYNNE.

n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gąsie-
niców Sobczaków (oddz. M. Tatrzańskiego), Droga 
do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem). Chałupa położo-
na nieopodal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Ko-
ścieliskiej, to jeden z najcenniejszych zabytków bu-
downictwa ludowego w Zakopanem. 
n	Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 
20 68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiątki 
po poecie i jego rodzinie. wnętrza mieszkalne pozosta-
wiono w takim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 
r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających 
mauzoleum Jana Kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum.
n	Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n	Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień bez-
płatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, 
codz. 13-13.30 przerwa techniczna. Ekspozycja: Infor-
macje o życiu i twórczości kompozytora, zachowane 
po nim rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabinetu.
n	Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ pw. 
św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim sta-
rym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz 
zakopiański ks. Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptow-
ski Sabała, pisarz Kornel Makuszyński.
n	Muzeum Walki i Męczeństwa „Palace” - Ka-
townia Podhala, ul. T. Chałubińskiego 7. CZYNNE: wt. 
i czw. 14-16. Kustosz - tel. 600 447 371.
n	Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Ma³-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, 
CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 
608 438 794.

CHOCHOŁÓW
n	Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho-
³owskiego (oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. 
CZYNNE: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem). w zabytkowej chałupie należącej 
niegdyś do zamożnego gospodarza Jana Bafii.
n	Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Cho-
chołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. CZYN-
NE: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 11.30, 
12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja multime-
dialna.

orawka
n	Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. CZYN-
NY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-
17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie możliwe 
w grupach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przy-
najmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, 
orawka.kosciol@gmail.com.

nowY targ
n	Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYNNE: 
pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), 
wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/muzeum.pod-
halanskie. Wystawy stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy 
Targ na przełomie XIX i XX wieku, miasto którego już 
nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość 
i obecność”. 
n	Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYN-
NE: pon.-pt. 8-16, sobota: po wcześniejszym umó-
wieniu telefonicznym. W muzeum odtworzono daw-
ną oficynę drukarską na wzór prowadzonego od 1898 
roku zakładu Ignacego Borka, z oryginalnymi maszy-
nami. w zbiorach znajdują się też liczne akcydensy 
oraz druki ulotne. Wystawa czasowa: Z ŻyCIA PASIEKI.
n	Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejo-
wego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja po-
święcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Królewia-
ny. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n	Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z opro-
wadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n	Dwór w Łopusznej (oddz. M. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Dawna siedziba szlacheckich 
rodzin lisickich, Tetmajerów i lgockich. Dwór wybudo-
wał ok. 1790 r. Romuald Lisicki, konfederat barski. 
n	Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GoK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem.

CZARNA GÓRA
n	Zagroda Korkoszów (oddz. M. Tatrzańskiego), 
Za Górą 86. CZYNNA: śr.-niedz. 10-14. Drewniana za-
groda należąca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny 
Korkoszów.

JURGÓW
n	Zagroda So³tysów (oddz. M. Tatrzańskiego), Jur-
gów 215. CZYNNA: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). Ubogie gospodar-
stwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wybudował w 1861 r. 
pradziad ostatniego właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n	Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, Sto-
warzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 
26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: wt.
-niedz. 9-16 (ostatnie wejście 15.20). Zachowany hi-
storyczny układu i charakteru obiektu. We wnętrzach: 
meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotogra-
fie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicz-
nych. 
n	Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zam-
ku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 
1900-1939.

czorsztYn
n	Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwa-
lone ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa 
Baszta Baranowskiego i Zieleniec. wystawa o historii 
zamku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapida-
rium. CZYNNY: codziennie 9-18. 

ZUBRZYCA GÓRNA
n	Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYN-
NE: codziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bezpłat-
nym, możliwe zwiedzanie bez wnętrz). Ekspozycje ob-
razują życie różnych warstw społecznych na orawie na 
przestrzeni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysło-
we: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Mat-
ki Boskiej Śnieżnej.
l	16.04 Konkurs na najpiękniejszy, tradycyjny, 
orawski koszyczek wielkanocny - w programie: 
11.00-11.15 zgłaszanie koszyczków do konkursu, 11.15 
pokazy i opowieści o obrzędach wielkanocnych na 
orawie przygotowane przez zespół Małolipnicka Ro-
dzina Kolpinga, 12.30 poświęcenie pokarmów i ogło-
szenie wyników konkursu oraz rozdanie nagród

RABKA-ZDRÓJ
n	Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orkana, ul. 
Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: 
wt.-niedz. 9-16. Drewniany kościół pw. św. Marii Mag-
daleny to jeden z ciekawszych zabytków Rabki. Ekspo-
zycja muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój i daw-
na rzeźba ludowa.
l	16.04, 12.00 Wielka Sobota w Muzeum. Poświę-
cenie pokarmów
n	Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE po wcze-
śniejszym kontakcie telefonicznym: 795 222 925, mu-
zeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne w chału-
pie góralskiej wpisanej do rejestru zabytków, z unikal-
nymi kasetonami. Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini 
skansen, szlak humoru góralskiego Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n	Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³adys³a-
wa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wie-
le przedmiotów należących do pisarza i jego rodziny. 
w pobliżu domu znajdują się oryginalne zabudowania 
gospodarcze tzw. wironek i boisko.

CHABÓWKA
n	Skansen taboru kolejowego w Chabówce. 
Skansenchabowka.pl. CZYNNE: dni robocze, weeken-
dy i święta 8-15. Ekspozycja: parowozy, lokomotywy 
elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor specjalny 
taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n	Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-niedz. 10-16 
(ostatnie wejście o 15). Ekspozycja prowadzi szlakiem 
przeszłości regionu pienińskiego.

sucha Beskidzka
n	Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wt.-sob. 
8-16 (ostatnie wejście 40 minut przed zamknięciem); 
33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wysta-
wy stałe: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. 
wystawa ze zbiorów Marii i Emila Zegadłowiczów: Mi-
łość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do natu-
ry, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliwska z Kolek-
cji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fotografii. Wysta-
wa czasowa: ZNAKI ZODIAKU. INTERPRETACJE. RO-
MUALD BOGACZyK - EMIL ZEGADŁOWICZ. Galeria 
Sztuki - Zamek.

galerie

zakopane
n	Galeria W³adys³awa Hasiora (oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.-niedz. 10-
18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
Autorska galeria prac artysty. Znalazły tu swoje miej-
sce sławne sztandary, kompozycje przestrzenne i rzeź-
by, tworzone z różnorakich materiałów. wystawa cza-
sowa: TRZySTA DIABŁÓW ZJADŁEŚ... prace Katarzyny 
Depty-Garapich i Małgorzaty Mirgi-Tas.
n	Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza (oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 
CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem). willa jest trzecim dziełem 
powstałym wg projektu St. witkiewicza, twórcy stylu 
zakopiańskiego. Budynek wznosili góralscy cieśle pod 
kierunkiem wojciecha Roja i Jana obrochty w latach 
1895-1896. Wystawa czasowa: WyTWÓRNIA PLATE-
Rów MARCINA JARRY. Integracyjne polsko-ukraiń-
skie warsztaty plastyczne dla dzieci:
l	14.04 i l	21.04, 14.00 Malowanie na szkle/wiek 
uczestników: od 5 lat, zapisy: 533 925 111 lub rezerwa-
cja@muzeumtatrzanskie.pl
l	19.04, 14.00 Redykołki - zwierzątka z gliny/wiek 
uczestników: od 5 lat, zapisy: 533 925 111 lub rezerwa-
cja@muzeumtatrzanskie.pl
l	20.04, 14.00 Tworzenie własnych zabawek/wiek 
uczestników: od 5 lat, zapisy: 533 925 111 lub rezerwa-
cja@muzeumtatrzanskie.pl
n	Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Ga-
leria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Krupów-
ki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. CZYNNA: wt.
-sob. 10-17. wystawa czasowa SAloN MARCowY 
2022 - PLAKAT. Plakaty ze zbiorów: Muzeum Spor-
tu i Turystyki w warszawie, Muzeum Tatrzańskiego 
im. dra Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem, Ośrod-
ka Dokumentacji Tatrzańskiej TPN w Zakopanem oraz 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Zakopanem.
n	Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich ar-
tystów - wystawa stała, Galeria Sztuki ludowej.
n	Galeria Sztuki Wspó³czesnej „Dom Doktora”, 
ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239. Wystawa czasowa: 
CAUSA APRILIS. WySTAWA IV PRACOWNI INTERDy-
SCYPlINARNEJ ASP w KRAKowIE (do 22.04).

nowY targ
n	Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych Ga-
leria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYNNA: 
pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut 
przed zamknięciem. ŚLADy - wystawa rzeźby Jacka 
Kogutka (do 23.04).
n	EmiHome Designe, ul. Św. Katarzyny 1. Wystawa 
czasowa: SyMBIOSIS Beaty Szybuńki-Olborskiej - ob-
razy, kolaże, wiersze w formie graficznej (do 20.04).

galerie 
autorskie

zakopane
n	Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 
16 (codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). 
Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., 
prowadzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa. Wystawa 
czasowa: MACIEJ JANUSZEWSKI. GDZIEŚ POMIĘDZy 
oKIEM A RZĄSĄ.
n	Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n	Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Kaspro-
wicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n	Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n	Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n	Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 11 
(codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n	Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. Ski-
bówki 26, 18 20 634-34
n	Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeźba, 
szachy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. Za 
Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n	Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana 
Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n	Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 
31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, ma-
larstwo.
n	Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Kru-
pówki 48, codziennie 10-18
n	Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie po 
umówieniu: 1820 152 47
n	Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18

GRONKÓW
n	„Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

GLICZARÓW GÓRNY
n	„Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n	Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. 
Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu 
tel. 601 093 221

 

wydarzenia
tatrY

n	Kalatówki
l	18.04 Zawody na Starym Sprzęcie Narciar-
skim „O Wielkanocne Jajo” im. Krystyny Beho-
unek - program: od godziny 10.00 zapisy w hotelu na 
Kalatówkach (ocena przez jury stroju i sprzętu narciar-
skiego/ narty, buty, kijki). wymagany strój stylowy z 
epoki. Drewniane narty, kije bambusowe, buty tury-
styki; 11.30 prezentacja zawodników; 12.00 start za-
wodów – pierwszy przejazd jazda stylowa, drugi prze-
jazd jazda na czas; ok. 15.00 ogłoszenie wyników i roz-
danie nagród; w trakcie zawodów wolontariusze będą 
zbierać do puszek datki na pomoc dzieciom i matkom 
z Ukrainy 

BiaŁY dunajec
n	Kośció³ pw. MB Królowej Aniołów
l	16.04, 12.00 Wielkanocna kosołecka

dzianisz
n	Przy kościele parafialnym
l	16.04 Konkurs na tradycyjny koszyczek wiel-
kanocny - po poświeceniu pokarmów o godzinie 11.00

nowY targ
n	Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37 
l	21.04, 18.00 MCK na walizkach - spotkania po-
dróżnicze (slajdowisko): „Islandia - kraina elfów”, pro-
wadzenie: Krzysztof Mierzejewski

sucha Beskidzka
n	Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera
l	14.04 Kino: 14.00 Zając Max. Misja pisanka, 16.15/
dubb., 19.00/nap. Fantastyczne zwierzęta: Tajemnice 
Dumbledore’a
l	21.04 Kino: 17.00 Zając Max. Misja pisanka, 19.00 
Inni ludzie

liManowa
n	Kino Klaps, ul. B. Czecha 4
l	14.04, 15.30, 18.00 Fantastyczne zwierzęta: Ta-
jemnice Dumbledore’a, 16.00, 20.15 Zaginione miasto, 
18.15, 20.30 Morbius

skawica/zawoja
n	Salka katechetyczna obok kościo³a, Skawica
l	16.04, 11.00 Konkurs na koszyk ze święco-
nym - po święceniu pokarmów
n	Zespó³ Szkó³, Zawoja wilczna
l	16.04, 12.00 Konkurs na koszyk ze święco-
nym - po święceniu pokarmów

eprasa.pl 311909949d
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Smacznego jajka, mokrego dyngusa.

Radości płynącej ze Zmartwychwstania Jezusa Chrystusa.

Pogody ducha oraz niezapomnianych chwil,

spędzonych przy wspólnym stole z najbliższą rodziną.

Spokojnych Świąt 
Wielkanocnych

życzą:

Podhalańskie Centrum Dystrybucji‚  
SALAMI” sp. z o.o.
n	Nowy TArg, ul. Kolejowa 172
tel. 18 26 14 400 www.pcd-salami.pl
Zapraszamy na przedświąteczne zakupy:
pon. - piątek 7.00 - 17.00 
sobota 7.00 - 14.00

n	rAbkA ZDrój, ul. Orkana 19 b, tel. 18 26 70 902
Zapraszamy na przedświąteczne zakupy:

n	Market spożywczy:
pon. -  sob. 6.30 - 21.00,  niedziela 9.00 - 20.00 

n	Pasaż handlowy: 
pon. -  sob. 9.00 - 18.00, niedziela 9.00 -18.00

ŻYCZENIA

eprasa.pl 311909949d
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drodzy 
Rodzice!

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Jagoda Szołtys, córka 
Klaudii i Marcina

3.04.22, 4130 g, 59 cm
Brzegi

Córka Anny i Piotra 
Nowaków

8.04.22, 3080 g, 53 cm
łapsze niżne

Nadia Wilczek, córka 
Agnieszki i Tomasza

6.04.22, 3110 g, 54 cm
tylmanowa

Syn Aliny i Mateusza
5.04.22, 3970 g, 56 cm

chabówka

Makar i Zahar Mirchuk, synowie Boryslavy i Maksima
4.04.22

2860 g, 51 cm                   2500 g, 54 cm
Rievne Ukraina, Rabka-zdrój

Syn Agaty i Pawła 
Kierniów

8.04.22, 3360 g, 56 cm
stare Bystre

Oliwier, syn Agnieszki 
i Krzysztofa

8.04.22, 2590 g, 48 cm
chabówka

Laura Dziubek, córka 
Kingi i Grzegorza

7.04.22, 3140 g, 53 cm
Lipnica Wielka

Mikołaj Batkiewicz, syn 
Karoliny i Jarosława

5.04.22, 3160 g, 53 cm
nowy targ

Jeremi Witalis Sosnowski, 
syn Anny i Grzegorza
5.04.22, 4070 g, 56 cm

zakopane

Dorotka Chlebek, córka 
Małgorzaty i Sławomira
6.04.22, 3390 g, 56 cm

tylmanowa

Wiktoria Solomyna, 
córka Mariany i Andrzeja

10.04.22, 3600 g, 58 cm
zakopane

Oliwia Dyda, córka Anny 
i Grzegorza

9.04.22, 3380 g, 57 cm
Krościenko nad Dunajcem

Adaś Topór, syn 
Katarzyny i Łukasza

6.04.22, 3020 g, 56 cm
zakopane

Wojciech Józef Potoniec, 
syn Moniki i Artura

6.04 22, 4170 g, 59 cm
Ratułów

Janek Lichoń, syn Patrycji 
i Marka

6.04.22, 3790 g, 58 cm
jaworki

Wiktoria Kula, córka 
Sylwii i Krzysztofa

31.03.22
dzianisz

Szymon Ujwary, syn Ewy 
i Daniela

4.04.22, 3820 g, 61 cm
Suche, Olcza

Antonina Kuś, córka 
Barbary i Karola

8.04.22, 3020 g, 57 cm
Lipnica Mała

Małgosia Topór, córka 
Krystyny i Józefa

8.04.22, 3870 g, 55 cm
Witów

Helenka Stachoń, córka 
Karoliny i Kamila

6.04.22, 3140 g, 54 cm
poronin

Syn Marty i Dariusza 
Regieców

8.04.22, 3600 g, 54 cm
Grywałd

Staś Hełdak, syn 
Katarzyny i Jacka

8.04, 22, 3360 g, 55 cm
Bukowina Tatrzańska

Braciszek Gabrysi 
i Milenki
8.04.22
dzianisz

Książki

By³ sobie miś

Osobliwy świat mroku

  
   

 uwaga

książka

  
   

 uwaga

książka

Dla naszych czytelników mamy  
od wydawnictwa Znak Emotikon  

2 egzemplarze książki. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze napiszą do 

nas w poniedzia³ek 18.04 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko i adres, 
a w tytule maila wpisać: Puchatek.

Dla naszych czytelników mamy od 
wydawnictwa Jaguar 2 egzemplarze 

książki. Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 18.04 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko i adres, 
a w tytule maila wpisać: Księga.

ca w nie wierzyły, traktując bardziej jako 
zabawę, stało się. wylądowały w dziewięt-
nastowiecznym Bostonie, niestety, w róż-
nych rozdziałach powieści, przez co stra-
ciły się z oczu. Nadto ich ulubiona książka, 
wypełniona balami, romansem, beztroską 
i sielanką, okazała się być zupełnie innym 
miejscem. wyludnionym, spowitym mgłą, 
strachem, przerażającymi potworami wy-
łaniającymi się z rozdarć przestrzeni, śmier-
cią. Ukochani, idealni bohaterowie okaza-
li się zaś cyniczni, małostkowi i okrutni. Nic 
nie było takie, jak powinno. Aby wydostać 
się z tego koszmaru i ocalić życie, Connie 
i Adelle będą musiały napisać swoją histo-
rię na nowo.

„Księga żywych sekretów”, biorąc 
pod uwagę chociażby wiek bohaterek, 
w zasadzie bardziej przeznaczona jest dla 
nastoletnich czytelników. Niemniej autor-
ka tak skonstruowała powieść, że z przy-
jemnością w lekturę wciągną się i dorośli. 
To naprawdę fajna, choć miejscami bardzo 
mroczna lektura. Co zresztą nie dziwi, bo 
Madeleine Roux to niekwestionowana kró-
lowa tego, co przerażające i niepokojące.

an

Każdy z nas ma swoją ukochaną książkę, 
do której często wraca. Zaczytaną, nie 
raz z „oślimi uszami”, dzięki którym 
od ręki przeskakuje do ulubionych 
fragmentów. I w zasadzie każdy nie raz 
marzył, żeby przenieść się do jej wnętrza. 
Taka przygoda przytrafiła się Connie 
i Adelle. Nim to się jednak stało…

Dziewczyny są bohaterkami nowej 
powieści Madeleine Roux „Księ-
ga żywych sekretów”. Mieszka-

ją w Bostonie, i choć różni je w zasadzie 
wszystko, to jednak jest jedna rzecz, któ-
ra spaja ich, na pierwszy rzut oka, dziw-
ną przyjaźń. Adelle to typowa nastolet-
nia marzycielka, choć z pewnością róż-
na od swoich rówieśniczek. Romantycz-
na, zwiewna, lekko stąpająca po ziemi fan-
ka ezoteryki, nad której łóżkiem, a w zasa-
dzie łożem, wisi motto: „Zachoruj na gło-
wę, a zobaczysz kolory nowe”. Connie to 
jej totalne przeciwieństwo, nadto sport-
smenka i w zasadzie młoda kobieta mie-
rząca się z psychicznym obciążeniem, jakim 
jest odkrywanie swojej odmiennej orienta-
cji seksualnej. I nie, nie jest bynajmniej za-
kochana w Adelle. Te dwie nastolatki po-
łączyła miłość do pewnego gotyckiego ro-
mansu autorstwa tajemniczej Robin Ame-
ry, do „Mojry”. Książki, która „(…) w odbio-
rze ogółu pozostawała na literackim pust-
kowiu razem z milionami innych książek, 
które czekało zapomnienie.” By temu za-
pobiec założyły dwuosobowe zgromadze-
nie wyznawczyń „Mojry”, będące jedno-
cześnie najmniejszym stowarzyszeniem li-
terackim na ziemi.

Miejscem, w którym przyjaciółki dys-
kutowały o świecie książki i obnażały przed 
sobą swoje sekrety, była skałka nad Żabim 
Stawem. Gościły też często w sklepie z oso-
bliwościami o nazwie Emporium, prowa-
dzonym przez pana Stravena. I to właśnie 
tu, przy pewnej wyjątkowej pełni, miało się 
spełnić ich marzenie. w zasadzie bardziej 
marzenie Adelle, ale Connie zawsze stała 
ramię w ramię z przyjaciółką, której właści-
ciel sklepu obiecał przeniesienie do świata 
książki przy pomocy pewnego tajemnicze-
go zaklęcia. Choć dziewczyny nie do koń-

są ujmujące, ale i wbrew pozorom złożo-
ne. I właśnie ta ich cecha przyciąga tak na-
prawdę czytelników w każdym wieku. Z ra-
dością dziecka zagłębiają się w Stumilowy 
las, by przeżywać kolejne przygody Krzy-
sia i jego ożywionych zabawek, jednocze-
śnie wychwytując cudowne smaczki sytu-
acyjne i tekstowe, z których Milne`a utkał 
swoje opowieści.

I zapewne każdego z was, drodzy fani 
Puchatka, ucieszy świeżo wydana książka 
autorstwa Jane Riordan, tak samo jak wy 
kochającej misia o bardzo małym rozum-
ku, zatytułowana „Kubuś Puchatek. Był so-
bie miś”. Napisana w duchu A.A. Milne`a, 
w doskonałym tłumaczeniu Michała Rusin-
ka, z pięknymi ilustracjami w stylu E.H. She-
parda. Dlaczego to dla was taka gratka, za-
pytacie? A czy kiedykolwiek zastanawia-
liście się, co się stało „zanim”? Zanim Pu-
chatek trafił do Krzysia i zanim Krzyś trafił 
do Stumilowego lasu? Jak w gronie przy-
jaciół znaleźli się Kłapouchy, Prosiaczek 
i cała sympatyczna menażeria? Jak zaczę-
ła się przyjaźń Krzysia i Puchatka? Czemu 
nad Kłapouchym zawsze krążą deszczowe 
chmury, a opowieść o Prosiaczku jest taka 
krótka? wielkie historie mają zawsze wiel-
ki początek. I ten początek czeka na was 
właśnie w książce Jane Riordan.

an

Nie ma chyba osoby, która choć raz 
w życiu nie zetknęła się z Kubusiem 
Puchatkiem. Czy to czytając książki, czy 
oglądając filmy lub kreskówki.

Prawdziwi fani misia o dużym brzusz-
ku, ale za to bardzo małym rozum-
ku, oczywiście przede wszystkim 

hołdują książkom, a przy tym doskonale 
znają też inspiracje A.A. Milne`a. wiedzą, 
że miś był prezentem z okazji pierwszych 
urodzin syna pisarza, i że to właśnie ojco-
stwo było bodźcem dla Milne`a do two-
rzenia literatury dziecięcej. Maskotka ma-
łego Christophera Robina zadebiutowała 
pod imieniem Edward w wierszu „Teddy 
Bear” w wydaniu Punch z 13 lutego 1924 
roku. Milne opublikował go też w listopa-
dzie tego samego roku w tomiku dla dzieci 
„Kiedy byliśmy bardzo młodzi”. Kubuś Pu-
chatek (winnie the Pooh) po raz pierwszy 
pojawił się imiennie w 1925 roku, w opo-
wiadaniu bożonarodzeniowym zamówio-
nym i opublikowanym przez londyńską ga-
zetę Evening News. Christopher Milne na-
zwał bowiem swojego misia winnie od ka-
nadyjskiej czarnej niedźwiedzicy Winnipeg, 
którą często odwiedzał w londyńskim zoo 
i od Pooh, łabędzia, którego spotkali z oj-
cem na wakacjach. W 1926 roku pojawił się 
pierwszy zbiór opowiadań „Kubuś Pucha-
tek”, a w 1928 również „Chatka Puchat-
ka”. Obydwa wydania z eleganckimi, mo-
nochromatycznymi ilustracjami ołówkiem 
Ernesta H. Sheparda.

Mieszkający w Stumilowym lesie 
dobroduszny, często zdezorientowany 
Kubuś Puchatek, osiołek Kłapouchy, Ty-
grysek, Kangurzyca z Maleństwem, Pro-
siaczek, wścibski Królik oraz Sowa, towa-
rzyszyli już niejednemu pokoleniu czytel-
ników. Tu jako ciekawostkę warto dodać, 
że oryginalne zabawki z opowieści A.A. 
Milne`a przechowywane są dziś w sekcji 
dziecięcej Biblioteki Publicznej w Nowym 
Jorku. Te proste historyjki, pełne śmiesz-
nych sytuacji i rymowanek, napisane, jak 
podkreślał sam autor, by zapewnić rodzi-
cowi chwile z dzieckiem tuż przed snem, 
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Martynce Sobuli z Pyzówki. Martynko, niek Ci syćko w zyciu sprzyjo, niek Cie radość nie omijo, niek 
marzynia sie ziscajom, smutki precki pomijajom. Miłość niek Cie w zyciu wiedzie nade syćkie prociw-

nosci. Zyj 100 roków w pełni scynścio i w ślebodnej duchowości. Nojśwarniyjsyk uciysności zycy To-

bie na 18. urodziny krzesnomatka z mężem i dziećmi. (2/K i 3/K)

Co tydzień na ³amach Tygodnika Podhalańskiego witamy najm³odszych Podhalan,  
którzy przyszli na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. W związku z ogólną  

sytuacją epidemiologiczną prosimy o przesy³anie zdjęć Waszych nowo narodzonych pociech  
do redakcji Tygodnika Podhalańskiego na adres: dzieci@24tp.pl    

W razie pytań, zapraszamy do kontaktu telefonicznego: 507 171 188

eprasa.pl 311909949d
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Jurgów, Łysa Polana, Nowy Targ

losy kraju, wydarzenia i czasy, w których 
żył mój ojciec, sprawiły, że miał „bogaty” 
życiorys - przekonuje w rodzinnej 
kronice córka Franciszka Płaczka, Emilia 
Kilanowicz z Nowego Targu.

Na Łysą Polanę spod Verdun

To była brawurowa aukcja i wspaniały 
koncert w wykonaniu artystów z grupy 
„The Voice Sound”. Razem uzbieraliśmy 
ponad 26 tysięcy złotych.

obdarowani słońcem
Artyści z „The Voice Sound” na scenie w Nosalowym Dworze.

Szczęśliwi zwycięzcy licytacji.

Najm³odsi prezentowali swe prace i sami byli prezentowani przez prowadzącego 
sposobem „na barana”.
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wciąż każdy z nas może wspierać małych,  
ale utalentowanych uciekinierów.  

W tym celu datki z dopiskiem „Ciągłówka”  
prosimy wpłacać na konto 

20 1240 5165 1111 0010 7536 3128, 
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” Gniazdo  

w Zakopanem.

w
piątkowy wie-
czór w resor-
cie Nosalowy 
Dwór Resort 
& Spa, Cen-

trum Kongresowe „Gerlach” - sala 
koncertowa wypełniła się po brze-
gi. Nasi wspaniali Czytelnicy do-
pisali. Nie tylko dobrze bawili się 
w rytmie znanych szlagierów, któ-
re ze sceny serwowali utalentowa-
ni wykonawcy z formacji wokal-
nej „The Voice Sound”, ale okazali 
hojność serc i portfeli. Bardzo ak-
tywnie brali udział w zorganizo-
wanej wspólnymi siłami przedsię-
biorców z Tatrzańskiej Izby Go-
spodarczej aukcji. 

Młodzi artyści z „The Voice 
Sound” pod kierunkiem Lilia-
ny Mamczur pochodzą z Nowe-
go Targu, Zakopanego i okolicz-
nych miejscowości. W ramach 
koncertu „Podaruj mi trochę 
słońca” zaprezentowali hity es-
trady polskiej i światowej. Akom-
paniament muzyczny na żywo 
zapewniali profesjonaliści - na-
uczyciele ze Szkoły Muzycznej  
w Nowym Targu.

W trakcie licytacji, którą bra-
wurowo prowadził Kuba Me-
glicz i nasz redakcyjny kolega 
Jerzy Jurecki, udało się uzbie-
rać ponad 26 tysięcy złotych na 
potrzeby uciekinierów z Ukra-
iny, którzy schronili się w ośrod-
ku Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego na Ciągłówce. Nic dziw-
nego. Dzieci i młodzież z Ukra-
iny, głównie z Winnicy i Krzy-
wego Rogu, przygotowali wspa-
niałe prace w cyklu „Moja Ukra-
ina”. Takich dzieł nie powstydzi-
liby się zawodowi artyści. Poka-
zywały nie tylko piękno ich oj-
czyzny, ale też grozę wojny. Sze-

reg z nich z powodzeniem mogło-
by wygrywać konkursy na plakat 
antywojenny. Niektóre pięknie po-
kazywały polsko-ukraińską przy-
jaźń. W finale goście z Ukrainy 
zaśpiewali dla wszystkich hymn  
swej ojczyzny.

Szczególne podziękowania ze 
sceny Jurek Jurecki w imieniu or-
ganizatorów skierował do Agaty 
Wojtowicz, Liliany Mamczur oraz 
Amelii Tanawa, która była pomy-
słodawczynią charytatywnej im-
prezy. Szkoda, że na koncercie nie 
pojawił się burmistrz Leszek Do-
rula, który objął patronatem to je-
dyne w swoim rodzaju wydarze-
nie. Wśród publiczności aktyw-
nie o prace ukraińskiej młodzie-
ży walczył Janusz Majcher, były 
burmistrz Zakopanego. Wielo-
krotnie przebijany przez konku-
rencję, zdołał jednak wylicytować 
aż dwie prace.

- To bardzo udana akcja, do 
kwot uzyskanych podczas licy-
tacji należy dodać datki, które 
nasi goście wrzucali do puszek  
- podkreśla Agata Wojtowicz, pre-
zes Tatrzańskiej Izby Gospodar-
czej. Dodajmy tylko, że rekordo-
wa cena, wylicytowana za jeden 
z rysunków, wyniosła dwa tysią-
ce złotych.

Wszystkim uczestnikom ser-
decznie dziękujemy. Sponsorami 
niezapomnianego wieczoru byli: 
Nosalowy Dwór, PKL, TiG, Fu-
ture Tech, Widmo agencja poli-
graficzna.

Rafał Gratkowski

Kto nie mógł dotrzeć na piątkowe 
wydarzenie, może je obejrzeć  
na YouTube, naszym profilu  
na Facebooku lub na naszej stronie 
internetowej pod adresem 24tp.
pl/n/93545.

o 
urodzonym w zabo-
rze pruskim Fran-
ciszku Płaczku jed-
no można na pewno 
powiedzieć - przy-

szło mu żyć w ciekawych czasach. 
Urodził się w 1895 r. w Sadkach 
w województwie poznańskim jako 
najmłodsze z siedmiorga dzieci 
Wojciecha i Katarzyny z Ciesiel-
skich. I choć w tamtych czasach 
groziły za to poważne konsekwen-
cje, w jego rodzinnym domu kul-
tywowano obyczaje polskie i język 
polski. Po osiągnięciu pełnoletno-
ści, jak większość jego rówieśni-
ków, otrzymał wezwanie do woj-
ska. W dokumentach z tamtego 
okresu czytamy, że postury był 
raczej drobnej. Mierzył 171 cm, 
ważył 65 kg, miał blond włosy, po-
ciągłą twarz, siwe oczy i znał bie-
gle język niemiecki.

Rodzinne pamiątki
Przyczynkiem do pochyle-

nia się nad życiem ich nieznane-
go dziadka i pradziadka stała się 
dla jego potomnych, Wojciecha 
i Wiktora Kilanowiczów, kronika 
rodu napisana przez córkę Fran-
ciszka Płaczka, Emilię Kilano-
wicz, a także przechowywane pie-
czołowicie rodzinne pamiątki, dy-
plomy, medale, przedmioty osobi-
stego użytku i inne dokumenty. To 
z nich da się wyczytać, że przodek 
rodu, który nie doczekał się na-
rodzin wnuków, był człowiekiem 
o silnym charakterze, niezłom-
nym kręgosłupie moralnym, głę-
bokim patriotyzmie i odwadze, ale 
także oddanym rodzinie ojcem 
i głęboko wierzącym Polakiem. 
- Dla mnie pradziadek był boha-
terem. Nie miałem szans poznać 
go osobiście, ale zawsze ten jego 
cień gdzieś w naszej rodzinie był - 
tłumaczy, pokazując rodzinne pa-
miątki, prawnuk Franciszka, Woj-
ciech Kilanowicz. Wertując kar-
ty rozpadającej się ponadstulet-
niej książeczki wojskowej, można 
prześledzić, że w dniu wybuchu 
I wojny światowej przodek rodu 
Kilanowiczów służył w szeregach 
armii pruskiej. I z nią w 1916 r. za-
wędrował do Francji, pod Verdun.

Piekło Verdun
Plan na zdobycie twierdzy 

Verdun był taki, by „wykrwa-
wić” broniące jej wojska francu-
skie. Misję tę powierzono 5. Armii 
Niemieckiej pod dowództwem 
pruskiego następcy tronu księcia 
Wilhelma Hohenzollerna. Woj-
ska, w szeregach których znalazł 
się też młody Franciszek, miały 
przypuścić atak już 12 lutego 1916 
r. Niestety, zła pogoda wymusiła 
przesunięcie tego terminu. Star-

cia rozpoczęły się więc 21 lute-
go i trwały do 20 grudnia tego sa-
mego roku. Twierdza Verdun po-
została jednak w rękach Francu-
zów, a obie strony poniosły wiel-
kie straty. To w jednej z takich bi-
tew 21-letni wówczas Franciszek 
Płaczek dostał poważny postrzał 
w płuco, trafił do francuskiej nie-
woli, a finalnie do kolonii kar-
nej w Maroku. Nie wiadomo, jak 
długo przebywał na obczyźnie i w 
jakich okolicznościach wrócił do 
kraju. Milczą o tym rodzinne ar-
chiwa i dokumenty.

Swemu obrońcy
Po powrocie do domu ran-

ny pod Verdun młody żołnierz 
nie mógł liczyć na proste roz-
wiązania czy inne życiowe rary-
tasy. Zwłaszcza że jako najmłod-
szy z rodzeństwa nie miał szans na 
objęcie skromnego majątku w Po-
znańskiem. A że był to czas, kie-
dy liczył się każdy człowiek z do-
świadczeniem wojskowym, posta-
nowił zgłosić się na ochotnika do 
tworzonego przez marszałka Józe-
fa Piłsudskiego Wojska Polskiego. 
Nie bez znaczenia był też fakt, że 
w szeregi tej formacji zaprasza-
no tych mężczyzn z terenów by-
łego zaboru pruskiego, rosyjskiego 
i austro-węgierskiego, którzy wal-
czyli podczas zakończonej dopie-
ro co I wojny światowej.

W 1919 r. doświadczony na 
froncie Franciszek ponownie sta-
wił się na polu walki. Tym ra-
zem za sprawą wojny polsko-bol-
szewickiej i słynnej Bitwy War-
szawskiej, zwanej później Cudem 
nad Wisłą. Za waleczność i odwa-
gę w wojnie pomiędzy odrodzo-
ną Rzeczpospolitą Polską a Ro-
syjską Federacyjną Socjalistycz-
ną Republiką Radziecką, dążącą 
do podboju europejskich państw 
i przekształcenia ich w republi-
ki sowieckie, przyznano mu Me-
dal „Polska Swemu Obrońcy”, do 
dziś znajdujący się w pamiątkach 
rodzinnych. - O, tu, na rewersie, 
umieszczono daty 1919-1921 - 
pokazuje srebrny krążek Woj-
ciech Kilanowicz.

Łysa Polana
Czas po zakończeniu wojny 

polsko-bolszewickiej to dla Fran-
ciszka nowe wyzwania i nowe 
możliwości. Kiedy skończyły się 
działania na froncie, skierowano 
go na posadę komendanta straży 
granicznej na przejściu granicz-
nym w Łysej Polanie. Nie była to 
jednak ciepła posadka. Zwłasz-
cza że walka z przestępczością na 
granicy nie obywała się bez ofiar, 
również tych po stronie strażni-
ków. Raz po raz ginął więc gdzieś 
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Na Łysą Polanę spod Verdun

Morskie Oko, rok 1933.

Franciszek P³aczek z córką Emilią. Zakopane 1938 r.

Rok 1932. Budynek Straży Granicznej na Łysej Polanie. Franciszek P³aczek z podkomendnymi.

na posterunku kolejny funkcjo-
nariusz graniczny. A rozsiane tu 
i tam mogiły znaczyły bieg usta-
lonych dopiero co granic państwa.

Dokument z 28 lutego 1929 
r. poświadcza, że Franciszka 
Płaczka powołano m.in. do ob-
sady personalnej instruktorskie-
go kursu narciarskiego. I że swo-
ją wiedzą i pilnością przyczynił 
się on do odpowiedniego wyszko-
lenia instruktorów jazdy narciar-
skiej dla korpusu straży granicz-
nej. W końcu umiejętność poru-
szania się zimą na nartach była dla 
strażników przejść granicznych 
w Tatrach bardzo ważna. To, co 
z dumą podkreślają przeglądają-
cy rodzinne archiwa Kilanowiczo-
wie, to fakt, że ich przodek opraco-
wał też pierwszy podręcznik szko-
lenia psów granicznych. I to, że 
dokumentem z 3 kwietnia 1929 r. 
dostał prawo do noszenia Medalu 
Dziesięciolecia Odzyskanej Nie-
podległości, a dokumentem z 30 
czerwca 1938 r. Brązowy Krzyż 
Zasługi za zasługi w służbie gra-
nicznej.

Chichot losu
To podczas służby na przej-

ściu granicznym w Łysej Polanie 
Franciszek poznał swoją przyszłą 
żonę, Marię Silan, córkę Jana Sila-
na, jurgowskiego nauczyciela i or-
ganisty. - Przejście rolnicze w Jur-
gowie podlegało pod Łysą Polanę, 
w związku z czym mój ojciec mu-
siał sprawować nad nim kontro-
lę. Bywał więc w Jurgowie, a na 
poczcie pracowała panna Maria - 
21-letnia córka tamtejszego orga-
nisty. Spodobała się 36-letniemu 
oficerowi - opisywała po latach 
perypetie miłosne swoich rodzi-
ców ich córka Emilia.

Koniec końców młodzi po-
brali się 2 lutego 1931 r. w koście-
le pw. św. Sebastiana w Jurgowie. 
A dla walczącego o wolną Polskę 
Franciszka nie było istotne to, że 
matka jego ukochanej przyszła na 
świat w słowackiej Spišskej Belej, 
a sama Maria miała najprawdo-
podobniej obywatelstwo słowac-
kie. Według przekazów rodzin-
nych zgodę na ślub ekswojskowe-
go z obywatelką obcego kraju mu-
siał wyrazić sam minister spraw 
wewnętrznych Sławoj Składkow-
ski. 

- W świetle mającego się od-
być plebiscytu, w którym miesz-
kańcy terenów przygranicznych 
mieli opowiedzieć się za przy-
należnością tych ziem do Polski 
lub do Czechosłowacji, odbieram 
to jako wyjątkowy chichot losu - 
podkreśla wnuk Franciszka, Wik-
tor Kilanowicz.

W 1936 r. ze związku dwojga 
młodych urodziła się ich starsza 
córka Emilia. A w 1941 r. młod-
sza Alicja. Na kilka tygodni przed 
wybuchem II wojny światowej ze 
względu na pogarszający się stan 
zdrowia Franciszek Płaczek zre-
zygnował z dalszej służby w stra-
ży granicznej. Otrzymał wtedy 
nominację na najstarszego przo-
downika i odznaczenie za dotych-

czasową służbę, a następnie prze-
prowadził się z rodziną do Nowe-
go Targu.

Groza
1 września 1939 r. wybuchła 

II wojna światowa. Niemcy ude-
rzyli od zachodu, północy i połu-
dniowego zachodu. 17 września 
od strony wschodniej zaatakowała 
też Armia Czerwona. W tej sytu-
acji Franciszek Płaczek, jako były 
żołnierz polski i uczestnik wojny 
polsko-bolszewickiej, zdał sobie 
sprawę, że musi uciekać. Z opo-
wiadań jego córki wiadomo, że 
wraz z żoną zapakowali najnie-
zbędniejsze rzeczy na furkę i wy-
ruszyli w drogę. Prawdopodob-
nie dlatego, że Niemcy wkroczy-
li od strony Słowacji, skierowali 
się na północ. Jak większość Pola-
ków Franciszek sądził, że siły nie-
mieckie, a później również Armia 
Czerwona zostaną szybko gdzieś 
po drodze zatrzymane, rozgromio-
ne i wojna szybko się skończy. Tak 
uciekając, dotarli do Miechowa. 
Tutaj, gdzieś pod jakimś płotem 
drżący o rodzinę ekswojskowy za-
kopał swój mundur, większość do-
kumentów i odznaczeń. Bał się, 
że wpadną w niepowołane ręce. 
Maleńka Emilia tak zapamięta-
ła te trudne dla rodziny momen-
ty: „Po drodze były już bombardo-
wania, pamiętam straszliwą trwo-
gę, lęk przed bombami, chowanie 
się w rowach i krzakach jak nad-
latywały samoloty. Nic nie rozu-
miałam z tego, ale instynktownie 
straszliwie się bałam. Płakałam 
na tym trzęsącym się wozie, krzy-
cząc: „Itler bije!” Ojciec trzymał 
mnie mocno na kolanach, okry-
wając wojskowym płaszczem...”.

Konszachty
Jak i kiedy Franciszek Pła-

czek wrócił z rodziną do Nowe-
go Targu, nie wiadomo. Wiado-
mo natomiast, że z racji tego, że 
urodził się w zaborze pruskim, 
biegle władał językiem niemiec-
kim. Z tego też powodu dostał 
zatrudnienie w niemieckim biu-
rze zatrudnienia na terenie No-
wego Targu. Niemcy hołdowa-
li wówczas zasadzie, że dorosły 
musi pracować. Kto nie wykazał 
się zatrudnieniem, podlegał przy-
musowemu wywozowi na roboty 
do Niemiec. I tu znów mógł zain-
terweniować Franciszek. Jako że 
miał takie możliwości, starał się 
„ukryć” jak najwięcej ludzi przed 
wywózką. Współpracując z wie-
loma kupcami i rzemieślnikami 
w mieście, rejestrował u nich jako 
pracowników zagrożonych ludzi. 
Nawet w mieszkaniu, które zajmo-
wał z rodziną, było kolejno zare-
jestrowanych kilka młodych ko-
biet jako pomoce domowe (mała 
Emilia zapamiętała Marię, Hele-
nę oraz Zofię). Rodzina przypusz-
cza, że współpracował też z Ar-
mią Krajową, choć nie ma na to 
żadnych oficjalnych dokumentów.

- Pamiętam, jak nocami po ci-
chu wyjeżdżał do Rabki, do Jorda-
nowa, wracał wczesnym rankiem 
i szedł do pracy. To biuro mieści-
ło się w obecnym budynku ZUS-u 
przy ul. Królowej Jadwigi. Przy-
chodziłam tam „do taty”, a gru-
be Niemry częstowały mnie cu-
kierkami - wspomina jego cór-
ka Emilia.

Inną funkcją, którą powierzy-
li Franciszkowi Niemcy, było sta-
nowisko biegłego w sądzie. Za-
wsze jednak starał się tłumaczyć 

tak, żeby ochronić oskarżonego. 
Według zeznań rodziny niemiec-
cy urzędnicy wielokrotnie próbo-
wali też zmusić ich przodka do 
przyjęcia karty Volksdeutcha. On 
jednak konsekwentnie odmawiał. 
Podobno po zakończeniu woj-
ny Urząd Bezpieczeństwa wielo-

krotnie wzywał go do złożenia ze-
znań na temat jego pracy w czasie 
okupacji... Nic jednak z tych sta-
rań nie wynikło.

Ostatnią posadą, której podjął 
się Franciszek Płaczek, było stanowi-
sko kierownika wapiennika i kamie-
niołomu w Rogoźniku oraz planisty.

Zmarł 16 lipca 1958 r. na raka 
płuc wywołanego ogromną licz-
bą wypalanych papierosów oraz 
raną odniesioną w walkach pod 
Verdun. Miał 63 lata. Spoczywa 
na nowotarskim cmentarzu.

Krystyna Waniczek,  

Wojciech Kilanowicz
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  Zapraszamy do salonu w Nowym Targu,  ul. Szaflarska 135

Serdeczne życzenia  
wielu radosnych doznań z okazji 

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH
oraz smacznego święconego! 

życzy... 
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Gadziarnie, myszogrody, papugarnie i domki  
do góry nogami zalewają Zakopane.

czy tetmajer głaskałby królika?
Papugarnie, gadziarnie, myszogrody w centrum Zakopanego - atrakcja goni atrakcję. Jedni twierdzą, że tego typu atrakcje negatywnie wp³ywają na prestiż Zakopanego. 

Inni uważają, że te miejsca są potrzebne, szczególnie dla dzieci.

Gadziarnia w budynku Kresów przy ul. Gen. Galicy.

K
rupówki i okolice sta-
ją się powoli centrum 
wszelkiego typu przy-
bytków turystycz-

nych, które trudno jednak wią-
zać z regionem czy Tatrami. 
Wszystko zaczęło się kilka lat 
temu od domku do góry noga-
mi, później otwarto papugarnię. 
W ostatnich czasach powstały 
myszogrody, królikarnie, a na-
wet gadziarnia. Ta ostatnia zosta-
ła otwarta w budynku „Kresów” 
przy ul. gen. Galicy, 100 metrów 
od Krupówek. To ważny dla hi-
storii Zakopanego budynek. Kie-
dyś mieścił się w nim pensjonat. 
Działał w nim Stefan Żeromski, 
który w 1918 roku został pre-
zydentem Rzeczpospolitej Za-
kopiańskiej. Bywali tu: Szyma-
nowski, Tetmajer, Kasprowicz 
i Witkiewicz. Później mieściła 
się miejska biblioteka, a następ-
nie pub i restauracja. Teraz jest 
tu właśnie gadziarnia.

Jedni twierdzą, że świad-
czy to tylko o pomysłowości 
przedsiębiorców, którzy zapeł-
niają turystyczną lukę na zako-
piańskim rynku. Inni łapią się 
za głowę i mówią, że Zakopa-
ne zmierza w kierunku jarmar-
ku i „dziaderstwa”. Ich zdaniem 
Zakopane kiedyś było kultural-
ną stolicą Polski, w której two-
rzyli najwięksi artyści, a te-
raz stało się stolicą badziewia.

Tradycja umiera

Według radnego Tymote-
usza Mroza powstawanie ta-
kich obiektów to dobitny sy-
gnał dla władz, że w Zakopa-
nem brakuje oferty dla dzieci. 
- Ze strony instytucji publicz-
nych mamy w wakacje jedynie 
warsztaty dla dzieci organizowa-
ne przez Muzeum Tatrzańskie 
i ofertę dla najmłodszych Biblio-
teki Publicznej. Poza tym nie ma 

nic, więc nie ma się co dziwić, 
że przedsiębiorcy biorą sprawy 
w swoje ręce i tworzą takie gor-
sze i lepsze atrakcje sami - twier-
dzi Tymoteusz Mróz, który na 
wszystko patrzy z perspektywy 
radnego, ale także wydawcy in-
formatora dla turystów. Jego zda-
niem oprócz gadziarni, królikar-
ni są też pozytywne przykłady. 
- Takim na pewno jest lodowy 
zamek, labirynt, który powstaje 
zimą przy Wielkiej Krokwi, a la-
tem zamienia się w „Zwierzo-
gród”. Miasto powinno promo-
wać takie inicjatywy. Niestety, 
Zakopane w ogóle nie ma strate-
gii promocji, a promowanie sto-
licy przez organizację Sylwestra 
Marzeń przynosi opłakane skut-
ki - twierdzi radny Mróz. Doda-
je, że atrakcje turystyczne po-
wstające w Zakopanem powinny 
być związane z regionem, Tatra-
mi. Trudno tymczasem mówić, 
aby gadziarnia czy myszogród 
do takich tradycji nawiązywały.

Prater w Zakopanem?

Zdaniem byłego radnego 
Dariusza Galicy w Zakopanem 
brakuje jednego miejsca, w któ-
rym mogłyby zostać zlokalizo-
wane wszystkie tego typu atrak-
cje. - W Wiedniu jest Prater, 
w Rabce Rabkoland, a u nas ta-
kiego miejsca nie ma. Tymcza-
sem wysyp królikarni, myszo-
grodów, domów do góry noga-
mi czy gadziarni pokazuje, że 
jest w Zakopanem zapotrzebo-
wanie na takie atrakcje i ich po-
wstawania nie da się powstrzy-
mać - tłumaczy Dariusz Ga-
lica. Według niego nic w tym 
dziwnego, bo gdy ktoś przyjeż-
dża z dziećmi do Zakopanego to 
nie może przez 5 dni od rana do 
wieczora biegać po górach. Naj-
młodsi lgną do odwiedzania ta-

kich miejsc. Skoro one powsta-
ją i działają, to jest na nie popyt.  
- Nie powinno być jednak tak, że 
powstają one bez ładu i składu 
w dowolnym miejscu, bo tworzy 
się swego rodzaju jarmark - do-
daje Dariusz Galica. Wskazuje, 
że terenem pod taki park atrakcji 
wszelakich mogłyby być miej-
skie tereny na Olczy Zoniówce, 
gdzie zlikwidowano przed laty 
wysypisko śmieci. - Niech mia-
sto odda inwestorom w dzier-
żawę tereny, a oni zawiążą na 
przykład spółkę. Gdy zgro-
madzimy te obiekty w jednym 
miejscu, nie będzie się opłaca-
ło tworzyć ich, gdzie popadnie  
- dodaje Galica.

Suchej nitki na tym, co dzie-
je się w Zakopanem, w niedaw-
nej internetowej debacie Tygo-
dnika nie pozostawił dzienni-
karz, pisarz, znawca Zakopa-
nego Maciej Krupa. Jego zda-
niem powstawanie takich przy-
bytków to dowód na to, że Za-
kopane staje się „dziaderskim 
miastem”. To efekt tego, że kul-
tura przez duże K jest ze stolicy 
Tatr wypierana, bo nie ma od-
powiedniego dofinansowania.

Miasto nie ma pomysłu

Agata Wojtowicz, prezes Ta-
trzańskiej Izby Gospodarczej, 
uważa, że Zakopane od kilkuna-
stu lat stale obniża poziom ofer-
ty turystycznej. - Gadziarnie czy 
papugarnie mogą powstać w każ-
dym miejscu w Polsce, ale nie po-
winny powstawać w mieście, któ-
re ma tak bogatą spuściznę i po-
winno mieć tyle do zaoferowa-
nia - tłumaczy Agata Wojtowicz. 
Jej zdaniem miasto nie ma żad-
nego pomysłu, ani nie podejmu-
je żadnych działań, aby stworzyć 
taką ofertę. Dowodem na to, że 
można przyciągnąć dzieci i mło-
dzież, łącząc przyjemne z poży-
tecznym, jest centrum edukacyj-
ne stworzone przy rondzie Jana 
Pawła II przez Tatrzański Park 
Narodowy. To zdaniem Wojto-

wicww jeden z niewielu jasnych 
punktów na mapie turystycznych 
atrakcji dla najmłodszych. - Trze-
ba też pamiętać, że wiele zależy 
od rodziców. Od tego, czy wezmą 
swoje pociechy na warsztaty do 
Muzeum Tatrzańskiego, czy za-
prowadzą do gadziarni - podsu-
mowuje prezes Wojtowicz.

Były starosta Andrzej Gą-
sienica Makowski mówi, że nie-
dawno sam z wnukami odwie-
dził jedną z papugarni w okoli-
cach Krupówek. - Muszę powie-
dzieć, że jest ona prowadzona na 
wysokim poziomie, dzieciom się 
bardzo podobało. To pokazuje, 
że jest duże zapotrzebowanie na 
takie miejsca - twierdzi Andrzej 
Gąsienica Makowski. Jego zda-
niem powstawanie tak wielu tego 
typu atrakcji w jednym miejscu, 
w rejonie Krupówek, nie do koń-
ca pozytywnie wpływa na wize-
runek miasta, ale trudno zabra-
niać ludziom tworzenia takich 
biznesów, skoro jest na nie za-
potrzebowanie. - Może dobrym 
pomysłem byłoby stworzenie ta-
kiego parku rozrywek. Myślę, że 
powinni go jednak tworzyć pry-
watni przedsiębiorcy, bo jak weź-
mie się za to państwowa instytu-
cja, to zamiast atrakcji powstanie 
10 państwowych etatów.

- Moja wnuczka uwielbia 
myszogród i królikarnię, odwie-
dziłyśmy każde z tych miejsc już 
po kilka razy. Takie miejsca są 
potrzebne, szczególnie dla dzie-
ci, które nie mają na co dzień 
kontaktu ze zwierzętami - uwa-
ża Anna z Nowego Targu, babcia 
6-letniej Julki.  - Mogę mieć za-

strzeżenia jedynie do tego, gdzie 
te miejsca są i w jaki sposób re-
klamowane są na zewnątrz, ale 
to, co w środku jest w porząd-
ku. Najwięcej do powiedzenia na 
ich temat mają ci, którzy nigdy 
w nim nie byli - podkreśla. - Za-
liczyłyśmy już wszystkie atrak-
cje pod Tatrami,  bardzo wysoko 
oceniam też ofertę Tatrzańskie-
go Parku Narodowego, też tam 
chętnie wracamy - dodaje.

Atrakcją turystyczną, która 
związana jest z regionem i moż-
na ją postawić w opozycji my-
szogrodu czy domku do góry no-
gami, jest powstałe w 2018 roku 
Muzeum Oscypka działające 
przy ul. Jagiellońskiej. - Praco-
wałem w starostwie, gdzie zaj-
mowałem się promocją regio-
nu, i stwierdziłem, że 99% tu-
rystów oprócz tego, że uwielbia 
oscypek, niczego o nim nie wie. 
Tak powstał pomysł, który prze-
rodził się w Muzeum Oscypka 

- tłumaczy Miłosz Buczyłko, 
twórca muzeum. Dodaje, że mu-
zeum cieszy się popularnością, 
co widać chociażby w pozytyw-
nych komentarzach w internecie. 
- Po Tatrach jesteśmy najwyżej 
ocenianą atrakcją w Zakopa-
nem. U nas baca na żywo poka-
zuje, jak powstaje oscypek - wy-
jaśnia Miłosz Buczyłko. Doda-
je, że można przygotować atrak-
cję ściśle związaną z regionem, 
promującą jego walory i jedno-
cześnie atrakcyjną dla turystów. 

Biznes jak każdy inny

Zdaniem radnego, szefa ko-
misji urbanistyki Jacka Kala-
ty, jeżeli ktoś prowadzi legalną 
działalność gospodarczą, dzia-
ła zgodnie z Parkiem Kulturo-
wym i planem zagospodarowa-
nia przestrzennego, nikt nie po-
winien się przyczepiać do otwar-
cia na przykład gadziarni. - Je-
śli ktoś chce otworzyć hotel, to 
nie mówię mu, że ma otworzyć 
restaurację. Skoro takie obiekty 
powstają, to widać, że jest na nie 
zapotrzebowanie. Tacy przedsię-
biorcy wypełniają pewną lukę 
i moim zdaniem nie wpływa to 
negatywnie na wizerunek mia-
sta - dodaje radny Jacek Kalata.

- Nie mam sobie zupełnie 
nic do zarzucenia. Otworzyłem 
taki biznes, bo jest na niego po-
pyt. Zapewniam atrakcje dzie-
ciom, które ze swoimi rodzicami 
w deszczu chodziłyby w górę i w 
dół Krupówkami - powiedział 
nam właściciel jednego z kryty-
kowanych biznesów. Dodaje, że 
skoro miasto czy inne publiczne 
instytucje, dysponując publicz-
nymi pieniędzmi, nie potrafią 
stworzyć atrakcji dla dzieci, to 
trudno się dziwić, że wchodzi 
w to prywatny biznes. - Zresz-
tą proszę sobie samemu odpo-
wiedzieć na pytanie, czy Tetma-
jer nie pogłaskałby królika - pyta 
na zakończenie rozmowy przed-
siębiorca.

Paweł Pełka
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Jeśli marmur, to tylko kararyjski.  
Jego szlachetną biel cenili starożytni 
i twórcy doby renesansu.  
Jeśli człowiek, to rzeźbiarz. Najlepiej  
ze Szkoły Kenara w Zakopanem.

Cz³owiek i marmur

Ważące siedem 
ton granitowe 

rzeźby, 
wykonane przez 

artystę  
w Strzegomiu, 

stoją przed 
jego domem w 

Zakopanem.

o rzeźbie, artystycznej emigracji, 
o porzuceniu Zakopanego, przy-
mykamy oczy i widzimy tą kena-
rowską kolonię. - Jakiś czas temu 
Jacek Walusiak, świetny grafik, 
też kenarowiec, mieszkający na 
Salwatorze w Krakowie, kusił 
mnie, by u podnóża Monte Car-
rary w miejscowości Viano stwo-
rzyć kolonię artystyczną - wy-
jaśnia Stanisław Cukier. - Takie 
miejsce artystyczne, w którym 
będą się spotykać artyści. Wy-
bieram się tam z Markiem Ro-
gowcem. Warunek jest taki, że 
musi jechać pies Marka.

Żona Stanisława łapie się za 
głowę. Bo tam są spartańskie wa-
runki. Nie ma prądu, wody. Są 
wąskie dróżki. Kozy, osły, no 
i najważniejsze - dużo kamieni. 
Miejscowi pracowali przez lata 
dla angielskich przedsiębiorstw, 
które wydobywały w kamienio-
łomach marmur kararyjski. Do 
miasteczka doprowadzono kolej. 
Teraz okoliczne wioski pusto-
szeją. Ziemia jest bardzo tania.

- Ja jestem zapalony. Lu-
bię rzeźbić, lubię kamień, lubię 
się zmęczyć tak do końca, przez 
ciężką pracę. W takim miejscu, 
gdzie tworzył Igor Mitoraj, Mi-
chał Anioł, Bernini. Rzeźbiarze 
korzystali z tego kamienia. Żeby 
pracować w nim, nie może być 
zimno. W Zakopanem to nie-
możliwe.

Stanisław Cukier to uznany 
zakopiański artysta. Ukończył 
wydział rzeźby profesora Ta-
deusza Łodzianego w warszaw-
skiej ASP. Przez kilka lat praco-
wał jako wykładowca w katedrze 
medalierstwa  w swojej uczelni, 
by w latach 80. ubiegłego wie-
ku wrócić pod Giewont. W la-

tach 1994-2019 był dyrektorem 
Zespołu Szkół Plastycznych 
im. Antoniego Kenara w Zako-
panem. Zajmuje się medalier-
stwem i tworzy rzeźby z brą-
zu na „wosk tracony”. Swe pra-
ce wykonuje najpierw w wosku, 
który stanowi formę, wnętrze 
rzeźby. Następnie wosk oblewa-
ny jest płynnym metalem i wy-
tracony. Zostaje metalowa rzeź-
ba. Jego prace są w zbiorach Mu-
zeum Narodowego w Warsza-
wie, Krakowie, Wrocławiu i Bri-
tish Muzeum w Londynie. Wie-
lokrotnie też zdobywały presti-
żowe nagrody. Zawsze jednak in-
trygował go kamień.

Kamień jak drewno

- Moim marzeniem pierw-
szym było zrobienie krawężnika. 
Miałem podziw dla ludzi, którzy 
robią kostkę brukową, krawężnik, 
o, taki łuczek. To było niesamo-
wite. Jeśli to są setki, tysiące ko-
stek, to te chłopy musiały mieć 
wiedzę. Teraz wszystko jest cię-
te maszynami. Ale mieliśmy 
pod skocznią kamieniołom. Tam 
przyjeżdżali kamieniarze. Miesz-
kali niedaleko. Jeden Uchwat się 
nazywał. Wtedy był już sędziwy. 
Pamiętam, jak z kolegą poszliśmy 
do niego. Wzięliśmy ze sobą piwo 
i pięć złotych, żeby nam pokazał, 
jak to robią w kamieniu. On tyl-
ko przykładał dłuto i uderzał raz. 
I od razu formował równy kształt. 
Tłumaczył, że kamień - jak drew-
no - ma swe słoje - wspomina 
Stanisław Cukier.

W ramach praktyk wraz 
z klasą z Kenara pojechał do War-

szawy pracować przy odbudowie 
Zamku Królewskiego. Pomaga-
li przy wykonywaniu tralek i ele-
mentów architektonicznych, ka-
miennych nadproży. To był pierw-
szy kontakt z kamieniem. - Moi 
starsi koledzy, już nie żyją, a zro-
bili takie schody wylewające się do 
szatni. Kenarowcy je robili, także 
poręcz z marmuru. To wszystko 
jest i dobrze służy do dziś. Ja ro-
biłem framugi przy oknach, jakiś 
kominek. Cieszą te wspomnienia. 
Półtora miesiąca mieszkaliśmy 
w akademiku. Kuliśmy na zam-
ku w Arkadach Kubickiego. Tam 
mieliśmy warsztat. Teraz to wspa-
niałe miejsce konferencyjno-wy-
stawiennicze - opowiada.

Swą pierwszą rzeźbę fi-
guralną z wielkiej skalnej bry-
ły wykuł w 2009 roku, w trak-
cie międzynarodowych warsz-
tatów artystycznych w Strzego-
miu. To był portret żony „Ma-
cierzyństwo”. Figura tak spodo-
bała się organizatorom, że zo-
stała ustawiona przed Urzędem 
Miejskim w Strzegomiu. Nie po-
stała długo. Miejscy radni przy-
klasnęli pomysłowi Sybiraków, 
którzy zaadoptowali statuę jako 
Matkę Polkę Syberii. A Związek 
Sybiraków Ziemi Strzegomskiej 
uhonorował autora Krzyżem 
Obrońców Kresów Wschodnich. 
- W Strzegomiu dostawaliśmy 
kamień od firm, kuliśmy w gra-
nicie afrykańskim. Kamień ze 
Strzegomia też jest ładny. W Pol-
sce mamy dobry kamień, ale nie 
do końca. Bo u nas kamienioło-
my eksploatowane są w brutalny 
sposób. Kamienne bloki odłupy-
wane są przy pomocy ładunków 
wybuchowych. To powoduje nie-
widoczne uszkodzenia w dużych 

nawet bryłach kamienia. Fatal-
na sprawa, gdy rzeźbisz. Możesz 
być już przy końcu pracy, jedno 
uderzenie dłuta, a rzeźba pęka 
i się rozpada. Natomiast marmur 
kararyjski wydobywa się trady-
cyjnymi metodami, jak w staro-
żytności - podkreśla artysta.

Granitowa rozmowa

Przez dziesięć lat zrobił 
podczas warsztatów w Strzego-
miu cztery rzeźby: „Macierzyń-
stwo”, „Spacer”, „Michał Anioł” 
i „Tenisistkę” - za tą rzeźbę zdo-
był pierwsze miejsce w konkur-
sie, a figura reprezentowała Pol-
skę w trakcie Igrzysk Olimpij-
skich w Londynie. Na między-
narodowe spotkania jeździło się 
co dwa lata. Na miesiąc, półtora 
miesiąca. Byli Słowacy, był Ja-
pończyk.  Nasi kenarowcy, lu-
dzie z Gdańska, Łodzi, Warsza-
wy. - Wszyscy jesteśmy po tro-
sze samoukami. Uczymy się, da-
jemy coś od siebie. Jak powsta-
je rzeźba? Nie wiem. Jak dosta-
łem pierwszą bryłę kamienia, to 
byłem zielony. Nic siłowo się nie 
robi. Uczy się człowiek pokory. 
Człowiek musi umieć podejść 
ten kamień, stukać. Pukać. Roz-
mawiać. Cała filozofia - podsu-
mowuje Stanisław Cukier. 

Niełatwo się z nim rozma-
wia o jego sztuce. Wprost zasy-
puje mnie nazwiskami innych 
artystów, o których „naprawdę 
warto napisać”. Pokazuje pra-
ce kolegów w kolejnych folde-
rach. O, tu kolejny zakopiańczyk, 
z nim by warto było zrobić ma-
teriał. On we Wrocławiu miesz-

ka. To rodzina tego Zaryckiego, 
co pisał dla Demarczyk. A tu 
jest Adam Wyspiański, miesz-
ka w Australii. Andrzej Renes, 
wczoraj było rozdanie Wikto-
rów, on jest autorem. Jurek Fo-
ber robił dużo ciekawych rzeczy. 
Andrzej Szarek - ma u Hasiora 
fajną wystawę. To wszystko ke-
narowcy. Rząsa był świetny we 
wszystkim. Albo Michał Gąsie-
nica Szostak, bardzo mocno za-
korzeniony w Zakopanem.

Opowiada, że pandemia po-
krzyżowała kolonialne plany.  
- Tam się inaczej oddycha, cie-
pło, przyjemnie, góry marmu-
ru, rzeźby są wszędzie, oni we 
Włoszech lubią sztukę. O Zako-
panem mówi się, że to miasto 
sztuki, ale nie ma porównania. 
Jedyną swoją wystawę miałem 
w Zakopanem w 1986 w Gale-
rii Rząsy. Nie mam z władzami 
dobrej relacji, obojętnie czy to 
jest lewa, czy prawa władza. Oni 
mają albo swoje hotele, albo Syl-
westra Marzeń, ale o tym lepiej 
nie pisać - uśmiecha się smut-
no Stanisław Cukier. Dodaje, że 
kamień to wygoda. Postawisz 
na zewnątrz i stoi. A jak posta-
wisz brąz - zniknie na złomie. 
Tak zniknął Koziołek-Matołek 
sprzed Muzeum Makuszyńskie-
go, popiersie Siostry Warszaw-
skiej z jej grobu, czy tablice Le-
gionistów z nowego cmentarza.

- Wyjedziemy na pewno. 
Nie na zawsze. Na rok, może 
dwa. Żeby coś stworzyć. I spo-
tkać ludzi, którzy podobnie my-
ślą, podobnie czują sztukę. Tu 
nie mamy warunków. Za zimno 
- uśmiecha się Stanisław Cukier.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

S
tanisław Cukier zakła-
da maskę i gogle. Nie, 
wcale nie z powodu ko-
ronawirusa. Do ręki bie-

rze dużej mocy szlifierkę. Pro-
fesjonalna maszyna uzbrojona 
jest w diamentową tarczę. Pod-
chodzi do wielkiego bloku skal-
nego. - Teraz trzeba tylko odciąć 
niepotrzebne fragmenty skały - 
mówi chwilę przed uruchomie-
niem maszyny.

Tarcza obraca się z zawrotną 
prędkością. Biały pył jest wokół 
nas. Zwykły sprzęt majsterko-
wicza, jakiego używam do przy-
domowych robót, od razu poła-
małby sobie na tym kamieniu 
zęby. Z silnika poszedłby dym 
po paru minutach. Diamentowa 
tarcza sunie po kamiennym blo-
ku zgodnie z zamysłem artysty. 
Centymetr po centymetrze od-
słania kolejne fragmenty ukry-
tej przed światem rzeźby. Żałuję, 
że nie założyłem maski ochron-
nej. Czuję, jak marmurowy pył 
chrzęści mi między zębami. 
Przysłaniam twarz bandanką.

- Co to będzie!? - przekrzy-
kuję jazgot ciętego kamienia.  
- Zobaczymy, co kamień nam 
pozwoli odsłonić - maska tłumi 
głos artysty. Stanisław Cukier 
dodaje, że nie będzie to żadna 
abstrakcja, bo on nie lubi rzeź-
bić abstrakcji. Na pewno czło-
wiek. Może w kamieniu ukry-
wa się stary rybak z małej wło-
skiej wioski albo piękna kobie-
ta. Znów tak bardzo podobna 
do żony artysty. Właśnie do nas 
podchodzi z butlą wody i karaf-
ką wytrawnego wina. Na tacy 
miseczka wypełniona po brze-
gi świeżymi oliwkami. - Zrób-
cie sobie przerwę - mówi Maria, 
żona Stanisława. Stoi w cieniu 
pod wiekowym cyprysem. Wie-
jąca od strony odległego o nie-
spełna 30 kilometrów morza 
bryza przeciska się przez gór-
skie przełęcze. Przegania chmu-
rę marmurowego pyłu. Gdy 
milknie huk szlifierki, do na-
szych uszu dociera śpiew cykad. 
Jest upalnie. Spokój gór. Soczy-
sta zieleń. Błękit nieba. Słońce....

- Dlatego zostawiam Zakopa-
ne. W Italii jest ciepło i w koń-
cu mogę pracować w kamieniu, 
wśród gór, tak, jak sobie zamarzy-
łem - wyjaśnia Stanisław Cukier.

Kolonia kenarowców

Tak może być. Północna To-
skania. Prowincja Massa Carra-
ra. Póki co siedzimy w przy-
tulnym zakopiańskim salonie 
z widokiem na zimnolubne ryb-
ki akwariowe. Wokół domu bia-
ła wiosna przysypana ciężkim, 
mokrym śniegiem. Rozmawiając 
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MariMex
krakow@opel-marimex.com.pl

myslenice@opel-marimex.com.pl
ntarg@opel-marimex.com.pl

Kraków, ul. Zakopiańska 560 tel. 12 270 35 05
Myślenice, ul. Sobieskiego 44 tel. 12 274 14 80
Nowy Targ, ul. Krakowska 7 tel. 18 264 88 26

Z okazji 

Świąt Wielkiej Nocy
swoim byłym, obecnym

i przyszłym Klientom
najserdeczniejsze 

życzenia
szerokiej, szczęśliwej

i zdrowej 
drogi życia

ŻYCZENIA
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Do zdobycia jest 
ponad 440 szczytów 
w polskich górach. 
Członkowie Klubu 
Zdobywców Koron 
Górskich RP mogą 
zgromadzić 32 
wielostopniowe 
odznaki górskie.

T
o jest klub dla ludzi ko-
chających góry, którzy 
mają dodatkowe hobby 
w postaci zbierania od-

znak górskich - mówi Mirosław 
Surmacz z Rudy Śląskiej, pomy-
słodawca i od 2015 roku prowa-
dzący Klub Zdobywców Koron 
Górskich Rzeczpospolitej Pol-
skiej (KZKG RP).

Wystarczy prześledzić Face-
booka KZKG RP, aby się prze-
konać, jakim cieszy się on po-
wodzeniem. Do klubu wstąpi-
ło już blisko trzy tysiące 
osób z całej 
Polski, ale 
jest gru-
pa tury-
stów, którzy 
niemal co ty-
dzień - nieza-
leżnie od pory 
roku - wędrują 
po górach i swoje 
relacje oraz zdjęcia 
zamieszczają na klu-
bowym profilu spo-
łecznościowym. Tu 
Mirek wita też nowych klu-
bowiczów. Pokazuje odznaki, 
które zweryfikował dla poszcze-
gólnych osób.  

Zaczę³o się  
od Bieszczadów

Mirosław Surmacz pocho-
dzi z Zamościa. Z turystyką 
związany jest od dzieciństwa, 
ale w góry po raz pierwszy za-
puścił się, mając kilkanaście lat. 
- Z turystyką jakąkolwiek mam 
do czynienia od dziecka. Były 
to rajdy, wypady i obozy harcer-
skie w okolicach Zamościa. Jako 
uczeń szkoły  średniej zobaczy-
łem pierwsze góry - Bieszcza-
dy. Totalnie się w nich zakocha-
łem i do dziś chętnie tam wra-
cam. Góry są moją pasją. Zdo-
bywanie odznak górskich to 
moje hobby. To ucieczka w od-
realniony świat, w którym czu-
ję się dobrze i wypoczywam - 
przekonuje.

Pytam Mirka, skąd po-
mysł na taki klub? - Ja już daw-
no chciałem zrobić coś dla tu-
rystyki górskiej. W latach, kie-
dy się wychowywałem, nie było 
żadnych możliwości poza wstą-
pieniem do PTTK. Mnie to nie 
pociągało. Na przestrzeni blisko 
90 lat można było zdobywać tyl-
ko Górską Odznakę Turystycz-
ną, najpierw w ramach Polskie-
go Towarzystwa Tatrzańskiego, 
a później PTTK. Niedawno po-
jawiły się różne programy gór-
skie połączone ze zdobywaniem 
odznak turystycznych, tak zwa-
nych koron górskich. Są one roz-
proszone, mają rozmaite regula-
miny, są różni organizatorzy. Po-
czułem swego rodzaju niedosyt, 
bo dlaczego Góry Świętokrzy-
skie mają swoją koronę, a Biesz-
czady nie? Byłem na tyle zde-
terminowany, że opracowałem 
projekt, który obejmuje wszyst-
kie grupy górskie. Chodziło mi 

o stworzenie kompleksowego 
programu, który nie pomija żad-
nego pasma górskiego. Jest skie-
rowany do ludzi, którzy kocha-
ją góry, mają podobne hobby do 
mojego. Mogą zdobywać koro-
nę gór w takim paśmie, w jakim 
chcą i sobie wymarzyli - opo-
wiada.

Mirek przekonuje, że klu-
bowicze to nie są ludzie, którzy 
chodzą górskimi ścieżkami tylko 
dla odznak. - Jedni chcą się wy-
ciszyć, inni odpocząć, a inni po-
znawać coraz to nowe miejsca, 
bo polskie góry oferują o wiele 
więcej niż zatłoczone Morskie 
Oko czy Śnieżka. Warto pójść 
też mniej znanymi, ale rów-
nież atrakcyjnymi szlakami, na-
wet w niższych górach. W Pieni-
nach pójście na Durbaszkę może 
dać tyle samo radości, co wdra-
panie się na Sokolicę czy Trzy 

Korony - nie ma wątpliwości mi-
łośnik gór.

Pamiątka po górskiej 
przygodzie

Mirosław Surmacz podkre-
śla, że klub jest organizacją nie-
formalną. Każdy może do nie-
go wstąpić - bez względu na za-
interesowania, wiek, kondycję, 
poziom doświadczenia górskie-
go, stopień sprawności fizycznej.

KZKG RP skupia ludzi, 
którzy lubią góry, turystykę, kra-
joznawstwo. Są tacy, którzy pro-
wadzą swoje prywatne kroniki. 
- Dla nas zdobycie jakiejś ściśle 
określonej odznaki czy korony 
nie jest celem samym w sobie, 
tylko dodatkowym hobby do pa-
sji, jaką są góry. Jest doskonałą 
pamiątką po przebytej górskiej 
przygodzie - przekonuje Mirek.

Klub - jak każdy inny - ma 
swój regulamin, na podstawie 
którego Mirek weryfikuje od-
znaki. Nie jest on restrykcyj-

ny, bo honoruje dotych-
czasowe dokona-

nia i zdobycze 
(tak zwana 
weryfikacja 
wsteczna). 
Opiera się to 

na zaufaniu. 
Data przystą-

pienia do klubu 
nie ma najmniej-

szego znaczenia.  
- Zdobywanie od-

znak klubu ma być 
przyjemnością, a nie 

biegiem przez płot-
ki, czyli koniecznością zdo-
bycia pieczątki w schronisku 
czy potwierdzenia przewodni-
ka lub przodownika GOT. Ho-
noruję na przykład zdjęcia wy-
konane podczas wyprawy, któ-
re są dowodem na przebycie tra-
sy i zdobyciu szczytu, kseroko-
pie książeczek GOT lub legity-
macji z innych projektów koron 
górskich, bilety z parków naro-
dowych. Trzeba cieszyć się gó-
rami, a nie martwić, jak zdobyć 
pieczątkę - podkreśla Mirosław  
Surmacz.

Wstępując do klubu, trze-
ba nabyć tak zwany pakiet star-
towy. Są to oprócz odznaki klu-
bowej dwie książeczki, które 
mieszczą się nawet w kiesze-
ni. Jedna przeznaczona jest do 
zbierania potwierdzeń, na przy-
kład pieczątek na trasie, a w 
drugiej Mirek dokonuje wery-
fikacji, więc tę można zostawić 
w domu.

Cz³onkowie Klubu Turystów Pieszych PTTK „Przygoda” w Kielcach uwieczniają po-
byt w schronisku PTTK na Starych Wierchach. 

Mirek Surmacz od siedmiu lat prowadzi Klub Zdobywców Koron Górskich Rzeczpospolitej Polskiej. 

Góry sposobem 
na życie

Od dziecka  
do seniora

Program jest tak opracowa-
ny, aby był atrakcyjny nie tylko 
dla tych, którzy są w dobrej kon-
dycji fizycznej, ale też dla dzie-
ci, młodzieży, seniorów, a na-
wet osób niepełnosprawnych. 
- Każda korona tym się cha-
rakteryzuje, że ma kilka stop-
ni odznak. Stopień popular-
ny otrzymuje się już po zdoby-
ciu jednego szczytu, i to może 
być satysfakcją na przykład 
dla osoby niepełnosprawnej.  
Ten klub różni się od innych 
tym, że dopuszczam weryfiko-
wanie odznak dla dzieci w wie-
ku już trzech-czterech lat. To 
rodzice sami decydują, czy war-
to dziecku zweryfikować od-
znakę. Chodzi o to, żeby mia-
ło ono świadomość tego, że jest 
w górach. Stworzyłem atrak-
cyjne systemy zniżek dla dzie-
ci, młodzieży, par i małżeństw, 
niespotykane u wielu innych 
wydawców - zachęca Mirosław  
Surmacz.

Najtrudniejsze jest zdoby-
cie odznaki Korona Polskich 
Tatr w stopniu złotym. Trzeba 
włożyć sporo wysiłku, bo wy-
magane jest wejście na 30 ta-
trzańskich szczytów.

Wszystkie odznaki KZKG 
RP mają jednolitą formę, różnią 
się tylko kolorystką i napisami. 
Od początku założenia klubu 
Mirek zweryfikował i wydał kil-
kanaście tysięcy odznak.

Kontakty  
z ludźmi gór

Wielu klubowiczów uczest-
niczy też w innych programach 
turystycznych. Kiedyś w schro-
nisku PTTK na Starych Wier-
chach spotkałam grupę turystów, 
którzy ustawili się do schroni-
skowych pieczątek. Wygląda-
li na prawdziwych górołazów. 
Mieli tylko chwilę na odpoczy-
nek, bo czekała ich wędrówka na 
Turbacz. Z plecaków wyciągnę-
li książeczki, w których stawia-
li okolicznościowe pieczątki jako 
dowód pobytu w tym miejscu. 
To byli członkowie Klubu Tury-
stów Pieszych PTTK „Przygo-
da” w Kielcach. Opowiadali, że 
każdy weekend spędzają na wy-
cieczkach i zbierają punkty mię-
dzy innymi do KZKG RP, Dia-
demu Gór Polskich i Górskiej 
Odznaki Turystycznej.

Mirek utrzymuje kontakty 
z wieloma ludźmi gór, współ-
pracuje ze znanymi firmami tu-
rystycznymi, magazynami gór-
skimi i krajoznawczymi, wydaw-

nictwami kartograficznymi, ad-
ministratorami grup na Facebo-
oku o tematyce górskiej, bloge-
rami. Promuje klub w schroni-
skach. Klub uzyskał status Przy-
jaciela Fundacji GOPR.

Klubowe  
programy

Dla członków Mirosław 
Surmacz przygotował 35 pro-
gramów górskich i nie jest to 
przygoda na jeden sezon czy 
rok. - Góry to sposób na ży-
cie. Przejście wzdłuż i wszerz 
całej górzystej części nasze-
go kraju zajmuje trochę czasu  
- przekonuje.

KZKG RP obejmuje: 29 
koron górskich dla wszyst-
kich pasm naszego kraju, 3 ko-
rony najwybitniejszych szczy-
tów dla obszarów Polski, Sude-
tów i Karpat, 3 dodatkowe ko-
rony najwybitniejszych szczy-
tów dla dzieci, młodzieży, a tak-
że TIARA POLSKICH GÓR 
KZKG RP - 1 ogólnopolski pro-
gram górski, uwzględniający re-
alnie najwyższe szczyty w każ-
dym paśmie, jakiego dotyczy, 
TYSIĘCZNIKI KZKG RP 
- 3 programy górskie dla ob-
szarów Sudetów, Karpat i Pol-
ski, a także WAGABUNDA 
KZKG RP (projekt turystycz-
no-krajoznawczy, który obej-
mie 17 programów bazujących 
na polskiej historii, kulturze  
i architekturze).

Najnowsze przedsięwzię-
cia klubu to PROJEKTY MIĘ-
DZYNARODOWE DOSTĘP-
NE TYLKO DLA CZŁON-
KÓW KZKG RP (2 korony naj-
wybitniejszych szczytów Słowa-
cji i Czech oraz 1 program zdo-
bywcy koron górskich 3 naro-
dów klubu KZKG RP).

W przygotowaniu PRO-
JEKT TURYSTA-GÓROŁAZ.
Klubowa strona internetowa: 

www.koronygor.pl
Facebook KZKG RP: https://

www.facebook.com/kzkgrp/
Jolanta Flach
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!
Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z jednej strony tradycja, 
z drugiej - nowocze-
sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w każdy czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”
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Prawie 2,5 miliona z³otych  
na inwestycje drogowe 
w Gminie Szaflary w 2022 roku

Majówka

Postęp prac na budowie nowej  
hali wielofunkcyjnej w Szaflarach

Kontynuacja budowy chodnika w ciągu drogi w Bańskiej Niżnej

Rozpoczyna się budowa sieci  
wodociągowej w Szaflarach!

Pracowicie minął sezon 
zimowy na budowie 
nowej hali wielofunkcyjnej 
w Szaflarach.

w I kwartale 2022 r. zakoń-
czono roboty budowal-
ne związane ze stanem 

surowym budynku, tj. ścianami ze-
wnętrznymi i wewnętrznymi, scho-
dami, stropami. Rozpoczęto wyko-
nywanie konstrukcji dachu. w trak-
cie są także prace przyłączeniowe 
(wodociągi) i instalacyjne (elek-
tryka). wykonawcą inwestycji 
jest konsorcjum firm Marek Gło-
wa Usługi Ogólnobudowlane oraz 
Stanisław Karpiel Firma Handlowo 
Usługowa EFER.

Końcem 2022 roku mieszkań-
com Gminy Szaflary oddana zosta-
nie do użytku nowa, wielofunk-
cyjna hala sportowa z widownią 
na ok. 300 osób. Budynek szko-

ły zyska dodatkowe sale lekcyjne 
dla uczniów szkoły podstawowej. 
wygospodarowane zostało także 
miejsce na nowe siedziby dla Gmin-
nej Biblioteki Publicznej oraz Gmin-
nego Centrum Kultury Promocji 
i Turystyki. Dzięki windom, pochyl-
niom oraz odpowiednim parame-
trom pomieszczeń osoby z niepeł-
nosprawnościami będą mogły ko-
rzystać z obiektu bez przeszkód.

Wartość inwestycji wynosi po-
nad 10 mln zł z czego 8 mln zł sfi-
nansowane zostanie ze środków 
Regionalnego Programu operacyj-
nego województwa Małopolskie-
go na lata 2014-2020 w ramach 
projektu pt. „Przebudowa istnie-
jącej sali gimnastycznej i rozbudo-
wa o halę wielofunkcyjną Publicz-
nej Szkoły Podstawowej w Szafla-
rach wraz z infrastrukturą”, a 200 
tys. zł z Rządowego Funduszu In-
westycji lokalnych.

Gmina Szaflary pozyskała kolejne środki z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg. W ramach dofinansowania przebudowana 
zostanie droga gmina w miejscowości Maruszyna oraz 
powstanie nowy odcinek drogi w miejscowości Bór.

w artość dofinansowa-
nia na rozbudowę dro-
gi gminnej w Maruszy-

nie to 812 636,00 zł, natomiast 
dofinansowanie na budowę dro-
gi gminnej w miejscowości Bór to  
1 655 799,00 zł. Podpisanie umowy 
dotacji odbyło się w Urzędzie Woje-
wódzkim w Krakowie, uczestniczyli 
w nim m.in. wojewoda Małopolski 
Łukasz Kmita, Wójt Gminy Szafla-
ry Rafał Szkaradziński oraz Skarb-
nik Gminy Anna Golonka, jak rów-
nież przedstawiciele sąsiednich sa-
morządów, które otrzymały dofi-
nansowania.

Dzięki pozyskanym środkom 
na inwestycję w Maruszynie, na 
ul. Św. Stanisława Kostki, możliwe 
będzie wykonanie robót obejmu-
jących m.in. budowę chodnika od 
skrzyżowania z ul. Ludźmierską do 
skrzyżowania z ul. Gancarze. Inwe-
stycja w Borze pozwoli na budowę 
nowego odcinka drogi za cmenta-

rzem.
Wartość całej inwestycji w Bo-

rze i Maruszynie to 4 846 813,06 
zł, z czego 2 468 435,00 zł to do-
finansowanie w ramach Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg, pozo-
stała kwota zostanie pokryta z bu-
dżetu Gminy Szaflary.

Tekst i zdjęcia: UG Szaflary

Po zimowej przerwie kontynuowane są roboty budowlane związane z budową 
chodnika w ciągu drogi powiatowej 1653K w Szaflarach i Bańskiej Niżnej.

W lutym 2022 r. gmina Szaflary podpisała umowę na wykonanie, 
długo wyczekiwanej przez mieszkańców, sieci wodociągowej 
w miejscowości Szaflary, w ciągu ulic: Zakopiańskiej, Bocznej, 
Nadwodniej i władysława orkana.

w ykonawcą robót bu-
dowlanych jest firma 
„MEN-GAZ” Przedsię-

biorstwo Budownictwa ogólne-
go oraz Sieci i Instalacji Budow-
lanych,  Czesław Wróbel, 34-654 
Męcina 597.

Wartość robót według koszto-
rysu ofertowego wykonawcy wy-
nosi 2 503 135,61 zł brutto, a ich  
zakończenie zostało zaplanowane 
do końca listopada br.

Ze względu na fakt, iż część 
robót będzie prowadzona w ciągu 
ww. dróg gminnych, mogą wystę-
pować czasowe utrudnienia w ru-
chu drogowym. Uprzejmie prosi-
my mieszkańców o wyrozumiałość 
i dostosowanie się do zmienionej 
na czas robót organizacji ruchu.

Zadanie jest dofinansowane 
ze środków pochodzących z Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji lo-
kalnych w kwocie 1 210 500,00 zł.

Tekst i zdjęcia: UG Szaflary

P race, które początkowo miały za-
kończyć się w grudniu 2021 r. zostały 
wstrzymane z uwagi na konieczność 

przeprowadzenia dodatkowych uzgodnień 
w związku z wystąpieniem stanowisk arche-
ologicznych w pobliżu inwestycji. Z uwagi na 
ww. okoliczności, termin zakończenia zada-
nia został przesunięty na koniec maja 2022 r.

Dzięki realizacji zadania piesi będą mogli 

bezpiecznie poruszać się po chodniku od uli-
cy Palenice w Szaflarach, aż do końca zabu-
dowań przy ulicy Papieskiej w Bańskiej Niż-
nej. Gmina Szaflary dofinansowuje niniej-
szą inwestycję na poziomie 50% kosztów 
nieobjętych pozyskanym przez PZD w No-
wym Targu dofinansowaniem z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg, tj. w kwocie  
786 000,00zł brutto.

Tekst i zdjęcia: UG Szaflary

eprasa.pl 311909949d
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UsG, RtG, eeG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MEd. ANdRZEJ 
KLASIŃSKI - specjalista rentgenolog. BA-
DANIA USG JAMy BRZUSZNEJ, TARCZyCy, 
SUTKÓW, STAWÓW, DOPPLER. UL. SIEN-
KIEWICZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 11.30-
12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA GÓR-
KA, specj. rentgenolog. USG jamy brzusz-
nej, tarczycy, głowy przez ciemiączko u dzie-
ci, piersi. Pon., śr., czw. od godz. 14 po uzgod-
nieniu telefonicznym: 608 610 101. Ul. Sien-
kiewicza 4A. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW SKA czyn na 
od poniedziałku do czwartku w godz. 11-18. 
Zdjęcia zębów punktowe, panoramiczne. Ul. 
Kościuszki 8, I piętro, rejestracja telefonicz-
na: 693 436 596. (3/Z)
u	Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węz³ów ch³onnych, narzą-
dów moszny (jądra, najądrza). Lek. EWA 
SMOŁECKA specjalista radiolog, Certyfikat 
PT USG, ul. Zborowskiego 4a/6 - pon., wt., 
środa. Konieczna rejestracja telefonicz-
na - 509923737. (124/Z)
u	SPECJALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Pawe³ Gwóźdź. Bada-
nia USG jamy brzusznej, piersi, tarczycy, dop-
pler tętnic szyjnych, łącznie z konsultacją chi-
rurgiczną. Rejestracja tel. 660 073 960. Zako-
pane, ul. Makuszyńskiego 1. (382/Z)
u	Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ.
Badana USG TARCZYCY, JAMY BRZUSZ-
NEJ, PIERSI, STAWÓW (kolano, bark 
i inne), NACZYŃ - DOPLER TĘTNIC SZYJ-
NYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOLNYCH. Piątki 
od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(252/NT)

Nowy Targ
u	RTG dla doros³ych i dzieci, nowocze-
sna technologia, przystępne ceny, krótki ter-
min oczekiwania, opis zdjęć przez specjali-
stów radiologii. Zaprasza NZOZ PULS, ul. 
Wojska Polskiego 14, tel. 18 261 17 58. Czyn-
ne: pn., wt., śr., czw. 8-17, pt. 8-16. (210/Z)
Krościenko
u	Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, JĄ-
DER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, TĘT-
NIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. 
Ul. Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 583. 
(133/NT)

okUlistyka
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JUREC-
KA - OKULISTA, optometrysta PWr, ul. 
Krupówki 52 (obok Biura ogłoszeń TP). 
ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestracja pacjen-
tów w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 16-18 
(czw.). LEKARZ PRZYJMUJE po wcześniej-
szej rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u	GABINET OKULISTYCZNY. Specjali-
sta okulista lek. MAŁ GO RZA TA KWIAT-
KOW SKA. Ul. Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 
62-907, 601 177-405 przyjmuje pn. i czw. od 
16-17, Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyj-
muje wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych przypad-
kach co dzien nie. (27/Z)
u	Lek. med. NAdZIEJA KLA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. Ka spru-
sie 1b - (zakład optyczny), wtorek i czwar tek 
14.30-16. Tel. 18 20 149 71. Dia gno sty ka i le-
cze nie oku li stycz ne. Pełny wybór szkieł kon-
tak to wych. (26/Z)
u	Lek. med. WERONIKA MARASZEW-
SKA - spe cja li sta chorób oczu przyjmuje: 
pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoyskie-
go 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. (30/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTENCEL - OKU-
LISTA. Dobór soczewek kontaktowych. Za-
kład optyczny na miejscu. Zakopane, Na 
wilcznik 1 a. NAGŁE PRZYPAdKI: 604 42 65 
92. Rejestracja tel. czynna od 9-18, w soboty 
10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u	Lek. med. ESTERA RÓŻEWICZ - OKU-
LISTA. Diagnostyka i leczenie chorób oczu. 
Wtorek 9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
Ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIOSŁA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. (29/Z)
u	GABINET OPTOMETRYCZNY. Bada-
nie wad wzroku i dobór okularów. Inż. LU-
CYNA MARUCHA Optometrysta UM Po-
znań. Zakład optyki okularowej, ul. Kaspru-
sie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-opto-
metria. pl (300/Z)

Nowy Targ
u	Lek. med. Marta Kotylak - specjalista 
chorób oczu. leczenie schorzeń oczu, so-
czewki kontaktowe, orzecznictwo, badania 
profilaktyczne, okulistyka dziecięca, kwalifi-
kacje do laserowego usuwania wad wzroku, 
komputerowe badanie pola widzenia, bada-
nie tomografii komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 
509 297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

Rabka
u	DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, SPE-
CJALISTA OKULISTA, Szpital im. Żeromskie-
go w Krakowie, konsultacje, zabiegi okuli-
styczne, KRóTKIE TERMINY oCZEKIwA-
NIA NA ZABIEG USUNIĘCIA ZAĆMy. SPEC 
MED, ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (431/Z)

inteRna
Zakopane

u	GASTROMEd INTERNA i ENdOSKO-
PIA Specjalistyczna Poradnia Interni-
styczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. med. Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. po wcze-
śniejszej rejestracji telefonicznej: 18 20 646 
64, 606 46 39 40. www. gastromedzakopa-
ne. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specjalista 
chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. Krasiń-
skiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 354 696, 
516 618 111. Porady internistyczne i kardiolo-
giczne. Kwalifikacje do zabiegów operacyj-
nych. (167/NT)

pediatRia
Zakopane

u	Indywidualna Specjalistyczna Prak-
tyka Lekarska - GRAŻYNA MAŁEK - pe-
diatra. Codziennie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 
18 20 14-999, 603 610-605. (19/Z)
u	Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  wizyty do mo we, tel. 18 20-
125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bulwary Sło-
wac kie go 4A/3. (21/Z)
u	PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE. 
Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 (245/
NT)

Rabka
u Pediatra - J. SOKOŁOWSKA SZCZĘ-
ŚNIAK, tel. 505 086 323, Rabka, ul. Krótka 
33c (448/Z)

GinekoloGia,  
poŁoŻnictWo

Zakopane
u	PORADNIA GINEKOLOGICZNO-PO-
ŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ MAR-
KOWSKI - spec. ginekolog-po³ożnik, No-
wotarska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, 
wt. 14-18; prywatne: wt. 18-19, pt. 16-17. 
(13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet Chorób Ko-
biecych i Po³ożnictwa, USG, USG piersi 
i cytologia - lek. med. DANUTA GRUSZ-
KA-WRÓBEL, specjalista ginekolog-po-
łożnik. Droga do Samków 3 A, poniedziałki 
i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 
380. (40/Z)
u	Lek. med. MACIEJ WIDERA - gineko-
log - po³ożnik - USG, CY TO LO GIA. Przyj-
muje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie niu tel. 602 
389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 (dojazd od ul. 
Powstańców Śląskich przez parking pod Gu-
ba łów ką). (41/Z)
u	SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-POdOLAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolarczy-
ka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, cyto-
logia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet Lekarski Gi-
nekologiczno-Po³ożniczy - dr n. med. 
ANdRZEJ SAŁYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą Krio - przyj-
muje: ul. Nowotarska 79 (koło ronda); pon., 
śr., i czw. od godz. 16. Tel. 604 802-696, re-
jestracja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-79. 
(46/Z)
u	Lek. med. ANNA PRUSAK specjalista 
ginekolog-po³ożnik. USG ginekologiczno-
położnicze, USG piersi, USG 3D/4D, cytolo-
gia, KTG, laser. Ul. Sienkiewicza 3b, pon., śr. 
i czw. po uzgodnieniu telefonicznym: 606 29 
39 38. (43/Z)
u	GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO Dr 
hab. n. med. Hubert Wolski, lek. Magda-
lena Massalska-Wolska, lek. Jan Wolski. 
Badania prenatalne. Monitorowanie ciąży. 
Profilaktyka onkologiczna. Badania prenatal-
ne: USG, KTG. Profilaktyka onkologiczna: Cy-
tologia, Kolposkopia, USG. Ul. Kościuszki 1, 
Zakopane, rejestracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u	Dr hab. n. med. Hubert Wolski, spe-
cjalista ginekolog-po³ożnik USG 3D, 4D, 
cytologia, ul. Waksmundzka 67, Nowy Targ. 
Rejestracja telefoniczna 660 615 089. (18/
NT)

u	PRYWATNY GABINET SPECJALI-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKOLO-
GIA, MEDYCYNA PRZECIWSTARZENIO-
WA, BRASTER - nieinwazyjna metoda wy-
krywania wczesnego raka piersi. Lek. spec. 
Bogumi³a Moskal-Jarmolińska. Przyjmuje 
pon., wt., czw. ul. Witosa 26/1, rej. 601 501 
397, 18 266 34 27. (166/NT)
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII 
I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. med. 
Anna Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. Pro-
wadzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, lecze-
nie schorzeń ginekologicznych. Ul. Długa 129 
(budynek Femedici), rejestracja: 603 774 775 
(433/Z)

laRynGoloGia
Zakopane

u	WOJCIECH MAŁEK - spec. audiolog 
laryngolog. Zakopane, Dr do olczy 8 b (co-
dziennie) i Nowotarska 79 ZAK-MED (pn., 
czw.) i wizyty domowe. Nowy Targ, Koper-
nika 7. DOBÓR APARATÓW SŁUCHOWyCH. 
BADANIA SŁUCHU: AUDIOMETRIA, TyMPA-
NOMETRIA, OTOEMISJA, ABR; ENDOSKO-
PIA. Badania okresowe pracowników. 18 20 
14 999, 601 46 04 50. (31/Z)
u	GABINET LARYNGOLOGICZNY. Spe-
cjalista la ryn go log lek. PA WEŁ KWIAT-
KOW SKI. Do bór apa ra tów słuchowych. 
Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. w spra-
wach pil nych co dzien nie: 18 20-62-907. Wi-
zy ty do mo we, 603 125-510. (34/Z)
u dr n. med. JANUSZ KWIAT KOW-
SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. Sien kie wi-
cza 3 B: środy i piątki w godz. 16-17. Wizyty 
domowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 885. 
(33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjalista 
otolaryngolog dzieci i doros³ych. Konsul-
tacje z zakresu chirurgii i onkologii głowy i szyi. 
Przyjmuje: ALLMEDICA, Zakopane, Chyców 
Potok 26, pon. i wt. 14-18. Rejestracja 18 265 
74 88. (9/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek- spe-
cjalista otolaryngolog. Choroby uszu, nosa, 
gardła i krtani u dzieci i doros³ych. Choro-
by alergiczne górnych dróg oddechowych. 
Kompleksowa opieka nad chorym dzieckiem. 
Rabka, Orkana 19B, CH “Małgosia”, IIp., pok. 
4, pon, śr, pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 
491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJALISTA 
OTOLARYNGOLOG, Szpital im. Żeromskie-
go w Krakowie, badanie dorosłych i dzieci 
(endoskopia w cenie), usunięcie migdałków, 
operacje przegrody nosa i endoskopowa za-
tok, leczenie chrapania. SPEC MED, ul. Prof. 
Jana Rudnika 3B, 602 222 084. (360/Z)

spec. Gabinety 
lekaRskie 

Zakopane
u	Lek. med. ALEKSANdRA SKUPIEŃ-
DUDEK - MEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz dla 
celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)
u	KONSULTACJE NACZYNIOWCA, DoP-
PLER USG NACZyŃ KOŃCZyN, SZyJNyCH I 
KRĘGOWyCH, NEREK, BRZUCHA. USG tar-
czycy, piersi, węzłów chłonnych, ślinianek, 
brzucha, tkanek miękkich. Każdy ostatni pią-
tek miesiąca. Rejestracja: Przychodnia ul. 
Orkana 6D, tel. 18 2 0644 15 (146/Z)
u	Centrum Medyczne STAR-MED, ul. 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 18 
26 377 00, e-mail: centrummedycznesm@
onet. pl. PORAdNIE: - oRToPEDYCZ-
NA, - CHIRURGII OGÓLNEJ, - CHIRURGII NA-
CZyNIOWEJ, - UROLOGII, - CHORÓB WE-
WNĘTRZNyCH, KARDIOLOGII, - FIZJOTE-
RAPII, - NEUROLOGII, - ENDOKRyNOLOGII. 
PRACOWNIE: USG, RTG, EMG, punkt po-
bierania krwi. (429/Z)

KaRDIOLOgIa
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista chorób 
wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 (DOM 
RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. EKG. Tel. 18 20 
68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u	Lek. med. MICHAŁ STASZEL, specja-
lista kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. EKG, Holter EKG, Holter ciśnie-
niowy, EKG wysiłkowe. Zakopane, ul. Sienkie-
wicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 20 00 
(od 17:00). (417/Z)

Nowy Targ
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista kar-
diolog, specjalista chorób wewnętrz-
nych. Echokardiografia, EKG wysiłkowe, hol-
ter ciśnienia. Ul. Wojska Polskiego 14, cały ty-
dzień od godziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 
942 546. (4/NT)
u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
ŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZNE, EKG, 
ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOLTER CI-
ŚNIENIOWY, KONTROLA STYMULATO-
RÓW SERCA I KARDIOWERTERÓW - DE-
FIBRYLATORÓW. Lek. med. Daniel Pel-
czarski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. Ul. Kolejowa 31. Tel. 606 
683 999, 502 490 805 (do godz. 19). (108/
NT)
u CARDIM Szybka Diagnostyka Kardiolo-
giczna: Holter EKG i ciśnieniowy, test wysił-
kowy, echo serca, konsultacje kardiologicz-
ne - specjaliści ze szpitala; Nowy Targ, ul. 
Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. (312/NT)
u	Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert D³ugopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. ECHoKARDIoGRAFIA, EKG 
wYSIŁKowE, EKG-HolTER. Przychodnia 
„Allmedica„, Kolejowa 31, czwartki od 16.00. 
Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 999. (112/
NT)

Czarny Dunajec
u	SPECJALISTYCZNY GABINET KAR-
DIOLOGICZNY LEK. MED. ROBERT DŁU-
GOPOLSKI - SPECJALISTA CHORÓB WE-
WNĘTRZNYCH I KARDIOLOGII. Przyjmuje 
w NZOZ „VITA„, ul. Mościckiego 5, w wyzna-
czone czwartki od godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 
10, 698 526 042. (109/NT)

endoskopia
Zakopane

u	GASTROMEd INTERNA i ENdOSKO-
PIA Pracownia Endoskopowa, ul. Stolar-
czyka 12. Dr Henryk Chodurski przyjmu-
je pon.-pt. po rejestracji telefonicznej: 18 20 
646 64, 606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u	LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo no sko-
pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 15-17, 
sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. (17/NT)

CHIRuRgIa
Zakopane

u	SPECJALISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNO-ONKOLOGICZNY, dr n. 
med ANNA GWÓŹDŹ, dr n. med. PAWEŁ 
GWÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. Usuwa-
nie zmian skórnych. operacje laparoskopo-
we, przepuklin, żylaków kończyn dolnych. 
Rejestracja tel. 660 073 960. Zakopane, 
Makuszyńskiego 1. (373/Z)

Murzasichle
u	Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologiczną 
ARKADY, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BlooMEA.
(437/Z)

oRtopedia
Zakopane

u	SPECJALISTYCZNY GABINET ORTO-
PEDYCZNO-URAZOWY, prof. dr hab. 
med. Daniel Zarzycki, ul. Jagiellońska 34, 
wtorki 17-19. Rejestracja telefoniczna: 668 
690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr n. med. 
WOJCIECH KĄCKI. Przyjmuje: piątki (17-
19): Zakopane, Balzera 18, rejestracja: 606 
509 539; poniedziałki (18-20): ALLMEDICA, 
Nowy Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 
74 88 (196/Z)
u	PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYMON BANAK przyjmuje w ponie-
działki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskiego 1, Za-
kopane. Rejestracja telefoniczna: 694 41 35 
49. (405/Z)
u	Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPECJA-
LISTYCZNY GABINET ORTOPEDYCZNY 
I MEDYCYNY PRACY (porady ortopedycz-
ne, RTG, USG, badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców, badania osób ubiegających 
się o pozwolenie na broń). Ul. TETMAJE-
RA 23 (Centrum Medyczne STAR-MED), tel: 
509 961-365. (428/Z)

Nowy Targ
u	Specjalistyczny Gabinet Ortopedycz-
ny - lek. med. Piotr Ratu³owski. USG sta-
wów kolanowych, barkowych i innych. USG 
stawów biodrowych u dzieci, mięśni i ścię-
gien. Rynek 24, wtorki i piątki 15-18. Tel. 606 
49 16 16, 604 630 633. Możliwość prywat-
nych operacji artroskopowych i innych w Kli-
nice Św. Łukasza w Bielsku-Białej. (107/NT)

Rabka
u Ortopeda, medycyna sportowa - A. 
SZCZĘŚNIAK, tel. 511 399 499, Rabka, ul. 
Krótka 33c (357/Z)

NeFRoloGia
Nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Marek 
Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, w ponie-
działki 16-18. Tel. 600 314 922 (2/NT)

pRoktoloGia
Zakopane

u	SPECJALISTYCZNY GABINET PROK-
TOLOGICZNY dr n. med. Pawe³ Gwóźdź. 
leczenie żylaków odbytu, szczelin, przetok 
i innych schorzeń proktologicznych. Rejestra-
cja tel. 660 073 960. Zakopane, Makuszyń-
skiego 1. (153/Z)

PODOLOgIa
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY „STUDIO 
ORCHIDEA„ - specjalista podolog. Leczenie 
grzybicy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekonstruk-
cja płytki. Pedicure specjalistyczny, usu-
wanie modzeli i odcisków, wykonywa-
nie odciążeń i ortoz indywidualnych. Ul. 
Grunwaldzka 11b, 600 801 792, studioorchi-
dea. net (329/Z)

uROLOgIa

Zakopane
u	GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista urolog - chi-
rurg - USG nerek, pęcherza, prostaty, uro-
flowmetria, cystoskopia, laseroterapia. Ul. 
Gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 9-11. tel. 502 
733-153. (111/Z)

Nowy Targ
u	Prywatna Poradnia Urologiczna 
UROVITA, ul. Szaflarska 93d, specjaliści uro-
lodzy pracujący w Pododdziale Urologicznym 
Szpitala Powiatowego w Zakopanem: lek. 
Piotr Trybek, lek. leszek Michalski, lek. woj-
ciech lewandowski. Poradnia czynna po po-
łudniu, po rejestracji telefonicznej: (32) 11 14 
260 po godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/NT)

ReUMatoloGia
Zakopane

u	Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, spe-
cjalista reumatolog. Konsultacje specjali-
styczne dorosłych i dzieci. USG stawów. Re-
cepty refundowane.  Piątki od 16.30, Nowo-
tarska 10 c. Tel. 604 916 262. (237/NT)

endokRynoloGia
Zakopane

u	Prof. JERZY STARZYK - ENDOKRYNO-
LOG - dorośli i dzieci. Choroby tarczycy, 
przysadki, jąder, jajników, nadnerczy, niedo-
bór wzrostu, przedwczesne i opóźnione doj-
rzewanie, otyłość. Zakopane, ul. Sienkiewi-
cza 3B. Rejestracja 18 206 22 00. Czynne: 
co 2-gą sobotę od godz. 10.00. www. Sta-
rzykEndokrynolog. pl (36/Z) 

Nowy Targ
u	Lek. med. Elżbieta Pastuszak, specja-
lista internista - ENDOKRYNOLOG. USG 
jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmu-
je: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 
259. (42/NT)
u Centrum Zdrowia „INTERMED„ lek. 
med Irena Wójciak-Majerczak, endokry-
nolog, specjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, usg tarczycy. 
Nowy Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. 
www. intermed24. pl, Krościenko, przychod-
nia Esperanto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)

neURoloGia
Zakopane

u	GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista neu-
rolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestracja tel.: 602 
624-020. Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ
u	STANISŁAW SKRZYPEK - specjalista 
neurolog. Ul. Gorczańska 29. Przyjmuje co-
dziennie pon.-pt., po wcześniejszym uzgod-
nieniu telefonicznym. Tel. 507 060 345. (80/
NT)

deRMatoloGia
Zakopane

u	SPECJALIŚCI DERMATOLODZY - WE-
NEROLODZY, asystenci Kliniki CMUJ: dr 
med. Marek Brzewski i dr med. Pawe³ 
Brzewski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 608 
472-034. (66/Z)
u	Lek. med. DANUTA SZTENCEL - SPE-
CJALISTA CHORÓB SKÓRY, KOSMETO-
LOG - zmarszczki, mezoterapia, laserotera-
pia, peelingi lecznicze, znamiona barwniko-
we, raki skóry, brodawki, przeszczep wło-
sów - kwalifikacja. Na Wilcznik 1 A, 18 20 
153-73. (65/Z)
u	Lek. med. KRZYSZTOF MARASZEW-
SKI - DERMATOLOG, WENEROLOG - za-
mrażanie brodawek, diagnostyka znamion 
barwnikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-
17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA DER-
MATOLOG-WENEROLOG. Choroby skóry, 
włosów, paznokci i przenoszone drogą płcio-
wą. Badanie znamion dermatoskopem, krio-
chirurgia, elektrokoagulacja. Ul. Nowotar-
ska 79 (wtorki, czwartki). wizyty domowe. 
Tel. 600 044 624. (422/Z)
u	ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZYCA 
STAWOWA oporna na leczenie dermatolo-
giczne, nawracająca. Dr n. med. JACEK JAN-
CELEWICZ. Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (210/NT)

Nowy Targ
u	LEK. MEd. KATARZYNA dZIUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLOGII 
I WENEROLOGII przyjmuje we wtorki i piąt-
ki 16-18, ul. Bolesława wstydliwego 32. Tel. 
18 264 86 38, 604 128 106. Dzwonić po 18. 
(77/NT)

loGopedia
Nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPEDYCZNA 
MOWA, kompleksowa diagnoza i terapia 
dzieci i dorosłych - wady wymowy, jąkanie, 
zaburzenia komunikacji. N. Targ, ul. Kowa-
niec 2, lub z dojazdem do klienta 533501509, 
www. logopedamowa. pl (200/NT)

Witów
u PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPE-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - logo-
peda, pedagog specjalny. Usługi w zakresie 
wczesnej interwencji, diagnozy i terapii za-
burzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. wi-
tów 245c. Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

psycHoloGia, 
psycHiatRia

Zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW ŁA-
BĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, zaburzenia 
psychiczne wieku podeszłego, nerwice, ano-
reksja i bulimia, bezsenność. Ul. Sienkiewi-
cza 3 „Radowid„, pon. 9-14, wt. 9-19. 18 20 
700-40, 501 056 947. www. zbigniew-la-
bedzki-psychiatra. com (70/Z)
u	Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopanem, 
ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. Rejestra-
cja w godz. dopołudniowych: 18 20 155 66. 
(231/Z)
u	PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Krupówki 3/5, 
609 664 379. Badania psychologiczne kie-
rowców i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodowe. Jakość 
i przystępne ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. 
pracownia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u	Mgr JAN DYBA, Psycholog - psychote-
rapia zaburzeń psychicznych (depresja, ner-
wice, lęk, uzależnienia), radzenie sobie z sy-
tuacjami trudnymi, terapia rodzin, terapia 
grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, www. jandy-
ba. pl. Tel. 602655100. (315/Z)

eprasa.pl 311909949d
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41u	Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik Kliniki UM w Ło-
dzi. Gabinety lekarskie, Sienkiewicza 4a, Za-
kopane. Rejestracja telefoniczna pod nume-
rem: 605 820 589. (444/Z)

Nowy Targ
u	MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specjalista 
psychiatra. Nowy Targ, ul. wojska Polskiego 
24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 14-17. Re-
jestracja, wizyty domowe; tel. 608 480 432. 
(19/NT)
u	SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDY-
CYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 15, 
Nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 603 
97-19-11. leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. Wizy-
ty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, PSY-
CHOTESTY: kierowców i operatorów, osób 
skierowanych za alkohol, punkty, wypa-
dek. Bezstresowo, bez kolejek, Nowy Targ, 
Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/NT)
u Dr MICHAŁ WINNICKI - pomoc psycho-
logiczna, psychoterapia i leczenie uzależ-
nień. Terapia dorosłych i młodzieży (indywi-
dualna, małżeńska, rodzinna), ul. Szaflarska 
9. Tel. 512 333 797 (454/Z)

Klikuszowa
u	Gabinet Psychologiczny dla Dzie-
ci i M³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, rejestracja: 
535 122 256, psycholog-podhale. pl (217/NT)

online
u	TERAPIA TRAUMY i STRESU, bólu fi-
zyczno-emocjonalnego: spadek odporności, 
choroby przewlekłe (nowotwory, Hashimo-
to…), nerwice, lęki, natręctwa, fobie, depresja. 
Również cele, relacje, akceptacja, bezpieczeń-
stwo – DOROŚLI, joannafrankiewicz@aka-
demia-dobregozycia.pl, www.akademia-
dobregozycia.pl, + 48 694-459-807 (455/Z)

stoMatoloGia
Zakopane

u	AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Zako-
pane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 20 625 
40, 512 157 497. (79/Z)
u	GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. 
Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 220, 601 
45 63 69. Pon.-sob. LIdIA ZAREMBA-SOŁ-
TYS, MATEUSZ SOŁTYS i AGNIESZKA KO-
WALKIEWICZ-SOŁTYS; ANNA NIEDZIEL-
SKA-STEFANIK (606 278 912). Pełny zakres 
usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u	TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMA-
TOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLANTOLO-
GII TATRA MEd. Ul. Chramcówki 9, Zakopa-
ne. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-15.30. Recep-
cja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. stom. 
EWA DASZKIEWICZ. Pełen zakres usług. 
Stomatologia estetyczna, dziecięca, chirur-
gia, nowoczesna protetyka, rtg. Rejestracja: 
602 880 990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zako-
pane. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STOMA-
TOLOGICZNO-PROTETYCZNE, ul. Sienkie-
wicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. MONI-
KA PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), lek. stom. 
SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 41). Implan-
ty, mosty i korony porcelanowe, zatrzasko-
we protezy szkieletowe, rekonstrukcja zła-
manych zębów, piaskowanie, wybielanie zę-
bów. (151/Z)
u	STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. Elżbieta Zalińska. Tel. 692 
073 576. Pełen zakres usług, RTG, chirurgia, 
endodoncja, protetyka, stomatologia dzie-
cięca. (290/NT)
u GIEWONT STOMATOLOGIA - gabine-
ty stomatologiczne, pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, cefalo-
metryczne, punktowe i tomografia kompu-
terowa 3D. Ul. Kościuszki 1 (III p.), rejestra-
cja: 18 542 70 18, 698 966 226. Przyjmują le-
karze: Anna Krynicka-Pęksa, Maciej Raj-
ski, Anna Marciniszyn, Patryk Targoński, 
chirurdzy stomatologiczni: Pawe³ Novak, 
Jan Miech, oraz higienistka Sabina Ku-
cak - pełen zakres usług.(202/Z)
u	STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI ANNA 
I BARTOSZ NIEZGODZIŃSCY. Nowoczesne 
leczenie stomatologiczne. Stomatologia bez 
bólu. Pełen zakres usług, implantologia, en-
dodoncja, protetyka. Mikroskop, pantomo-
graf, tomografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 
4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, www. przy-
rowni. eu (298/NT)
u	GABINET STOMATOLOGICZNY - ME-
DYCYNA ESTETYCZNA - STOMATOLOGIA 
ESTETYCZNA - lek. stom. JUSTYNA KĘ-
dZIERSKA. Tomografia 3D + pantomogram 
+ cefalo. Ul. Chyców Potok 26 (CH „Szymo-
nek„), poniedziałek-sobota 9-20. Rejestra-
cja: 506 36 58 56. (405/Z)

Poronin
u	SICHELSKI - STOMATOLOGIA. Poronin, 
ul. Kasprowicza 75 a (przy zakopiance), pn.-
śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 18 20 751 51. Przyj-
mują: lek. stom. Adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i nowocze-
sne leczenie. (81/Z)

Nowy Targ
u	GABINET STOMATOLOGICZNY LEK. 
dENT. PAULINA SAMOLEJ-UJWARY. le-
czenie dzieci i dorosłych. EKSPRESO-
WE WYKONYWANIE PROTEZ ZĘBO-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Gabinet czynny 
pon.-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)
u	ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. stom., 
dyżur całodobowy - 606 463 125, 18 266 32 
89, N. Targ, Kolejowa 127. leczenie i usuwa-
nie zębów w znieczuleniu komputerowym 
„the wand„, leczenie paradontozy, laserote-
rapia, ozonoterapia, rentgen - panorama cy-
frowa. Od pon.- sob. do godz. 21. Rejestracja 
wyłącznie telefoniczna. (27/NT) 
u	GABINET STOMATOLOGICZNY, LEK. 
STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, LEK. 
STOM. PIOTR BUŃDA - SPECJALISTA CHI-
RURGII STOMATOLOGICZNEJ, ul. Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., także 
W SOBOTĘ, po wcześniejszej rejestracji te-
lefonicznej. Pełny zakres usług, chirurgia sto-
matologiczna. LASEROWE WyBIELANIE ZĘ-
BÓW. Tel. 504 620 074. (142/NT)

Bukowina Tatrzańska
u	BUKOWINA TATRZAŃSKA WIERCH RU-
SIŃSKI 66. GABINET STOMATOLOGICZ-
NY lekarz dentysta: MICHAŁ PASICH, 
GABINET CZyNNy: piątek, sobota, niedzie-
la - kontakt tel. 784-151-943 (259/Z)

Czarny Dunajec
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje 
lek. dent. MAGdALENA FIT-RUTKOWSKA. 
Usługi stomatologiczne. Ul. Kamieniec Dol-
ny 18. Gabinet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

Jabłonka
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje 
lek. dent. MAGdALENA FIT-RUTKOWSKA. 
Usługi stomatologiczne. Ul. Sobieskiego 7. 
Gabinet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)
u	CENTRUM STOMATOLOGII RODZIN-
NEJ „IMPLADENT„ lek. stom. MARZE-
NA BOGACZ-KLUCZ, lek. stom. woJCIECH 
KLUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PlEKSowE lECZENIE SToMAToloGICZNE 
I PRoTETYCZNE, IMPlANTY, wYBIElANIE. 
Poniedziałek-sobota. 660 459 439, 606 621 
014, 18 26 528 83.(221/Z)

Zubrzyca Górna
u	Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B ofe-
ruje: stomatologia zachowawcza i dzie-
cięca, protetyka, chirurgia, rentgen. 
Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 55. (294/
NT)

stoMatoloGia 
dziecięca

Zakopane
u	AVO-dENTAL. A. W. JASIEWICZ. Kru-
pówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-97, 512 
157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

oRtodoncja
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Kru-
pówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-97, 18 
20-625-40, 512 157 497. (90/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA - lek. stom. 
KATARZYNA MATUSIAK-HEŁMECKA, ul. 
Kościuszki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 
698 966 226.(451/Z)

iMplanto- 
pRotetyka

Zakopane
u	AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. Ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u	IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ SŁO-
WIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Poniedzia-
łek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 49 09 
24. (249/Z)

u IMPLANTY - IMPLANTOPROTETY-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMOGRA-
FIA 3D (281/Z)

Jabłonka
u	IMPLADENT S. C. CENTRUM STOMA-
TOLOGIi ROdZINNEJ - ul. wąska 2, Jabłon-
ka. KOMPUTEROWE PLANOWANIE W PRO-
GRAMIE SIMPlANT IMPlANTACJA NA-
TyCHMIASTOWA, ODBUDOWy TyMCZA-
SowE NA IMPlANTACH Do 48 GoDZIN. 
Tel. 606 621 014, 660 459 439, 18 26 528 
83.(219/Z) 

pRotetyka
Zakopane

u	Specjalistyczny Gabinet Stomatolo-
giczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, Sobiczko-
wa Bór 57, Kościelisko. Protezy, korony, mo-
sty porcelanowe. Pełny zakres usług. Protezy 
refundowane przez NFZ. 602 11 93 02, 18 20 
70 539. (288/Z)

stoMatoloGia 
estetyczna

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

CHIRuRgIa 

stoMatoloGiczna
Zakopane

u	TATRA MEd ul. Chramcówki 9, Zakopa-
ne. Chirurgia stomatologiczna, implantolo-
gia, tomografia 3D. Recepcja: 530 433 433, 18 
200 19 16. www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin
u	IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. Za To-
rem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista periodontolog, 
lek. dent. ANNA JAKUBIK - specjalista pe-
riodontolog. Chirurgia stomatologiczna, za-
biegi periodontologiczne, implanty. 504 104 
963 (312/Z)

Nowy Targ
u	LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ, 
N. Targ, Jana III Sobieskiego 15. Czynne pon.
-pt., także w SOBOTĘ, po wcześniejszej re-
jestracji telefonicznej. LASEROWE WYBIE-
LANIE ZĘBÓW. Tel. 504 620 074. (285/NT)

peRiodontoloGia
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA JAKUBIK - specjalista pe-
riodontolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usuwanie ka-
mienia poddziąsłowego, chirurgiczne wydłu-
żanie koron klinicznych. Zabiegi periodonto-
logiczne. Przeszczepy dziąseł, pokrywanie re-
cesji. (266/Z)

Medycyna 
estetyczna

Zakopane
u	AVO-dENTAL. Krupówki 50, Zakopane, 
tel. 18 20 156 97. (208/Z)

otyŁoŚĆ
Zakopane

u	PORADNIA DIETETYCZNA - mgr inż. 
ANETA ZAJĄC. Indywidualny plan żywienio-
wy w zdrowiu i w chorobie (hipercholestero-
lemia, celiakia, niedoczynność tarczycy, itp.). 
Bezpłatna analiza składu ciała. Droga do ol-
czy 11 c, 880 563 097. (355/Z)
u	CENTRUM DIETETYCZNE NATURHO-
USE W ZAKOPANEM, UL. KOŚCIUSZKI 
15, ZAPRASZA NA BEZPŁATNĄ KONSUL-
TACJĘ DIETETYCZNĄ: pomiary antropo-
metryczne ciała, badanie ilości tkanki tłusz-
czowej w organizmie, wskazówki dotyczą-
ce prawidłowego żywienia. 18 20 156 19. 
(337/Z)

aNaLItyka
Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE - mgr farm., 
analityk kliniczny W³o dzi mierz Da nie-
lew ski. Za ko pa ne, UL. SIEN KIE WI CZA 3B (18 
20 622 00). Badania diagnostyczne. ILO-
ŚCIOWE OZNACZANIE POZIOMU PRZE-
CIWCIAŁ anty SARS-Cov-2. Wyniki rów-
nież mailem. (97/Z)
u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 1, 
18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-12.00. 
Pełny zakres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, poproś 
o kod dostępu. Aktualne informacje za-
wsze na www.hormondia.pl (98/Z)

ReHabilitacja
Nowy Targ

u	GABINET REHABILITACJI LECZNI-
CZEJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostnego, 
po urazach układu nerwowego - NIEDo-
wŁADY, po udarach mózgu. Korekcja wad 
postawy. Możliwość wykonania zabiegów 
w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. Gorczańska 
29, 605 079 054. (97/NT)

Zakopane
u	CENTRUM REHABILITACJI SPORTO-
WEJ mgr Micha³ Zarzycki, ul. Jagiellońska 
34. Rejestracja telefoniczna 604 504 966. 
(269/Z)

UzaleŻnienia
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, OD-
WODNIENIA, NIEDOŻYWIENIA - WI-
ZYTY W DOMU PACJENTA. Lekarz MA-
CIEJ WÓJCIK. Kroplówki, zastrzyki, tablet-
ki. TERAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

Rabka
u OŚRODEK TERAPII UZALEŻNIEŃ „DE-
ZYDERATA” - terapia stacjonarna, konsulta-
cje indywidualne z zakresu uzależnień od al-
koholu, narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. Rabka-Zdrój, 
ul. Zaryte 25, www.dezyderata.com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biuro@dezy-
derata.com.pl (450/Z)

Koninki
u	WYJĄTKOWO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum Tera-
pii Uzależnień „KONINKI„. DySKRECJA - PO-
MoC. DETOKS - ODTRUCIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 19 
737, www. terapie. net. pl, www. pomoc. te-
rapie. net. pl (92/NT)

BHP 
Nowy Targ

u	CARDIM szkolenia interaktywne z za-
kresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. Profe-
sjonalnie i interesująco, dla osób indywidual-
nych i grup zorganizowanych, pakiety szko-
leń, eventy. Możliwy dojazd. Nowy Targ/Za-
kopane/Nowy Sącz i inne. Tel. 500 878 858. 
(313/NT)

opieka
Skrzypne

u	dOM SENIORA TATRZAŃSKA JE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótkotermi-
nowa i dzienna. Skrzypne, ul. wierchowa 20. 
Tel. 601 364 265, www. tatrzanskajesien. pl 
(169/NT)

Maniowy
u	dOM SENIORA EdEN - komfortowe 
warunki. opieka długoterminowa, krótko-
terminowa, dzienna, pobyty rehabilitacyjne. 
Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 999 
103, www.pensjonateden.com (315/NT)

WeteRynaRyjne
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 10-18, 
sob. 10-14. Ze względu na epidemię Co-
vid-19 prosimy o telefoniczne umawianie 
wizyt: 18 54 277 04, 669 897 438. www.ta-
taravet.pl (320/Z)
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u	Przyjmę ZBROJARZY, tel.: 605277644
u	PIZZERIA w Nowym Targu zatrudni KELNERA/
KĘ. 508256350.
u	Nowy Targ - zatrudnię OSOBĘ UMIEJĄCĄ GOTO-
WAĆ (POMOC I DOŚWIADCZENIE). 502 686 500.
u	Przyjmę DO ZAKŁADU KUŚNIERSKIEGO. 791 
818 377.
u	Zatrudnimy pracownika do ochrony - Kościelisko. 
Wymagana niekaralność. 324174651
u	Przyjmę MURARZY. Praca Polska Niemcy. 608 
729 122.
u	Przyjmę do pracy DIAGNOSTĘ DO PODSTA-
WOWEJ STACJI KONTROLI W ZAKOPANEM. Tel. 
502 552 850, serwis.harenda@gmail.com.
u W KOŚCIELISKU Z MOŻLIWOŚCIĄ ZAMIESZ-
KANIA DO RECEPCJI, KELNERKĘ. 608 806 408  
u	Pizzeria w Nowym Targu zatrudni PIZZERMANA/ 
PIEKARZA z możliwością przyuczenia . 508 256 350. 
u	Pizzeria Andreo Małe Ciche: KIEROWCĘ, PO-
MOC KUCHENNĄ, PIZZERA, KUCHARZA, KEL-
NERKĘ. 664 053 027  

szukam
u	POSPRZĄTAM. 694 830 383.
u	PRACOWNIA KRAWIECKA/SZWALNIA - SZY-
JEMY ODZIEŻ DO ZAKŁADÓW PRACY, HOTELI/
PENSJONATÓW - również pościele, poduszki deko-
racyjne, ręczniki, itp. Z LOGO/GRAFIKĄ KLIENTA 
(druk, sublimacja, haft). TAKŻE KRAWIECTWO LEK-
KIE - t-shirty, bluzki, tuniki, sukienki, legginsy, odzież 
sportowa z dzianin, tkanin bawełnianych i dresowych. 
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY - Pracownia Kra-
wiecka, tel. 665 048 392, malgorzata.surmanska@o2.pl
u	NAPRAWIAM MOTORY, SKUTERY, QUADY, 
KROSY, CZOPERY. WYMIANA KLOCKÓW Z 
PRZODU I Z TYŁU, OLEI I FILTRÓW, OPON. 539 
452 603.

kancelaRie pRaWne
u	Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy usługi do-
radztwa prawnego, mediacji, reprezentacji przed urzę-
dami i sądami oraz udziela wsparcia przy rozwiązywa-
niu sporów. Rzetelność, poufność i dostępność ceno-
wa gwarantowane. Niemiecki, rosyjski, angielski. Usłu-
gi świadczymy zdalnie oraz u Klienta. Kontakt: kancela-
ria@tatralex.pl, +48 500-372-428.

biznes
u	AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIENIA „KU-
GUAR” Security Waldemar Wojtowicz - ochrona fi-
zyczna obiektów i osób, monitoring, konwoje (konce-
sja MSWiA nr L0011/00) usługi detektywistyczne (kon-
cesja K3/00). 600 345 007 

poŻyczki
u	PROVIDENT. 571 240 909.

biURa RacHUnkoWe
u	BIURO RACHUNKOWE - DORADZTWO 
PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ SZKOLENIA 
BHP I PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘPNE 
CENY - UL. STOLARCZYKA blok 8, mieszkania 29 
(parter) -182000678, 501515342. 

nieRUcHoMoŚci
pośrednictwo

u	BESTATE Nieruchomości Zakopane Wielka Kro-
kiew-Czecha 1. www.bestate.com.pl/zakopane + 48 
506131463
u	DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI - Za-
kopane. 665105040, www.domator-nieruchomosci.pl 
u	PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Kościuszki 8 Za-
kopane, tel. 600820576, 886896759 www.perfect-
nieruchomosci.pl 
u	VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPANE, UL. 
DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 609999989 
www.vega.biz.pl 
u	PROFESJONALNE ADMINISTROWANIE/ZA-
RZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI - licencja TA-
TRA-DOMUS Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie do-
świadczenie. oskarhubicki@tatra-domus.com, tel. 
889189154 
u	NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKOPANE. tel. 18 
20 68 615, RABKA - ZDRÓJ. tel. 18 26 79 122, www.
zofianieruchomosci.com.pl
u	ZAKOPIAŃSKIE NIERUCHOMOŚCI ul. Kru-
pówki 37. tel. 608 208 520 www.zakopianskienieru-
chomosci.pl
u	PANORAMA Nieruchomości Zakopane, ul. Za-
moyskiego 20a. Tel. 504 331 188, Zapraszamy do 
współpracy. 
u	VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwierzyniecka 31, Z-ne, 
tel. 600494949. 
u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE BIU-
RO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPANE 182073773, 
NOWY TARG, 182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo
u	Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - Moni-
ka Mastalska, licencja nr6224, SZCZAWNICA, Głów-
na 28, Galeria Centrum II p. 182622708, 607282401, 
www.nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nierucho-
mości.018.pl 
u	CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, Zako-
pane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom Rzemiosła), 606 
701 770, 660 503 770, www.nieruchomoscizakopa-
ne.com.pl 

wynajem
u	Do wynajęcia LOKAL USŁUGOWO-HANDLO-
WY, ok. 30 m2, przy ul. Karłowicza w Zakopanem. 
602 617 177.
u	SZUKAM na wynajem działki w Zakopanem na min 
10 lat. 513 835 301

u	LOKAL W CENTRUM ZAKOPANEGO - 200 m 
od Krupówek - o pow. 18 m2 + sanitaria - POD DZIA-
ŁALNOŚĆ - 787584595

u	Do wynajęcia MAŁE MIESZKANIE JEDNOPOKO-
JOWE w bloku, II piętro z balkonem od gór. Kościelisko. 
18 20 70 780, 692 820 132.
u	KAWALERKA oraz MIESZKANIE - ZAKOPANE 
KRZEPTÓWKI - do wynajęcia. 604 882 870. 
u	POKÓJ DO WYNAJĘCIA - 790 208 148.

u	Do wynajęcia małe 2-osobowe MIESZKANIE DLA 
PRACUJĄCYCH - Zakopane - 782 770 965.
u	POKÓJ na dłużej. 600 006 442
u	Wójt Gminy Kościelisko działając na podstawie art. 
35 ust. 1 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodar-
ce nieruchomościami (tj. Dz. U. 2018 poz. 2204) infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
Kościelisko, ul. Nędzy-Kubińca 101, w dniu 04.04.2022 
r. wywieszony został na okres 21 dni, wykaz zawierają-
cy informacje dot. DZIERŻAWY CZĘŚCI NIERUCHO-
MOŚCI o powierzchni 262 m2, położonej w Kościeli-
sku przy ul. Nędzy Kubińca k/183, przeznaczonej na 
prowadzenie działalności handlowej. Bliższe informa-
cje udzielane są w Urzędzie Gminy Kościelisko, pokój 
nr 106, tel. 18-20-23-438.

u	PILNIE POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA DZIAŁKĘ 
NA GUBAŁÓWCE, najchętniej przy ul. Stanisława Zub-
ka. 697 353 012.
u	Lokal do wynajęcia 30 m2 w Zakopanem ul. Nowo-
tarska. 694097322
u	WYNAJMĘ POKÓJ NA DŁUŻEJ. 788 815 508.
u	Do wynajęcia umeblowana kawalerka, Zakopane 
centrum. 602133866

kupno
u	Kupię DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ lub DOM na Pod-
halu. 600 404 554, grz.wicik@gmail.com
u	KUPIĘ działkę min 1000 m2 lub dom, 513 835 301 
u	Kupię działkę budowlaną w Jabłonce. tel. 660 491 
435 
u	MIESZKANIE 607677710. 
u	Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO apartamentu 
w centrum ok 50-60 m2, tel. 791 353 569 
u	MIESZKANIE kupię. 791 236 577. 

sprzedaż
u	SPRZEDAM DZIAŁKĘ INWESTYCYJNĄ ZWI-
JACZE-ZAKOPANE 8000 mkw, rozpoczęta budowa 
trzech budynków. 608 806 408 
u	ZAKOPANE - PENSJONAT blisko centrum. DO-
MATOR 665 105 040 
u	Zakopane - CENTRUM NOWE APARTAMEN-
TY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMATOR 
665105040 
u	Dom Zakopane 300 m2 działka 467 m2 przystoso-
wany pod wynajem pokoi, ul. Witkiewicza cena 3 000 
000 zł bezpośrednio. Tel. 604821009.

u	SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 664 304 141
u	Sprzedam oscypki i korbacze. 506847191
u	ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLANA 1200m2, 
cena 670000zł. DOMATOR. 665105040
u	Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe (37 m2), Zako-
pane centrum. 694397437
u	Dom (przybudówka) o pow.80m kw. na działce 
347m kw. do wykończenia, 3 poziomy. Prąd, woda, 
gaz, kanalizacja. Odrębna Księga Wieczysta. Teren pła-
ski, ogrodzony. Doskonale położona przy jednej z głów-
nych ulic. B. dobry dojazd. Widok na Giewont. Tanio! 
694085181 mariaszymanowska@wp.pl

tURystyka  
i Wypoczynek

u	WCZASY DLA SENIORA - Krynica Morska - 8 dni 
od 949 zł/os., Stegna - 8 dni od 849 zł/os. - www.wcza-
sy-senior.pl - 534 244 044.

antyki
u	ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, Krupów-
ki 46. tel. 601 464 133 

spRzedaŻ
budowlane

u	Sprzedam STEMPLE BUDOWLANE nowe drew-
niane, każda długość - 661 867 363.
u	Sprzedam 2 sztuki: BRAMA GARAŻOWA, SEG-
MENTOWA, NOWA, Z AUTOMATYKĄ, szer. 2720, 
wys. 2800. 502 733 167 

u	STEMPLE - 18 20 825 90.
u	PUSTAK KOMÓRKOWY 5.50/szt. 793 186 038.
u	Sprzedam KANTÓWKĘ, KROKWIE, DESKI SZA-
LUNKOWE - 661 867 363.

u	Deski z suszarni - jesion. 514 220 856, 609 646 
736. 
u	DESKI I KANTÓWKI. 514 610 867.

tv,agd,komputery
u	SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTOPÓW I KON-
SOL - TANIO I PROFESJONALNIE - 505451211.
u	INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITORING. 
505451211.
u	TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEMNA, TELE-
WIZORY, INTERNET, KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, 
MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE INDYWIDUALNE i 
ZBIORCZE. Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u	PRZYCZEPY, SIEWNIK, BECZKOWÓZ, ROZ-
RZUTNIKI, PŁUGI, PRZEWRACARKI, WCIĄGAR-
KA, KOPACZKA, GRABIARKI, KOSIARKI, BRONY. 
18 33 16 158.
u	FERGUSSON 255 Z KABINĄ. 607594498.
u	PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA. 510 964 780.
u	ROZRZUTNIK Z NAPĘDEM, DMUCHAWA Z 
SILNIKIEM 9 KW, DOJARKA I INNE MASZYNY ROL-
NICZE 881 323 839.
u	SILNIKI ELEKTRYCZNE. 501 673 728.
u	ROZRZUTNIK 3-tonowy, 4.500 zł. 781 473 179.
u	BRONY trójki i piątki, ŚRUTOWNIK BĄK, PŁUGI, 
OŚ NA BALONÓWKACH. 660 006 303.
u	BETONIARKA. 18 28 564 54.

różne
u	ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI ODPADO-
WE - OD ROLNIKA. PSZENICA I ZBOŻE ŚRUTO-
WANE. 517 752 815.
u	LED do kostki brukowej na wymiar, 510557980
u	GARAŻE BLASZANE, HALE, KOJCE DLA PSÓW. 
MONTAŻ GRATIS. PRODUCENT 183321404, 
696753588, WWW.ROBSTAL.PL 

u	BUTELKI PO PIWIE, duże ilości - 787 178 868.
u	BALE. 510 964 780.
u	Sprzedam GOBELIN - pejzaż zimowy - (145/80). 
TORBY JUHASKIE. CHODNIKI TKANE NA KRO-
ŚNIE. Tel. 793 887 893
u	SUCHE PIECZYWO, 25 zł worek. 787 178 868.
u	Sprzedam MLEKO. 788 784 761.

u	Profesjonalne oświetlenie LED Budynków 510 
557 980
u	FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-
WEK - 510 557 980
u	BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT Tel. 18 
3331597, 508656559. 
u	Sprzedam tanio: AKORDEONY, SAKSOFON, 
KLARNET. 511 918 801 
u	SPRZEDAM DREWNO OPALOWE - KOMINKO-
WE ,TARCICA ROZNA SUCHA. 698125795
u	DREWNO OPAŁOWE. 784 137 761  
u	NOWE KILIMY RĘCZNIE TKANE (z owczej weł-
ny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 793 887 893
u	LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 510 557 
980
u	Sprzedam BALE. 721 375 692.

zwierzęta
u	Sprzedam YORKI - odbiór pod koniec kwietnia. 
504 377 200.
u	LABRADOR czarny piesek, 10-tygodniowy z rodo-
wodem ZKwP FC1, cena promocyjna 2.500 zł, www.la-
bradory-gaik.info 669 777 287.
u	YORK miniaturka. 503 975 979.
u	RATLERKI. 790 63 91 56.
u	BYCZEK. 513 645 754.

KuPNO
u	Kupię DRZEWO W LESIE, itd. - 661 867 363.
u	Kupię DREWNIANY DOM, IZBY DO PRZENIE-
SIENIA - 513 558 105
u	KUPIĘ STAROCIE - 513 558 105
u	Kupię DRZEWO. 605 505 664.

MotoRyzacja
kupno

u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ OD IN-
NYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.
u	KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAKŻE DO PO-
PRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁACĘ NAJLEPIEJ. TYL-
KO ZADZWOŃ A ZOBACZYSZ!. 780 095 555.
u	KUPIĘ MERCEDESY - Sprinter, kaczka, W124, 
190. 531 666 333.
u	AUTOSKUP - osobowe, dostawcze, całe lub 
uszkodzone, najlepsze ceny. 500 349 500.

części
u	OPONY FOCUS. 514 610 867.
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ODDam za DaRmO
u	DREWNO OPAŁOWE Z WYCINKI GAŁĘZI. 502 733 167

oGŁoSZENIA DRoBNE

PRaCa
dam

u	NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁUMACZE-
NIA. 50227 9748. 
u	Do małego sklepu z alkoholami i prasą w Zakopa-
nem - SPRZEDAWCZYNIE na stałe, również emeryt-
ki. 606 751 451.
u	Niemcy praca w polskich zespołach na niemiec-
kich warunkach dla murarzy, cieśli, elektryków i mala-
rzy-tapeciarzy. Samochody firmowe, zjazdy co 2 tyg.. 
722044041 praca@budowlancywniemczech.pl www.
budowlancywniemczech.pl

u	Zatrudnię montażystę stolarki okiennej i drzwio-
wej z doświadczeniem. 502 712 588. 
u	PRACA W BUDOWLANCE, może być do przy-
uczenia (młody pracownik) 791 669 932.
u	PENSJONAT „Willa Park” W CENTRUM ZAKO-
PANEGO ZATRUDNI PRACOWNIKA DO PRZYGO-
TOWYWANIA ŚNIADAŃ ORAZ SPRZĄTANIA PO-
KOI. 509 578 689.
u	Karczma ,, Na Rogu” w Czarnym Dunajcu zatrudni 
osobę na stanowisko KUCHARZ, PIZZER. Więcej in-
formacji pod numerem tel. 791 847 514 
u	NORWEGIA (Oslo) - BUDOWLAŃCY. Zatrud-
nimy na warunkach norweskich pomocników, tynkarzy, 
malarzy, dekarzy. Języki obce NIE wymagane - praca tyl-
ko z pracownikami z Podhala. Praca całoroczna, rów-
nież w zimie. Zjazdy do kraju co 1-3 tygodnie (samolot) 
wg. własnego uznania. Pełna elastyczność co do wyjaz-
dów do kraju. Zarobki od 15-25 Euro /godz. Zaprasza-
my. Tel. 667 602 602.
u	PIEKARNIA W ZAKOPANEM ZATRUDNI EKS-
PEDIENTKĘ. Bardzo dobre warunki pracy. Tel. 604 
102 804, 602 285 793.
u	Kameralny pensjonat w Bukowinie Tatrzańskiej za-
trudni recepcjonistkę. Praca stała. 789-111-300
u	Nowo powstające centrum edukacyjne poszukuje 
lektora języka angielskiego.. 604434461, 504373647

u	Piekarnia w Zakopanem zatrudni PIEKARZA. Pe-
łen etat. Bardzo dobre warunki pracy. 604 102 804, 
602 285 793.
u	Praca czyszczenie malowanie elewacji. 694258159
u	Skicontrol H.Martinczak.s.k.a. (Białka Tatrzańska) 
przedstawiciel na Polskę SKIDATA AG, zatrudni oso-
bę na stanowisko: INFORMATYK - SERWISANT Ofe-
rujemy: umowę o pracę, możliwość rozwoju zawodo-
wego. Wymagania: znajomość rozwiązań IT, wykształ-
cenie kierunkowe, doświadczenie na podobnym stano-
wisku, znajomość języka angielskiego, czynne prawo jaz-
dy kat.B. Główne obowiązki: diagnozowanie i usuwanie 
usterek sprzętu i oprogramowania, serwis urządzeń fi-
skalnych oraz systemów kontroli dostępu. CV prosi-
my przesyłać na adres praca@skicontrol.pl Admini-
stratorem Pani/Pana danych osobowych jest Skicontrol 
H.Martinczak S.K.A. z siedzibą w Białce Tatrzańskiej 
przy ul. Środkowa 178 a. Pełną informację dot. RODO 
administrator prześle na e-mail.  

u	Zatrudnię OSOBĘ Z OKOLIC ZAKOPANEGO 
DO MALOWANIA BLACHY NA HALI - 692 495 510.
u	Austria praca dla murarzy, cieśli szalunkowych i da-
chowych, stolarzy, elektryków, hydraulików i brukarzy z 
j. niem. Wysokie stawki + diety. E-Mail: praca@csopo-
le.pl Tel. 538373894
u	Przyjmę TYNKARZA. 503 532 680.
u	Przyjmę do pracy MURARZY, CIEŚLI SZALUNKO-
WYCH, ZBROJARZY, tel.: 605277644 
u	Poszukujemy Pani do pomocy przy śniadaniach i do 
sprzątania pokoi. Praca 5 dni w tygodniu po 8 godzin. 
Centrum Zakopanego, mała Willa. 600915362 recep-
cja@willabor.pl
u	KIEROWNIK SALI do hotelu w Zębie. Praca sta-
ła, atrakcyjne wynagrodzenie. Tel. 604224334 (w godz. 
10-18), praca@redyk.pl
u	Zatrudnię DO UKŁADANIA STYROPIANU POD 
WYLEWKI. Praca całoroczna. 503 532 680.

u	KIEROWCA (B) - LEKKA PRACA DLA STAR-
SZYCH PANÓW. 15-20 zł/godz. Bardzo elastyczne go-
dziny pracy. 504 377 825.
u	POKOJOWA do hotelu w Zębie. Praca stała na 
pełny etat. Tel. 604224334 (w godz. 10-18), praca@
redyk.pl
u	Przyjmę PRACOWNIKA NA BUDOWĘ. 503 95 
37 12.
u	Zatrudnię pracownika na skład budowlany . 
695514200 profil@op.pl Miłośników Podhala, 1
u	Pensjonat w Bukowinie Tatrzańskiej zatrudni do 
pracy na stanowisko pokojowa. Stała praca ,umowa. 
663557281 bartek.bryniarski@gmail.com
u	Karczma na Krupówkach - zatrudnimy KUCHA-
RZY, BARMANÓW, KELNERÓW. Od już. Zakopane. 
Kontakt: 533 226 109.
u	KELNER / KELNERKA do hotelu w Zębie. Na peł-
ny etat lub dorywczo. Tel. 604224334 (w godz. 10-18), 
praca@redyk.pl
u	Andreo burgery Zakopane- Cyrhla przyjmie PIZ-
ZERA, KELNERKĘ. 664 053 027 

PRACA 
W HOLANDII

 

PRODUKCJA,  
BRANŻA SPOŻYWCZA, 

teCHNIKA 

l	atrakcyjne stawki 
l	oferty pracy stałej
 lub sezonowej

 

KONIN
tel.: 63 244 22 88,  

tel. kom. 665 271 985
e- mail:  

joanna.antkiewicz@jobs4work.pl

www.jobs4work.pl

STuDNie  
GłęBiNoWe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻLiWość ProJeKTÓW

PomPY ciePłA

oDWierTY  
Do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

olej opaŁoWy
olej napędoWy

PoRoNiN  
ul. Kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

PRACA w AuSTRii
na warunkach austriackich dla:

cieśLi SZALuNKoWYch, 
murArZY, ZBroJArZY, 
DeKArZY, eLeKTrYKÓW, 

hYDrAuLiKÓW, 
SPAWAcZY, śLuSArZY, 

moNTerÓW, SToLArZY, 
oPerATorÓW ŻurAWiA

Komunikatywny j. niemiecki

Kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

certyfi kat: 14601

FiRMA  
hoTelARSKA

szuka  
do wynajęcia

PeNSJoNATóW 
APARTAMeNTóW

Tel. 502 740 130

Do wynajęcia 

loKAl 
użyTKoWo-hANDloWy

o powierzchni ok. 180m2 

Zakopiańskie Centrum handlowe, 
ul. Skibówki 4c.

W przyszłości możliwość powiększenia. 
Wszystkie media i światłowód  

oraz darmowy dogodny parking
tel. 506 019 014
tel. 509 796 566

SKuP ZłoMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrZeDAŻ cZĘści 
użyWANyCh
Tel. 18 26 637 50

ZłomoWANie 
PoJAZDóW

WłASNy TRANSPoRT 

NAGRoBKi

GRoBoWCe

KoMiNKi

PARAPeTy 

SChoDy

tel. 601 958 378

Zatrudnię pracownika  
na stanowisko 

MAGAZyNieRA
Obowiązki: przygotowywanie 

zamówień, rozładunek 
i załadunek samochodów.

Atrakcyjne wynagrodzenie.

Możliwość organizacji 
darmowego mieszkania.

Praca w Jabłonce

Tel. 608 529 511

w centrum  
Nowego Targu 

z garażem podziemnym

Metrażowo  
od 30m2 - 50m2

Tel. kontaktowy  
782 047 482

WyNAJMę 
MieSZKANiA

ZATRuDNię 

KSięGoWĄ/ 
KSięGoWeGo

Praca z drugą księgową
Spółka z o.o.

Pełna księgowość
Praca w Jabłonce, 34-480
Możliwość organizacji 
mieszkania firmowego

Wymagane doświadczenie

734 830 967

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

eprasa.pl 311909949d

mailto:serwis.harenda@gmail.com
mailto:malgorzata.surmanska@o2.pl
mailto:ria@tatralex.pl
tel:+48 500-372-428
https://www.bestate.com.pl/zakopane
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mailto:praca@skicontrol.pl
https://le.pl/
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sprzedaż
u	MOTOCYKL HARLEY DAVIDSON, 2008 - 601 
47 55 72.

u	MOTOR KAWASAKI 500, 2006, 12.000 mil. 516 
639 210.

u	RENAULT MASTER plandeka, podwyższony, 
r.p.2000, stan dobry. 784 598 717 
u	Sprzedam HONDĘ FIT R2012, cena 33.000 
zł - 602 408 066.

u	NOWO OTWARTY KOMIS SAMOCHODO-
WY - NOWY TARG, Zakopianka obok Opla - 780 
095 555.

RÓŻne
u	OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do klienta. 
536269912. 

u	WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 642 643.  

MatRyMonialne
u	MĘŻCZYZNA SZUKA KOBIETY w wieku 30-45 
lat. Cel matrymonialny. 00421905522047.
u	Mam 42 lata z Małopolski, szukam Panie mężatki, 
wolne na przygody, pełna dyskretność. tel. 577 368 850  
u	Poznam pana 58-65 lat, bezdzietnego wdowca. 
785 955 353. 

u	SZUKAM UKRAINKI 35-55 lat - CEL MATRYMO-
NIALNY - jestem stanu wolnego, 70 lat - 580 043 074. 

UsŁUGi
budowlane

u	MajerczyK Usługi Budowlane, prace ziemne, usługi 
koparką 2,5t, usługi HDS Wykonujemy wszelkie prace 
ziemne koparką oraz szeroki zakres prac budowlanych. 
Budowa tarasów drewnianych i kompozytowych. Budo-
wa systemem szkieletowym. 504163439. 504163439 
biuro@majerczyk.pl
u	DOCIEPLANIE STYROPIANEM - 606433864
u	TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CEMENTO-
WO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRADYCYJNE. ZACIE-
RANIE MECHANICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u	USŁUGI STOLARSKIE. 880 321 013.
u	PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINOWANIE BEZ-
PYŁOWE - NOWOCZESNYMI MASZYNAMI. MON-
TAŻ PODŁÓG: deski, panele. P.Bogacz, Zakopane. 18 
20-160 09, 602 138 575 
u	PŁYTKI, ŁAZIENKI, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 
660 103 466.
u	Wykonam tynki maszynowe. 698197928
u	USŁUGI HYDRAULICZNE - 600 746 243
u	KOMINY. 882080371.
u	DOCIEPLANIE BUDYNKÓW. FASADY. 660 103 
466.
u	FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-
ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE CENY. 
507581818 
u	OKUCIA BALKONÓW, RYNNY, OBRÓBKI 
BLACHARSKIE. 600 998 377.
u	KONSTRUKCJE GK, ADAPTACJE PODDASZY, 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE I INNE. 660 079 
941.
u	MALOWANIE DACHÓW, ELEWACJI. Wie-
loletnia praktyka, dobór materiałów. 338730601, 
602882325 www.maluty.com.pl
u	BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW. 608 729 
122.
u	MALOWANIE PŁYTKI GŁADZIE PANE-
LE WSZYSTKIE PRACE WYKONCZENIOWE I 
BUDOWLANE WYSTAWIAM FAKTURY VAT. 
602839607
u	Malowanie Dachów. 668266881
u	TYNKI MASZYNOWE GIPSOWE albo CEMEN-
TOWE Z MALOWANIEM - 660 10 34 66.
u	Docieplenia Budynków Celulozą. 693452226
u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u	Malowanie elewacji. 668266881
u	UKŁADANIE KOSTKI BRUKOWEJ I GRANITO-
WEJ - SOLIDNIE - 694 170 832.
u	ŁAZIENKI KUCHNIE PLYTKI INSTALACJE 
MONTAŻ. 602839607
u	TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. PROFESJO-
NALNIE, TANIO. 606433864.
u	DACHY, OBRÓBKI BLACHARSKIE, OKNA DA-
CHOWE, RYNNY, BALKONY - 694 459 692.
u	USŁUGI BLACHARSKO-DEKARSKIE - Andrzej 
Kasperek. PRZEKRYCIE I KRYCIE DACHÓW, OB-
RÓBKI BLACHARSKIE. 889 388 484.
u	WYKOŃCZENIA REMONTY WIELOLETNIE 
DOŚWIADCZENIE. 602839607
u	OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 069 
284. 

u	TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO KWARCU, 
POD MALOWANIE - ATRAKCYJNA CENA, WY-
LEWKI MASZYNOWE. 665719051. 
u	STRYCHY ADAPTACJA NA APARTAMEN-
TY REMONTY MIESZKAN BEZPLATNA WYCENA. 
602839607
u	DOCIEPLENIA BUDYNKÓW Z WŁASNYM 
RUSZTOWANIEM, MONTAŻ PODBITEK. 505 821 
021.
u	MŁOT WIERTNICA, PRZYŁĄCZE WOD.-KAN., 
USŁUGI MINIKOPARKĄ, 722 307 227.
u	KAMIENIARSTWO Z MATERIAŁEM. 660 103 
466.
u	OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach wysokiej 
jakości. 787 479 002. 

u	Tynki maszynowe. 500290144
u	REMONTY, WYKOŃCZENIA. 882080371.
u	Malowanie, gładzie gipsowe, ścianki, sufity. 
508441711
u	TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE NA PIA-
SKU KWARCOWYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.
u	Czyszczenie dachów z mchów i porostów. 
668266881
u	USŁUGI BLACHARSKO-DEKARSKIE, KRYCIE 
DACHÓW, OBRÓBKI KOMINÓW, ATTYK, GZYM-
SÓW. PRACE NA RĄBEK STOJĄCY, RĘCZNY I MA-
SZYNOWY. DACHÓWKA. 534 428 571.
u	Malowanie mieszkań. 668266881

inne
u	PRANIE I MAGLOWANIE - DLA DOMÓW, 
HOTELI I PENSJONATÓW, ZAKOPANE ul. CHY-
CÓW POTOK 8, NOWY TARG, UL. DŁUGA 37 
A - 501788640 
u	Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA OWA-
DÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 602 229658 
u	CZYSZCZENIE DYWANÓW, WYKŁADZINY, 
TAPICERKI. OZONOWANIE. ZAKOPANE i okolice. 
536 212 505.
u	CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICEREK. 694 
830 383.
u	PROFESJONALNA WYCINKA DRZEW, GAŁĘ-
ZI Z PODNOŚNIKA I Z UŻYCIEM LINY. 889 105 476  
u	PRACOWNIA KRAWIECKA/SZWALNIA - SZY-
JEMY ODZIEŻ DO ZAKŁADÓW PRACY, HOTELI/
PENSJONATÓW - również pościele, poduszki deko-
racyjne, ręczniki, itp. Z LOGO/GRAFIKĄ KLIENTA 
(druk, sublimacja, haft). TAKŻE KRAWIECTWO LEK-
KIE - t-shirty, bluzki, tuniki, sukienki, legginsy, odzież 
sportowa z dzianin, tkanin bawełnianych i dresowych. 
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY - Pracownia Kra-
wiecka, tel. 665 048 392, malgorzata.surmanska@o2.pl
u	ROZBIÓRKA STODÓŁ, WIAT - itp. Tanio i solid-
nie! 536269912.
u	Zakładanie i pielęgnacja ogrodów.. 886683342 se-
bastiansmietana@wp.pl
u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED SZKOD-
NIKAMI zgodnie z założeniami GMP, GHP, HACCP. 18 
20 63 868 w.21, 602 229 658
u	WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W TRUD-
NYCH WARUNKACH - 691 317 098.

zdRoWie i URoda

tŁUMaczenia
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIEMIECKIE-
GO - mgr Magdalena Rysula. Zakopane, Pod Lipkami 10. 
tel. 18 20 17 239, 602 632 368.
u	TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGOSIA. 
606504790
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYSTKIE JĘ-
ZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 

mALoWANie  
DAchÓW  

i eLeWAcJi
Tel. 33 873 06 01,  
602 882 325

www.malowaniedachow.com

REKlAMAoGŁoSZENIA DRoBNE

Budynek z dzia³k¹ do oddania w dzier¿awê 
na działalnośæ gospodarcz¹ na lotnisku w Nowym Targu

Zarz¹d Aeroklubu Nowy Targ odda w dzierżawę na 10 lat budynek z działk¹ 
na lotnisku w Nowym Targu z przeznaczeniem na działalnośæ gospodarcz¹

Wymagana działalnośæ gastronomiczna.
Usytuowanie budynku sprzyja dodatkowej działalności rekreacyjno-sportowej typu: wypożyczalnia 

rowerów  latem,  wypożyczalnia  nart  biegowych  zimą,  kemping,  park  linowy  czy  inna  według 
pomysłu dzierżawcy.

Wydzierżawiaj¹cy wyklucza wydzierżawienie budynku na cele mieszkalne.

Koszty stałe Dzierżawcy:
Czynsz dzierżawny dla Wydzierżawiającego Energia elektryczna- rozliczenie z dostawcą energii 

elektrycznej według zużycia. Podatek od nieruchomości - według stawek ustalonych przez Radę Miasta 
Nowy Targ Wywóz nieczystości stałych - według stawek ustalonych przez Radę Miasta Nowy Targ Wywóz 
nieczystości płynnych- zużycie według licznika zużycia wody i ceny usługi wywozu za 1 m3 w dniu 
wywozu. Pobór wody z istniejącej studni wyposażonej w hydrofor.

Istnieje możliwość obejrzenia obiektu  z działką po wcześniejszym uzgodnieniu  telefonicznym 
- tel: 602 458 554 oraz uzyskanie dodatkowych informacji w siedzibie Aeroklubu przy ul. Lotników 1.

Pisemne oferty na dzierżawę należy składać w zaklejonych kopertach z napisem „Dzierżawa 
Budynku� w sekretariacie Aeroklubu przy ul. Lotników 1 do dnia 21 kwietnia 2022 roku w dni robocze 
w godzinach od 9:00 do 17:00.

oferty maj¹ zawieraæ:
Propozycję miesięcznej kwoty czynszu dzierżawy netto  i brutto dla Wydzierżawiającego (punkt 1 

kosztów stałych, punkty 2-6 są kosztami własnymi dzierżawcy). Koncepcję wykorzystania przedmiotu 
dzierżawy  na  inną  działalność  poza  gastronomiczną.  Informację  nt  dotychczasowej  działalności 
dzierżawcy w branży gastronomicznej. Nowy Targ odda w dzierżawę na 10 lat budynek z działką na 
lotnisku w Nowym Targu z przeznaczeniem na działalność gospodarczą.

Powierzchnia lokalu 
użytkowego budynku: 
129,46 m2

Powierzchnia 
magazynu budynku: 
56,50 m2

Powierzchnia działki: 
920 m2 (9,2 ar)

Budynek wymaga 
remontu

Bezpośrednio przy 
działce znajdują się 
2 parkingi 
na 90 pojazdów 
samochodowych.

SKUP 
AUT

SPrZeDAŻ cZĘści

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

oLEJ oPAłowY
ekoterm plus

PALiwA orLEN
NowY TArg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKoPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

l	gaz grzewczy propan
l	olej opa³owy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	odbiór odpadów:
 - KoMUNALNYCH
 - w KoSZACH o PoJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDowLANYCH
 - PorEMoNTowYCH
 - iNNYCH

l	wYNAJEM KoNTENErÓw
 od 7 m3 do 40 m3

l	Wywóz nieczystości
 p³ynnych

l	oferujemy równie¿ us³ugi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

gABiNET 
SToMAToLogiCZNY

- MEDYCYNA  
ESTETYCZNA 

- SToMAToLogiA  
ESTETYCZNA

lek. stom. 
Justyna Kêdzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

K U P i Ę 
K A Ż D Ą 
ToYoTĘ
531 666 333

ASTrUM
Nowy Targ, ul. D³uga 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TErMiNALE  
PłATNiCZE

KASY FiSKALNE
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.

PODPIS ELEKTRONICZNY

USłUgi  
iNForMATYCZNE

eprasa.pl 311909949d

tel:00421905522047
mailto:biuro@majerczyk.pl
https://www.maluty.com.pl/
https://www.hajdukowie.pl/
mailto:malgorzata.surmanska@o2.pl
mailto:bastiansmietana@wp.pl
https://www.malowaniedachow.com/
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  
p.pelka@24tp.pl

15/2022 piŁka noŻna. iV liga

piŁka noŻna. podhalańska klasa a

tylko Watra zapunktowała

Watra pokona³a Rad³ovię 4:0.

Inauguracja wiosennych rozgrywek 
w podhalańskiej klasie A nastąpi³a w iście 
zimowej aurze. W takich warunkach 
o niespodzianki nie trudno.

o czywiście, nie warunkami atmosferycz-
nymi mogą się tłumaczyć piłkarze orka-
na Raba Wyżna, którzy „tylko” zremiso-

wali na swoim boisku z Łapszami Niżnymi. Ra-
bianie po kwadransie gry prowadzili już 3:0 i wy-
dawało się, że rozgromią łapszan, tak jak było 
to na jesieni. Tymczasem, w doliczonym już cza-
sie gry goście zdobyli wyrównującego gola i tak 
doszło do sensacji.

Te stracone punkty mogą drogo kosztować 
drużynę Orkana, bowiem ich najgroźniejszy ry-
wal do mistrzostwa Jordan Jordanów zdobył jed-
nak komplet punktów w wyrównanym spotka-
niu ze Skalnymi Zaskale.

Srogie lanie w Ostrowsku dostała Unia Na-
prawa, rewelacja jesiennej rundy.

Równie wysoki wynik padł w Zakopanem, 
gdzie miejscowy KS nie sprostał rezerwom lu-
bania Maniowy. ważne jednak, że KS Zakopa-
ne do rozgrywek przystąpił i to w zupełnie in-
nym składzie, w komplecie swoich wychowan-
ków. Na jesieni w zakopiańskiej drużynie trud-
no było się dopatrzeć rodowitego zakopiańczy-
ka. Oczywiście, sytuacja KS Zakopane jest trud-
na, ale jeżeli uda się działaczom i trenerowi wik-
torowi Pawlicy utrzymać ten skład, to nawet po 
spadku można realnie myśleć o odbudowie za-

kopiańskiej piłki. Ten kierunek jest słuszny, a na-
wet bez - alternatywny.

KS Zakopane - KS Lubań Maniowy II/
Zapora Kluszkowce 1:8 (0:2)

Bramki: Król 62 karny - Hagowski 6,
Franczak 26, 52, 83, Bednarczyk 48, Ka-

sperczyk 76, 78, 79.
KS Zakopane: Kozioł - wszołek, Bogda-

nowicz, Cudzich, K. Stalmach, Palmrich (55 Ce-
lej), S. Stalmach, Szczygieł (70 lipowy), Król (80 
Galica), Klement.

Lubań Maniowy II/Zapora Kluszkowce: 
Nazarenko - Koczór, Jazgar, Kopytko, Hagowski, 
Kasperczyk, A. Sikora (55 Artur Jandura), Fran-
czak, Dziadkowicz (46 Ostachowski), Miranda, 
Bednarczyk (70 Plewa).

Lubań Tylmanowa - Biali Bia³y Dunajec 
3:0 (1:0)

Bramki: Adamczyk 32, 66, 70.
Lubań: Gołdyn - K. Ziemianek, J. lizoń, K. 

Hebda, w. Noworolnik, S. Kurnyta, Kołodziej, Ga-
bryś, M. Ligas, P. Kwi, S. Adamczyk.

Biali: Skupień - Polak, Jamrozowicz, M. 
Karpiel, A. Łukaszczyk, Bryjak, Antol, J. Karpiel, 
Kliś, Fryzowicz, P. Łukaszczyk.

Orkan Raba Wyżna - GKS Łapsze Niżne 
3:3 (3:2)

Bramki: Saleh 3, Borzęcki 14 z karnego, Try-
buła 16 - Kubasek 27,

90+5, Bogaczyk 45+1.

Orkan: Szklarz - P. Kasiniak (46 Kojs), R. 
Możdżeń, Leśniak, Worwa, Trybuła (80 Polak), 
Skawski, Saleh (88 Gromczak), Ł. Kasiniak, Firek 
(53 Pałasz), Borzęcki. 

Łapsze: Sztuczka - Bryja, Borowski, Chmiel, 
Kuruc, Handzel, Kubasek, Bogaczyk, Truty, Kołal-
czyk (65 Wida), Brynczka (50 Labuda).

dunajec Ostrowsko - Unia Naprawa 6:1 
(2:0)

Bramki: Kamiński 4, Jaworski 19, 69, 75, 
Wszołek 67, 78,

Kozioł 84 - Porębski 53.
dunajec: Gucwa - Jaworski (88 Leśnic-

ki), Krupa, Ziętara, Kamil Kamiński, olbrycht 
(85 Moczarny), Korczak, Da Silva (46 Wszo-
łek), Kozieł, Szczepaniak (75 wodziak), Ksawe-
ry Kamiński.

Unia: Wojdyła - M. Święchowicz (75 Że-
gleń), Masłowiec, T. Święchowicz, Nowak (69 
Żur), Flaga, Białoński, Mirek (46 Mastela), Po-
rębski (77 Drobny), Proszek (81 Zając), Bal.

Jordan Jordanów - Skalni Zaskale 2:1 (0:0)
Bramki: Brzana 77, Rączka 87 - Józef-

czak 79.
Jordan: Teper - Wójtowicz (46 Ryś), Ko-

łodziejczyk (40 Ferek), Burtan, Kulak (70 Rącz-
ka), Tyrpa, Dziadkowiec, wójciak (80 Moskal-
ski), Wróbel, Garncarczyk, Radoń (46 Brzana).

Skalni: Sowa - Józefczak, Strama, Łęczycki, 
Sternal, Bryja, Gacek, Czajkowski, Król, J. Chorą-
żak, Łukaszczyk, ponadto: Waliczek, Luberda, K. 
Chrobak, K. Chorążak.

Orawa Jab³onka - Bór Dębno 0:2 (0:0) 

Bramki: Dutkiewicz 81, Iglar 90+2.
Bór: Pyrek - P. Potoczak, K. Potoczak, M. Ko-

zioł, Grzywnowicz, Gąsiorek, M. Potoczak, Iglar, 
Dutkiewicz, S. Kozioł,

Brynczka.
Orawa: Potaczek - M. Bełciak, D. Bełciak, 

Kasprzak, Marzec, Możdżeń, Sikora, Sipiora, 
Smutek, Baraściak, Andrasiak, ponadto: Krzy-
siak, Brząkała, Styruła, Gjądła.

Gorce Rdzawka wycofały się z rozgrywek.
W 16. kolejce: Unia - Orkan 17, Łapsze 

Niżne - KS Zakopane 14, Lubań II - Orawa 16, 
Bór - Jordan 17, Skalni - lubań T. 14, Biali - KS Cha-
bówka 14. Wszystkie mecze 16 kwietnia.
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Niespodzianki na inaugurację wiosny

W meczach 23. kolejki rozgrywek 
grupy wschodniej 4. ligi z czterech 
naszych zespo³ów tylko Watra 
Bia³ka Tatrzańska wygra³a starcie 
z Rad³ovią Rad³ów. 

o
lbrzymiej szansy na sprawienie 
niespodzianki nie wykorzystał 
lubań Maniowy, który w wyjaz-
dowym meczu z mającą na kon-
cie komplet zwycięstw w tym se-

zonie, drużyną rezerw Bruk Betu Nieciecza pro-
wadził już 2:0, grał z liczebną przewagą od 60. 
minuty, a mimo to poniósł porażkę 2:3.

Watra Bia³ka Tatrzańska - Rad³ovia 
Rad³ów 4:0 (2:0)

1:0 Kuc 17, 2:0 Wajsak 37, 3:0 Klisiewicz 81 
z karnego, 4:0 Kurnyta 84.

Watra: Kudła - Chmelenko, Martuszew-
ski, Łukaszczyk (64 Mroszczak), Klisiewicz (82 

Kamiński), Drozd (61 Kurnyta), Drobnak, Bałos, 
Kuc (84 Zaika), Masłowski (70 Zuiev), wajsak.

Mecz poprzedziła minuta ciszy, poświęco-
na pamięci zmarłego w ostatnich dniach Józe-
fa „Walkow” Nowobilskiego, oddanego kibica 
i sponsora watry. Swoją przewagę, jaką od sa-
mego początku tego spotkania posiadała watra, 
w pierwszej połowie udokumentowała dwoma 
golami. Pierwszy - w 17. min. - był dziełem in-
dywidualnej akcji Dominika Kuca. Z kolei w 37. 
minucie na 2:0 podwyższył precyzyjnym, mie-
rzonym uderzeniem z 25. metra Daniel wajsak.

Po przerwie białczanie dołożyli kolejne dwa 
gole. W 81. min., po faulu na Kucu, rzut karny 
na bramkę zamienił lucjan Klisiewicz, a w 84. 
min. efektownie z rzutu wolnego trafił Bartło-
miej Kurnyta.

Sokó³ S³opnice - Jarmuta Szczawnica 
6:2 (2:0)

Bramki dla Jarmuty: Sidorczuk 82, Cho-
waniec 88.

Jarmuta: Pietrzak - Barnaś (75 Latawiec), 
Drożdż, Faltyn (46 Kwit), Noworolnik (55 Żół-
tek), Kuziel, wiercioch, Sidorczuk, Chowaniec, 
Balogun (55 D. Michałczak), Dyląg.

o rozmiarach porażki zadecydowały se-
ryjnie popełniane przez szczawniczan indywi-
dualne błędy w defensywie. Dobrego dnia nie 
miał bramkarz Jarmuty, którego konto obciąża-
ją przynajmniej 3 gole. Przy wyniku 0:6 w koń-
cówce gole zdobywali Sidorczuk, po prostopa-
dłym podaniu od Chowaniec.

Wierchy Rabka - Wolania Wola 
Rzędzińska 1:3 (1:0)

Bramki: 1:0 Czubin 26, 1:1 Wójcik 58, 1:2 
Nowak 82, 1:3 Luberda 88.

Wierchy: Zhuk - Witek (75 Kościelniak), Je-
ziorski, Kęska (70 Ptak), Dudek, Misiura, Czubin, 
Banik, Myrda, lutsenko, Florek.

Pierwsi bliscy zdobycia gola byli przyjezdni, 
konkretnie Minorczyk, który w 9. minucie ostem-
plował słupek. Skuteczni byli za to gospodarze, 

1. Jordan Jordanów  14  30  32-14
2. Orkan Raba Wyżna  14  30  40-21
3. Bór Dębno  14  27  27-17
4. Unia Naprawa  13  24  19-16
5. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce
  14  23  37-19
6. Lubań Tylmanowa  14  23  33-24
7. Orawa Jab³onka  14  22  33-23
8. Skalni Zaskale  14  19  30-34
9. Lokomotiv Chabówka  13  14  28-38
10. dunajec Ostrowsko  14  12  24-38
11. GKS Łapsze Niżne  14  11  30-46
12. Biali Bia³y Dunajec  14  11  16-33
13. KS Zakopane  14  8  16-43

1. Bruk-Bet Termalica II N.  21  63  76-8
2. Limanovia Limanowa  22 47 61-27
3. Wolania Wola Rzędzińska  21  42  44-35
4. Lubań Maniowy  21  40  50-20
5. Wierchy Rabka Zdrój  21  39  45-23
6. Okocimski KS Brzesko  21  39  32-24
7. Glinik Gorlice  21  39  42-32
8. Poprad Muszyna  21  37  40-24
9. Kolejarz Stróże  21  32  36-35
10. Tarnovia Tarnów  22  32  26-29
11. Watra Bia³ka Tatrzańska  21  30  36-32
12. Metal Tarnów  22  30  35-38
13. Sokó³ S³opnice  20  19  26-41
14. Skalnik Kamionka W. 21  15  24-41
15. Bocheński KS  22  15  31-46
16. Jarmuta Szczawnica  22  18  26-66
17. Dunajec Zakliczyn  21  10  20-59
18. Rad³ovia Rad³ów  21  3  11-81

których w 26. minucie na prowadzenie wypro-
wadził Czubin, technicznym uderzeniem po 
sprytnym podaniu od Kęski. Prowadzeniem go-
spodarzy 1:0 zakończyła się pierwsza połowa.

Po zmianie stron goście zdołali odwrócić 
losy tego spotkania. w 58. minucie wyrównał 
Wójcik, który skutecznie „zamknął” dośrodko-
wanie Mroza. Z kolei w 82. minucie, po rzucie 
rożnym do bramki wierchów trafił Nowak.

wygraną przyjezdni przypieczętowali w 88. 
minucie, po tym jak luberda najszybciej odna-
lazł się w zamieszaniu pod bramką gospodarzy.

Bruk Bet II Nieciecza - Lubań Maniowy 
3:2 (0:1)

Bramki dla Lubania: Pluta 25, Mrówka 49
Lubań: Świerad - Ligienza, Firek (61 Rob-

son), Zawiślan - Chlipała (88 Wróbel) Jandura, 
Duda (75 Chmielowski), Pluta, Manko (75 Gó-
recki), Skydan - Mrówka.

Do przerwy prowadzenie lubaniowi dał 
Pluta, efektownym trafieniem z dystansu. Asy-
stę przy tym trafieniu zaliczył Duda.

Zaraz na początku drugiej połowy drugie-
go gola dla maniowian zdobył Mrówka, finalizu-
jąc dogranie z bocznego sektora boiska od Plu-
ty. Za moment po faulu na Skydanie, czerwoną 
kartkę ujrzał jeden z zawodników z Niecieczy. 
wydawało się, że to przesądzi o wygranej ma-
niowian, a tymczasem w kolejnych minutach to 
niecieczanie zdobyli kolejne trzy gole i przechy-
lili szalę zwycięstwa.

- Wyszliśmy na spotkanie z liderem z moc-
nym przekonaniem, że możemy pokusić się 
o zwycięstwo. I przebieg meczu potwierdził, 
że jest to bardzo możliwe. Niestety, czerwo-
na kartka dla przeciwnika uśpiła naszą czuj-
ność i ponieśliśmy tego surowe konsekwen-
cje - powiedział po meczu trener lubania Paweł  
Batkiewicz.

Tekst i fot.: Maciej Zubek
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piŁka noŻna. limanowsko-podhalańska klasa okręgowa

Mimo nie najlepszej pogody, uda³o się 
rozegrać prawie wszystkie mecze  
17. kolejki w limanowsko-podhalańskiej 
klasie okręgowej.

N ie doszło do skutku tylko spotkanie 
Zawratu Bukowina Tatrzańska z Hu-
raganem waksmund, bo na Podhale 

wprost wróciła zima.
Z rozegranych spotkań niespodziewane 

rozstrzygnięcie padło w Czarnym Dunajcu, 
w którym miejscowi Czarni przegrali z Grani-
tem Czarna Góra. Mecz rozegrano na boisku 
ze sztuczną nawierzchnią. Skazywani na de-
gradację piłkarze z Czarnej Góry nie podda-
ją się i w swoim pierwszym wiosennym me-
czu pokonali rywala z tego samego Podokrę-
gu. wprawdzie niewiele to zmieniło sytuację 
Granitu w tabeli, ale to daje motywację, aby 
się nie poddawać w żadnych okolicznościach.

Z innych podhalańskich zespołów wal-
czących o pozostanie w lidze Szaflary „tylko” 
zremisowały z wierchami Pasierbiec, mimo 
że do 90. min. prowadziły dwoma bramkami.

Dwa inne podhalańskie kluby grały też 
na wyjazdach, ale z tych wyjazdów nie przy-
wiozły punktowych zdobyczy. Przegrał wiatr 
Ludźmierz w Limanowej i Babia Góra w Zale-
siu. w obu podhalańskich klubach doszło do 
zmiany na stanowiskach trenerów. W Ludź-
mierzu trenerem został Grzegorz Żmu-
da, który wcześniej pracował już w Szafla-
rach, natomiast w lipnicy wielkiej Grzego-
rza Szczepańca zastąpił jego imiennik Anto-
siak, który teraz obowiązki szkoleniowca bę-
dzie łączył z grą na boisku.

Wierchy Pasierbiec - LKS Szaflary 
4:4 (1:1)

1:0 J. Szewczyk 23, 1:1 Francuz 34, 1:2 
Francuz 51, 2:2 Smoter 60, 2:3 Papież 70 sa-
mobójcza, 2:4 Rusnak 84, 3:4 Mrozek 90, 
4:4 Wąsowicz 90+4.

Szaflary: Gawron - K. Kantor, Topór, 
Hreśka (65 Czubiak), Marek (70 Widurski), 
Francuz, Pawlikowski, Kasperek (28 Kichko), 
Rusnarczyk (55 Rusnak), Szymkowiak, otrę-
ba (67 Sulir).

Pierwszego gola w tym meczu zdoby-
li gospodarze, ale na kolejne prowadzenia 
wychodzili szaflarzanie. Dwukrotnie piłkę 
do bramki wierchów posłał Francuz.

Po drugim remisie, zawodnik gospoda-
rzy Papież sam wpakował piłkę do własnej 
bramki. Ten swoisty fart wykorzystali przy-
jezdni, podwyższając na 4:2 za sprawą wpro-
wadzonego Rusnaka.

Wydawało się, że szaflarzanie wywio-
zą z limanowej komplet punktów. Nieste-
ty, końcówka należała do gospodarzy i oni 
już w doliczonym czasie gry doprowadzi-
li do remisu.

Trener LKS Szaflary Michał Kantor: - Nie 
muszę chyba mówić, jak jesteśmy po meczu 
zawiedzeni i rozczarowani. Mając zwycię-
stwo na wyciągnięcie ręki, zupełnie z nie-
zrozumiałych powodów zaczęliśmy bronić 
dwubramkowego prowadzenia, dając okazję 
graczom wierchów na konstruowanie akcji, 
które oni w końcówce spotkania zamienili na 
gole. Szkoda tych straconych dwóch punk-
tów, tak nam przecież potrzebnych.

P³omień Limanowa - Wiatr 
Ludźmierz 1:0 (1:0) 

1:0 Haszczyc 5.
Wiatr: Ciszek - Duda, Chrobak, Hrap-

kowicz, K. Siuta (75 Bierówka), Siaśkiewicz, 
Jankowski (60 Żurawski), Zubek (85 Kuch-
ta), luberda, Stopiak, Rozmus.

Pierwszy i jedyny gol w meczu padł już 
w 5. minucie spotkania, kiedy to po dośrod-
kowaniu z bocznego sektora boiska Hasz-
czyc uprzedził luberdę i po natychmiasto-
wym strzale pokonał bezradnego Ciszka.

Dalsza część meczu przebiegała na za-
sadzie cios za cios. Były to jednak ciosy niecel-
ne, bo piłka po uderzaniach piłkarzy obu dru-
żyn, lądowała na słupkach, bądź poprzecz-
ce albo pewnie interweniowali bramkarze.

Trener wiatru Grzegorz Żmuda: - Sta-
ramy się, aby nasza odmłodzona drużyna 
zaczęła grać nieco innym systemem, jak do-
tychczas. Niestety, na początku spotkania 
nasi zawodnicy poczuli się niezbyt pewnie 
i to trochę nerwowe zachowanie pozwoli-

ło gospodarzom na swobodną grę, która już 
w 5. min. przyniosła im bramkową zdobycz. 
Z czasem opanowaliśmy sytuację na boisku 
i mieliśmy więcej szans na zdobycie goli, ale 
w wielu przypadkach zabrakło precyzji przy 
strzałach. Zmiana systemu gry to proces, tro-
chę trzeba czasu, aby młodzi zawodnicy na-
brali doświadczenia i pewności, co mam na-
dzieję da dobre efekty w późniejszych me-
czach.

Czarni Czarny Dunajec - Granit 
Czarna Góra 0:1 (0:1) 

0:1 Waksmański 20.
Czarni: Slesarczuk - Kucharski, Maru-

sarz, Wiśniewski, Kulman, Śmiałek, Obroch-
ta (57 Palenik), Michniak (65 Sz. Bukowski), 
Szwajnos, Cikowski, Pająk.

Granit: P. Gogola - K. Kiernoziak, P. Sar-
na, Sz. Kiernoziak, Milon, Dzierżęga, M. Sar-
na, Gryglak, Bigos (90 Rusnak), waksmań-
ski, S. Szyszka (70 Matoniak).

w 20. min., po akcji Granitu, zagra-
ną z boku piłkę na róg starał się wybić Ku-
charski, ta jednak odbiła się od słupka i trafi-
ła pod nogi waksmańskiego, który miał przed 
sobą pustą bramkę i z takiej okazji nie mógł 
nie skorzystać.

W dalszej części meczu toczyła się upo-
rczywa walka, ale obie drużyny nie stwarzały 
sobie klarownych sytuacji bramkowych. Na 
dodatek od 71. min. gospodarze zmuszeni byli 
grać w dziesiątkę, po drugiej żółtej kartce dla 
Pająka. wynik się nie zmienił, co wszakże jest 
sporą niespodzianką.

Zalesianka Zalesie - Babia Góra 
Lipnica Wielka 3:1 (1:1)

1:0 Kurzeja 10, 1:1 Szczerba 44, 2:1 Ku-
rzeja 56, 3;1 Wierzycki 62 karny.

Babia Góra: Koper - G. Antosiak, M. 
Antosiak (60 Wontorczyk), Skoczyk, Urban 
(P. lach), Szczerba, Bielański (70 Kulikowski), 
Silveira (60 Konieczny), Freirias, Kusper, Szy-
musiak.

w spotkaniu pretendentów do wicemi-
strzostwa, bo chyba ligę wygra orkan Szczy-
rzyc, pierwszego gola zdobyli gospodarze. 
Tuż przed zejściem do szatni na przerwę do 
remisu w ekwilibrystyczny sposób doprowa-
dził Szczerba. Gol zdobyty „do szatni” dawał 
lipniczanom nadzieję na osiągniecie korzyst-
nego wyniku. Niestety, kolejny indywidualny 
błąd spowodował, że gospodarze, po szyb-
kiej kontrze znowu wyszli na prowadzenie.

W 62. min. nieprzemyślany atak obroń-
cy Babiej Góry na napastniku gospodarzy 
w swoim polu karnym w niegroźnej sytuacji 
dał gospodarzom rzut karny, który wierzyc-
ki zamienił na gola.

Trener Babiej Góry Grzegorz Anto-
siak: - Przyszło nam grać na rozmiękłym bo-
isku, przy ciągle padającym śniegu. Gospo-
darze szybko przystosowali się do takich wa-
runków, w przeciwieństwie do naszych piłka-
rzy. Szczególnie nasi Brazylijczycy, dla których 
gra w takich warunkach to prawdziwa mę-
czarnia. Oczywiście, nie tylko warunki decy-
dowały o takim a nie innym przebiegu me-
czu i jego wyniki. Tu nasze indywidualne błę-
dy przynosiły gospodarzom bramkowe zdo-
bycze, a szczególnie nierozważne było spro-
kurowanie rzutu karnego.

Zawrat Bukowina Tatrzańska - Hura-
gan waksmund - mecz odwołany ze wzglę-
du na stan boiska. W pozostałych meczach: 
AKS Ujanowice - Turbacz Mszana Dolna 3:1, 
orkan Szczyrzyc - Krokus Przyszowa 5:1. 

zk

Twardzi jak Granit

Pi³karze Podhala Nowy Targ pozostają wciąż niepokonani w rozgrywkach Ligi Makroregionalnej. W meczu 6. kolejki 
nowotarżanie pokonali Podlasie Bia³a Podlaska, mimo że po pierwszych 45 minutach raczej nic na to nie wskazywa³o.

Demolka po przerwie

Tor zmieni³ się w grzęzawisko,  
ale zawodnicy nie narzekają.

J ednego dnia Zawodnicy AMK Gorce 
Nowy Targ oficjalnie podsumowali i za-
kończyli ubiegłoroczny sezon, by naza-

jutrz z hukiem motorów rozpocząć kolejny. 
Tuż przed południem 55 zawodników wy-
startowało w I Rundzie Mistrzostw Strefy 
Polski Południowej. Zawody po raz pierw-
szy odbywają się na torze AMK. wszystko 
przez to, że z organizacji imprezy zrezygno-
wał klub w Gorlicach. Polski Związek Mo-

torowy zwrócił się do nowotarżan z pyta-
niem czy podejmą się przygotowania za-
wodów. Czasu było niewiele, ale udało się 
wszystko dopiąć na ostatni guzik. wszyst-
ko, oprócz pogody.

Jak przyznawali zawodnicy, w drodze na 
zawody zastanawiali się, czy nie zawrócić. 
Ulewny deszcz i śnieg nie zapowiadały, by 
impreza w ogóle miała się odbyć. ostatecz-
nie wszyscy dojechali i nie narzekali.

- Baliśmy się, że nikt nie dojedzie - śmie-
je się Rafał Luberda, prezes klubu. - Ale w su-
mie wystartowało 55 zawodników, tylko 

dwóch nie zmieściło się w limicie punktów. 
Trasa była bardzo trudna. warunki, jak nie-
gdyś na słynnym Rajdzie Tatrzańskim - mokre 
podjazdy, błoto, potoki - wspomina.

W grupie A nowotarżanie znaleźli się 
poza podium, na czwartym miejscu uplaso-
wał się tu Łukasz Konieczko. Za to w grupie B 
pierwsze miejsce ex aequo zajęli Jacek Ziraldo 
i Maksymilian Konieczko z AMK Gorce. Gru-
pę C zdominowali zawodnicy AMK Gliwice.

Następne zawody, jakie zorganizuje 
AMK, zaplanowane są w lipcu.

fig

Motocyklem w b³otnej kąpieli
B³oto i fatalne warunki pogodowe nie przestraszy³y zawodników.
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1. Orkan Szczyrzyc  17  40  55-16
2. Zalesianka Zalesie  16  34  35-23
3. Huragan Waksmund  15  30  36-23
4. P³omień Limanowa  16  29  25-20
5. Babia Góra Lipnica W.  15  28  37-21
6. Turbacz Mszana Dolna 14  24  27-25
7. Wiatr Ludźmierz  15  20  29-27
8. Krokus Przyszowa  16  19  25-32
9. AKS Ujanowice  16  19  28-32
10. Wierchy Pasierbiec  16  18  24-34
11. Czarni Cz. Dunajec  15  17  29-31
12. LKS Szaflary  16  15  28-43
13. Zawrat Buk. Tatrz.  14  12  18-40
14. Granit Czarna Góra  15  10  19-53

N a przerwę to bowiem goście schodzi-
li z dwubramkowym prowadzeniem. 
oba stracone przez gospodarzy gole 

były skutkiem błędów indywidualnych. w 20. 
minucie Damian Twaróg najpierw stracił piłkę 
we własnym polu karnym, po czym faulował 
Macieja Kurowskiego i z rzutu karnego pro-
wadzenie przyjezdnym dał Gabriel Mierzwiń-
ski. w 25. min. z kolei Dominik Paniak na 25. 
metrze przed swoją bramką dał sobie ode-
brać piłkę Bartoszowi Buraczewskiemu, któ-
ry po chwili oddał precyzyjny strzał w dalszy 
róg bramki Podhala.

Gole dla gości przedzieliły niewykorzy-
stane bramkowe okazje nowotarżan. Naj-
pierw sytuację sam na sam z bramkarzem 
Podlasia przegrał Wojciech Ustupski, a po 
chwili z najbliższej odległości wysoko nad 
bramką przestrzelił Jakub Burnat.

Z kolei w doliczonym czasie gry kontak-
towego gola powinien zdobyć Kornel Krzy-
żak, który „główkując” - chybił z najbliż-
szej odległości.

Świetnie zaczęła się dla Podhala druga 

połowa. Co prawda, pierwszą dogodną oka-
zję w tej odsłonie - złym przyjęciem - zmar-
nował Burnat, ale w 49. minucie, zza pola kar-
nego uderzył Ustupski. Piłka jeszcze po dro-
dze rykoszetem odbiła się od jednego z gra-
czy Podlasia i wpadła do bramki obok zdez-
orientowanego bramkarza. Gospodarze po-
szli za ciosem i w 60. minucie był już remis, 
po składnej, zespołowej akcji. W jej finalnej 
fazie Błażej Kaim z okolic środka boiska po-
słał prostopadłe podanie do Krzyżaka, a ten 
wygrał pojedynek biegowy z jednym z rywali, 
wbiegł w pole karne, po czym oddał skutecz-
ny strzał. Za moment Podhale mogło już pro-
wadzić, ale Jakub Styrenczak nie zdążył sku-
tecznie „zamknąć” akcji.

W 66. minucie to z kolei goście mogli 
pokusić się o gola, gdyby nie kolejna dobra 
interwencja Dunaja, po strzale Kurowskie-
go. w 70. minucie nowotarżanie cieszyli się 
z gola numer trzy. Jego autorem był ponow-
nie Krzyżak, który dopełnił formalności, po 
akcji i podaniu Burnata. Minęło kolejnych 7 
minut i Krzyżak miał już na koncie trzy tra-
fienia. Tym razem był to efekt sprytnie roze-

granego przez Podhale rzutu wolnego. Kiedy 
wszyscy spodziewali się, że Dawid Kędziora 
zdecyduje się z 18. metra na wprost bramki 
na bezpośrednie uderzenie, ten dograł pła-
sko do wojciecha wydry, który z kolei zagrał 
piłkę wzdłuż linii bramkowej, a tam czyhał już 
Krzyżak, który tylko dołożył nogę.

Podhale Nowy Targ u19 - Podlasie 
Bia³a Podlaska u19 4:2 (0:2)
0:1 Mierzwiński 20 z karnego, 0:2 Bura-

czewski 25, 1:2 Ustupski 49, 2:2 Krzyżak 60, 
3:2 Krzyżak 70, 4:2 Krzyżak 77.

Podhale: Dunaj - Hajdara, Twaróg, Bo-
dziuch - Paniak (57 Kaim), Kędziora (80 wo-
jas), Sobek (33 Styrenczak), Ustupski (80 
wójciak), Krzyżak, Szczepański (84 Kowal-
czyk) - Burnat (79 wydra).

Podlasie: Haponiku - Sweklej, Stankie-
wicz, opolski - Kurowski, Buraczewski, Stor-
to, Kobyliński, Kuczyński (46 Waśkiewicz), 
Mierzwiński - Łempicki.

Żó³te kartki: Krzyżak, Kędziora - Ku-
rowski.

Maciej Zubek

eprasa.pl 311909949d
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piŁka noŻna. iii liga

9-letni pi³karze KS Zakopane  
wrócili z prestiżowego turnieju 
w niemieckim Hamm. Pokonali tam 
m.in. takie potęgi pi³karskie, jak 
Borussię Dortmund czy Hamburger SV.

Z
a młodymi piłkarzami KS Zakopane 
2 dni zmagań na najwyższym po-
ziomie. Podczas pobytu w Hamm 
chłopcy z rocznika 2013 mieli przy-

jemność zmierzyć się z najlepszymi akade-
miami w Europie m.in. z Borussia Dortmund, 
Hamburger SV, ADo Den Haag, FC St. Pauli, 
Fc Mainz 05, FC Schalke 04 czy Eintrachtem 
Frankfurt. W meczach z tymi drużynami osią-
gnęli świetne rezultaty. Do awansu do półfi-
nału zabrakło naprawdę niewiele. w decydu-
jącym meczu chłopcy z KS Zakopane prze-
grali z Eintrachtem Frankfurt. 

- Jesteśmy bardzo zadowoleni z po-
stawy naszych małych wojowników, któ-
rzy w każdym meczu zostawili serce na bo-

isku - komentuje trener Maciej wadas. - Gra 
w defensywie wyglądała bardzo dobrze, na-
tomiast musimy popracować nad fazą budo-
wania akcji w ofensywie. Chcieliśmy również 
podziękować trenerom i chłopakom klubów 
okocimski KS Brzesko oraz APN Sportowiec 
za wzmocnienie i zrealizowanie naszej piłkar-
skiej przygody. Dziękujemy również wszyst-
kim niżej wymienionym firmom i sponsorom 
za pomoc w zrealizowaniu wyjazdu: Scafo 
System, waldemar Misiak-Argobaza, Łukasz 
Sikorski-Tatra-Dream, Jakub Bachleda-Cu-
ruś-Mountain Explorers oraz Mariusz Wy-
szynski Turniej Smoka i Piotr Turbański Pro-
Turnieje.

Przygotowanie i wyjazd zespołu chłop-
ców rocznika 2013 na międzynarodowy tur-
niej został zrealizowany również dzięki pie-
niądzom, przekazanym dla klubu przez TAU-
RoN Polska Energia oraz gminę miasto Zako-
pane i gminę Kościelisko.

Kadra zawodników, którzy wzię-

li udzia³ w turnieju: Martyniak, Zagórska, 
Sokołowski, Celej, Majda, El-Einein, Niedzia-
łek, Król-Łęgowski, Cachro, Gaura, Jarząbek, 
Misiura, Drużkowski, Piątek.

Sztab szkoleniowy: I trener - Maciej 
WadasII, trener - Adam Gubała, fizjotera-
peuta - Mateusz Gaura, kierownik - Jaro-
sław Martyniak.
1.  mecz Berliner AK 07 - KS Zakopane 1:0
2.  mecz HSV Hessen - KS Zakopane 0:5
3.  mecz Hamburger SV - KS Zakopane 0:3
4.  mecz FC St. Pauli - KS Zakopane 2:3
5.  mecz Spvgg.03 Neu - Isenburg- KS Za-

kopane 2:2
6.  mecz ADO den Haag - KS Zakopane 0:3
7.  mecz Borussia Dortmund - KS Zakopane 

0:2
8.  mecz FSV Mainz 05 - KS Zakopane 0:2
9.  mecz FC Schalke 04 - KS Zakopane 1:1
10. mecz Eintracht Frankfurt - KS Zakopane 

2:0
pp

Lepsi od Borussii dortmund

M³odzi pi³karze KS Zakopane z trenerami w czasie turnieju w Niemczech.

W 23. serii spotkań rozgrywek grupy 
IV 3. ligi pi³karze Podhala Nowy Targ 
odnieśli wyjazdowe zwycięstwo 
w Sandomierzu, pokonując 1:0 
tamtejszą Wis³ę.

w odniesieniu zwycięstwa nowo-
tarżanom nie przeszkodziły duże 
problemy kadrowe.

Kiedy wydawało się, że pierwsza poło-
wa - która upłynęła pod znakiem przewagi 
Podhala - zakończy się wynikiem bezbram-
kowym, faulowany w polu karnym Wisły był 
Adrian Szynka i arbiter wskazał na rzut kar-
ny. Pewnym egzekutorem „jedenastki” oka-
zał się Patryk Serafin. Zawodnik już w 31. mi-
nucie był bliski szczęścia, ale po jego uderze-
niu z rzutu wolnego, piłka trafiła w słupek.

w drugiej połowie dalej to Podhale było 
stroną dominującą. Nowotarżanie prowa-

dzili grę, na niewiele pozwalając gospoda-
rzom w ofensywie. W 63. minucie w odstę-
pie kilku sekund duże problemy bramkarzo-
wi wisły sprawili uderzeniami z dystansu ko-
lejno Szynka (dwukrotnie) i Serafin. W samej 
końcówce wygraną Podhala, po kontrata-
kach powinni przypieczętować lepiarz i Da-
wid Flaszka, ale obaj spudłowali.

Tak spotkanie ocenił trener Podhala 
Szymon Grabowski - Też jestem zdania, że 
wygraliśmy jak najbardziej zasłużenie. Trosz-
kę ten plan z początku meczu, który zakła-
dał oddanie inicjatywy gospodarzom, nie do 
końca się sprawdził, bo sprokurował dwie 
niebezpieczne sytuacje w naszym polu kar-
nym. Musieliśmy zareagować. Skorygowa-
liśmy nasze ustawienie, podeszliśmy wyżej 
pod przeciwnika i to dało rezultat. Najważ-
niejsze, nie wdaliśmy się w grę jako chcie-
li rywale: czyli granie długimi podaniami na 

walkę. Umiejętnie utrzymywaliśmy się przy 
piłce, wymienialiśmy podania, co na nierów-
nej murawie nie było łatwe. Szkoda, że w kil-
ku sytuacjach pod bramką przeciwnika nie 
zachowaliśmy się lepiej. Dopięliśmy jednak 
swego i dobrą postawę udokumentowa-
liśmy golem z rzutu karnego. Po przerwie 
wybiegliśmy mocno zmotywowani z zało-
żeniem cierpliwej i konsekwentnej realiza-
cji naszych za założeń. Przeciwnik jeszcze 
mocniej się cofnął, próbując nas wciągnąć 
na własną połowę, by wykorzystać swoich 
wahadłowych i napastników. Dobrze to jed-
nak przeczytaliśmy, neutralizując akcję Wi-
sły już w zarodku. Zagraliśmy dzisiaj bardzo 
dobrze jako zespół i za to wielkie brawa dla 
zawodników. Mamy swoje problemy. Kon-
tuzje, choroby, powodują, że szansę dosta-
ją ci, którzy dotychczas grali mniej. Mimo to, 
nasza gra cały czas prawidłowo funkcjonuje. 

Ja zawsze powtarzam, że na sukces nie pra-
cuje 11 zawodników, tylko wszyscy, którzy są 
w kadrze zespołu.

Wis³a Sandomierz - NKP Podhale 
Nowy Targ 0:1 (0:1)

0:1 Serafin 45 z karnego.
Wisła: Wróblewski - Krajewski (46 Ku-

dryavtsev) Taranek, Mażysz - Bełczowski, 
Rak (61 Stańczyk), Burzyński (61 Ochwat), 
Partyka (85 Kuśmierczyk), Mężyk, Jarosz (75 
Bednarek) - Janik.

Podhale: Szymajda - Gałecki, lech, 
Pierzchała - Kowalski (78 Furtak), Serafin, 
Rakowski (78 Flaszka), Molis (90 Styrczu-
la), Szynka (90 Janso), Szymorek - lepiarz.

Sędziowa³: Krzysztof Pachołek.
Żó³te kartki: Burzyński, Mężyk - Ra-

kowski, lepiarz, Furtak.
mz

Skromna, ale zas³użona wygrana Podhala

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. I Ns 

543/15 z wniosku Ultimo Niestandaryzowanego Sekurytyzacyjnego 

Funduszu Inwestycyjnego Zamknięty toczy się postępowanie 

o stwierdzenie nabycia spadku po Rafale Gut Borowy synu 

Władysława i Krystyny,  urodzonemu  15  października  1969 
r. w Zakopanem, zmarłemu 12 marca 2015 r. w Zakopanem, 

ostatnio stale zamieszkałemu Jaszczurówka 25 w Zakopanem.

Sąd w z y w a wszystkich spadkobierców Rafała Gut Borowy, 

aby w ciągu 3 miesięcy od daty ogłoszenia zgłosili się do Sądu 

Rejonowego w Zakopanem i udowodnili nabycie spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą zostać pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

ogłoSZENiE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem I Wydziale Cywilnym 

pod sygnaturą I Ns 516/20 toczy się postępowanie o stwierdzenie 

nabycia spadku po Krystynie Kaciczak c. Tadeusza i Anieli, zmarłej 

dnia 21.10. 1996 r. w Zakopanem i tam ostatnio stale zamieszkałej.

Majątek spadkowy wyczerpuje się w prawie współwłasności 
realności zabudowanej budynkiem nr 75 położonym na osiedlu 
Krzeptówki w Zakopanem.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców Krystyny Kaciczak, aby 

w terminie 3 miesięcy od publikacji ogłoszenia stawili się w Sądzie 

Rejonowym w Zakopanem i wykazali swe prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie prawa  ich mogą zostać pominięte 
w końcowym orzeczeniu.

ogłoSZENiE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem I Wydziale Cywilnym pod sygnaturą 

I Ns 220/22 toczy się postępowanie o stwierdzenie nabycia własności 
nieruchomości rolnej przez posiadacza samoistnego (uwłaszczenie) dz. ewid. 
5431/2, 5431/5, 5455/3, 5455/6, 5455/10, 5817/5 o łącznej pow. 0,5440 ha 
położonych w Białym Dunajcu, które leżą częściowo w terenach przeznaczonych 
do zabudowy oraz w terenach rolnych - łąki IV klasy, rola V i Vl klasy. W rejestrze 
gruntów jako władający tą nieruchomością wpisana jest zmarła Anna Skowyra c. 
Jana i Wiktorii, a obecnym posiadaczem tej realności według twierdzeń wniosku 
jest Andrzej Graca.

Wspomniane działki powstały z parcel gruntowych zapisanych w wykazach 
hipotecznych nr 941, 918, 944, 917, które utraciły moc prawną, a nadto w księdze 
wieczystej nr NS1Z/00008464/4, NS1Z/00011059/6.

Sąd wzywa wszystkich właścicieli oraz posiadaczy opisanych nieruchomości, 
aby w terminie 3 miesięcy od publikacji ogłoszenia stawili się w Sądzie Rejonowym 
w Zakopanem Wydział  I Cywilny  i wykazali swe prawa do nieruchomości, gdyż 
w przeciwnym razie prawa ich mogą zostać pominięte w końcowym orzeczeniu.

ogłoSZENiE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 139/21 

z wniosku Gminy Bukowina Tatrzańska przy uczestnictwie Julii Budz i innych 
toczy się postępowanie o zasiedzenie nieruchomości położonej w Białce 
Tatrzańskiej obręb 302 stanowiącej dz. ewid. nr 6636, która zgodnie 
z mapą do celów prawnych sporządzoną przez uprawnionego geodetę 
inż. Alicję Szatkowską powstała z:
- p.gr.I.kat. nr 2136/42 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 2136/4 objętej Lwh 

161gminy katastralnej Białka,
- p.gr.I.kat. nr 2136/26 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 2136/5 objętej Lwh 

162 gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.l.kat. nr 1954/11 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 1954/6 objętej Lwh 

156 gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.I.kat. nr 1954/9 objętej Lwh 153 gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.I.kat. nr 1955/2 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 1955 objętej Lwh 160 

gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.I.rat. nr 1957/11 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 1957/1 objętej Lwh 

160 gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.I.kat. nr 2123/2 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 2123 objętej Lwh 163 

gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.l.kat. nr 2122/2 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 2122 objętej Lwh162 

gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.I.kat. nr 1960 objętej Lwh 153 gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.I.kat. nr 1961/7 powstałej z podziału p.gr.I.kat. 1961/5 objętej Lwh 154 

gminy katastralnej Białka,
-  p.gr.I.kat. nr 1953/2 objęta Kw nr NS1T/00022333/7 Sądu Rejonowego 

w Zakopanem.
-  p.gr.I.kat. nr 2136/28 powstała z podziału p.gr.I.kat. 2136/6 objęta Kw nr 

NS1T/00008290/9 Sądu Rejonowego w Zakopanem,
- p.gr.I.kat. nr 1956/6 objęta Kw nr NS1T/00019596/4 Sądu Rejonowego 

w Zakopanem.
W Lwh nr 161 gm. Kat. Białka figurują Karol Fuks, Franciszek Fuks oraz Józef
Fuks.
W Lwh nr 162 i Lwh nr 163 gm. kat, Białka figurują Antonina z Szewczyków
Czernik oraz Helena Czernik.
W Lwh nr 156 gm. kat. Białka figuruje Anna z Klikuszowiaków Szewczyk.
W Lwh nr 160 gm. Kat. Białka figuruje Stanisław Przybyszewski.
W Lwh nr 154 gm, kat. Białka figurują Anna Fuks c.  Jana,  Tadeusz  Jan 
Piszczek, Władysława z Piszczków Skupień, Stanisław Piszczek, Stefania 
z Piszczków Kałafut.
W  Kw nr NS1T/00022333/7  Sądu  Rejonowego w Zakopanem  figurują 
Aniela  Burkat,  Jan  Klikuszowian,  Anna  Hornik,  Anna  Fuks,  Stanisław 
Kuchta, Franciszek Fuks, Józef Fuks, Stanisław Przybyszewski, Tadeusz Jan 
Piszczek, Władysława Skupień,  Franciszek Piszczek, Stanisław Piszczek, 
Stefania Kałafut.
W  Kw nr NS1T/00008290/9  Sądu  Rejonowego w Zakopanem  figurują 
Marianna Ciułacz, Katarzyna Rogoźniczan, Wiktor Burkat, Stefania Piszczek, 
Władysław Mucha, Franciszek Mucha, Józef Mucha.
W  Kw  nr  NS1T/00019596/4  Sądu  Rejonowego w  Zakopanem  figurują 
Stanisław Kuchta, Piotr Burkat.

Sąd wzywa wszystkich następców prawnych wyżej wymienionych, aby 
w terminie trzech miesięcy od ukazania się tego ogłoszenia zgłosili do tut. 
Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości, gdyż w przeciwnym 
razie Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zostanie ono udowodnione.

ogłoSZENiE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem I Wydziale Cywilnym pod sygnaturą 

I Ns 20/22 toczy się postępowanie o stwierdzenie nabycia w drodze zasiedzenia 
prawa własności dz. ewid. 6336 położonej w Bustryku w gminie Poronin, która 
w terenie stanowi łąkę o pow. 0,2902 ha.

Dla wspomnianej działki nie  jest prowadzona księga wieczysta. Prawo 
własności  tej  nieruchomości  zostało  stwierdzone  Aktem  Własności  Ziemi 
n 1328/76 wydanym przez b. Naczelnika Gminy w Białym Dunajcu,  gdzie 
ujawniono Wiktorię Skubisz c. Michała i Rozalii, zamieszkałą Czerwienne 225, 
jako osobę właściciela.

Wiktoria Skubisz zmarła w dniu 06.11 1986r. w Zakopanem, jej małżonek 
Ignacy Skubisz s. Józefa i Anny zmarł w Czerwiennem w dniu 09.02.1984r.

Sąd wzywa wszystkich  następców  prawnych  Wiktorii  Skubisz  oraz 
Ignacego Skubisza, aby w terminie 3 miesięcy od publikacji ogłoszenia stawili 
się w Sądzie Rejonowym w Zakopanem Wydział I Cywilny i wykazali swe prawa 
do nieruchomości gdyż w przeciwnym razie prawa ich mogą zostać pominięte 
w końcowym orzeczeniu.

Na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl, 
w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ  

i na tablicach ogłoszeń 
w miejscowości Klikuszowa, 
Krauszów i Waksmund 

znajdują się 

wYKAZY 
Nieruchomości 

przeznaczonych  
do dzier¿awy i najmu 

Szczegółowe informacje udziela 
Urząd Gminy Nowy Targ,  

ul. Bulwarowa 9 - pokój nr 206,  
tel. 18 26 32 222

Na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Nowy 
Targ oraz na stronie internetowej www.

ugnowytarg.pl, w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy 
Targ i na tablicach ogłoszeń w miejscowości 

Klikuszowa znajduje się: 

ogłoSZENiE o PrZETArgU USTNYM 
NiEogrANiCZoNYCH 

na najem na czas powy¿ej trzech lat 
pomieszczeń u¿ytkowych  

w Budynku Centrum Narciarstwa 
Biegowego w Klikuszowej 
na dz. ewid.: 7037 objętej KW 

NS1T/00068950/2. Cena wywoławcza: 
400,00 zł netto plus VAT, wadium: 80,00 

zł, płatne do 12.05.2022 r., termin, miejsce 
przetargu: 18.05.2022 r. godz.: 10:00 
w siedzibie Urzędu Gminy Nowy Targ,  

ul. Bulwarowa 9, pokój 203.

Szczegółowe informacje udziela Urząd Gminy 
Nowy Targ - ul. Bulwarowa 9, tel. 182632222

Na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Nowy 
Targ oraz na stronie internetowej  

www.ugnowytarg.pl, w BIP-ie Urzędu 
Gminy Nowy Targ i na tablicach ogłoszeń 

w miejscowości Lasek  
znajduje się: 

ogłoSZENiE o PrZETArgU 
USTNYM NiEogrANiCZoNYCH 

na dzier¿awê na czas powy¿ej trzech lat 
części nieruchomości,  

Lasek dz. ewid.: 5395/270 objêtej Kw 
NS1T/00068422/2 o pow.: 0,1000 ha.

Cena wywoławcza: 500,00 zł netto plus VAT, 
wadium: 100,00 zł, płatne do 12.05.2022 r., 

termin i miejsce przetargu: 18.05.2022 r. 
godz.: 10:00 w siedzibie Urzędu Gminy 
Nowy Targ, ul. Bulwarowa 9, pokój 203.
Szczegółowe informacje udziela Urząd 
Gminy Nowy Targ – ul. Bulwarowa 9,  

tel. 182632222

REKLAMA

1. Cracovia II  23  47  47-22
2. Siarka  22  45  44-20
3. Podhale  23  44  49-29
4. Łagów  23  44  38-21
5. Che³mianka  22  43  37-21
6. Stal  23  34  32-36
7. Unia  23  33  34-30
8. Avia  22  32  30-23
9. Wisłoka  22  32  38-38
10. Orlęta  22  30  37-33
11. Podlasie  22  29  26-27
12. KSZO  22  27  24-25
13. Czarni  22  24  28-42
14. Korona  23  22  29-44
15. Wisła  22  19  26-45
16. Sokó³  22  19  21-45
17. Tomasovia  22  15  25-42
18. Wólczanka  22  10  17-49

szybko
tanio

bezpiecznie

eprasa.pl 311909949d

https://m.in/
https://m.in/
https://31.mi/
https://www.ugnowytarg.pl/
https://ugnowytarg.pl/
https://www.ugnowytarg.pl/
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

eprasa.pl 311909949d

https://calun-zakopane.pl/
https://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl
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